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60 rocznica wybuchu I Powstania Śląskiego

Wyraz szacunku młodzieży 
dla bohaterów zrywu

„Szlakiem powstańczych tra 
dycji” takie jest hasło rozpo­
czętej wczoraj kampanii ideo­
wo - wychowawczej katowic­
kiej Chorągwi ZHP, organizo­
wanej w 60-tą rocznicę wybu­
chu I Powstania Śląskiego.

Młodzież w ciągu trzech naj­
bliższych dni odwiedzi powstań

cze rodziny, spotka się z ucze­
stnikami walk, odwiedzi miej 
sca pamięci powstańczej Zbie 
r.ane będą dokumenty histo­
ryczne i pamiątki z tamtych 
lat, spisywane kroniki i groma 
dzorie wspomnienia. Te harcer 
skie poczynania — to wyraz 
hołdu wszystkim tym, którzy

nigdy nie zapomnieli o polsko 
ści tej ziemi — bohaterskim 
powstańcom śląskim, będącym 
dla młodych przykładem żar­
liwego patriotyzmu, niezłomne 
ści w walce o powrót Śląska do 
polskiej macierzy.

Jutro 16 bm. mija 60 
Dokończenie na str 2
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CO O TYM SĄDZICIE
Bejrut

Warto być upartą
Walki boiówek 

prawicy libańskiej

Do ekspozytury nadeszło urzędowe pismo od zwierzchno­
ści, by trzy sprawozdania (w tym jedno wymagające 
sprawdzań i konsultacji w kilkunastu terenowych placów­

kach) zrobić na wczoraj.
— Pozdrowienia dla zwierzchności. Nie zrobimy tego abso­

lutnie. Chociaż chcielibyśmy wykonać to nawet w ciągu tygod­
nia, musielibyśmy odłożyć zaplanowaną kontrolę trzech urzę­
dów, «ie puścić Askiego na urlop, a Biską przedwcześnie z urlo­
pu ściągnąć — zadecydowała kierowniczka.

— Zaraz, zaraz — uspokajał naczelnik. — Może uda się nie 
wzywać Biskiej, zaś Ask< wyiedzie na urlop o tydzień później, a 
przeprowadzając kontrolę, skrócimy ją trochę i odłożymy na 
później pisanie zestawień, by w tym czasie ekspresowo złożyć 
te sprawozdania w centrali.

— Ekspresowo? — dopytywać począł referent. — Dlaczego to 
| i właśnie my fnarny pracować ekspresowo? W „centrali wodomo 

było o kon ecznośc sprawozdań półtora miesiąca temu, lecz 
I zwlekano z pow adomien-em nas o tym, a my teraz nadrabiać 
mamy zaległości tamtych opóźnień? Nie pierwszy raz tak się
dzieje...

Istnieją sytuacje, w których należy działać w trybie nagłym, 
domagając się od pracowników wys łku maksymalnego oraz wy- 

I i konania szybciej tego, co w normalnych okolicznościach można 
| | by rozłożyć i w czas e, i w ludziach. Czy pownno to iednak być 

regułą? Czy można tolerować, by w „stan alarmowy" powoły­
wano całe zespoły ludzk e na skutek, czyjejś indolencji, zapom- 

j ।nienia, bałaganu? Czy może na polecenia „na wczoraj" po pro- 
I (Stu nie reagować? Z drugiej zaś strony wiadomo i kierowniczce 
I ii referentowi, że niespełnienie żądania centrali oznaczać może 
i i upomnienia, wstrzymanie premii...

i Więc — czy to warto być upartą?
| | — Zmieńcie w dz'ale zbytu — wstrzymujemy dostawę trzech 

partii zaworów dla BiPo. a wysyłamy ie do WaTo, gdyż WaTo od­
mawia nam dostawy trzech milionów kulek do łożysk — decy­
duje naczelnik.

— Nie wyślemy WaTo-wi tych zaworów —oponuje kierow­
niczka. — W myśl umowy WaTo ma dostarczać nam regularnie 
kulki bez żadnych świadczeń z naszej strony poza przelewem 
bankowym, natomiast wobec BiPo mamy zobowiązania my. 
Podpisaliśmy z n mi umowę. Niech więc WaTo czeka normal­
nie w kolejności zamówień. Mus: istnieć jakiś porządek...

— Tylko że WaTo zobowiązaniom' wobec nas nie przejmuję 
zupełnie, a bez ich kulek me wyprodukujemy łożysk i plan 

diabli wezmą — zauważa referent.
Czy więc warto być upartą?
— Mamy przydział na tunele Z-2, podobno już są w maga­

zynach centralnych — informuje referent. — Ale biuro prezesa 
żpda jeszcze uchwały naszego samorządu i dokładnego uza­

sadnienia przydziału.
— Przecież to nonsens — irytuje się kierowniczka. — Zarząd 

tunele przyznał, wydając nam urzędowy przydział, więc po co 
leszcze uchwały i dodatkowe uzasadnienia? Bez tych tuneli nie 
ruszy Wydział A-3. A my mamy zwoływać samorząd, czekać 
Oz się zbierze i potem jeszcze pitrasić bzdurną uchwałę, skoro 

,; Czystko już dawno zostało zadecydowane?
| ~-<To opóźni nam uruchomienie wydziału tylko o trzy, cztery 
i a jak wdamy się we wzajemne udowadnianie racji, to i w 

Pół miesiąca nie ruszymy — konstatuje naczelnik.
I chociaż sprawa jest oczywista, a żadne zebranie ni uchwa- 

a niczego już nie zmieni, to samorząd się zb erze i parę truiz­
mów w uchwale zamieści, bo jednak lepiej „wygrać” kilka dni, 
naprzeciw bzdurze oponować.

— czy warto być upartą? ' t
, K erowniczka chce, by wszystko było załatwione w sposob 
'rzeczowy, i prawy, i rozsądny. Tak, jak być powinno, by nie 
naruszać określonych kryterów i obowiązujących terminów. Na- 
Czelruk zaś jest zdania, że lepiej pójść na pewne ustępstwa, na- 

jeżeli graniczą z nonsensem, ale przyniosą korzystny wy- 
W gruncie rzeczy chce działanie zoptymalizować, Stano- 

visko pierwszej — chociaż zgodne z logiką — może czasem 
Prowadzić do zacietrzewienia, a postawa drugiego do zobo- 
l^nien a dzięki uzyskaniu „świętego spokoju"

Lecz czy to oznacza, że naczelnik jest zrezygnowanym opor- 
^mstą, zaś kierowniczka — upartą, lecz nierealną marzyciel- 
K(J? i >
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^a rok. węgiel z BełchatowaHotd pamięci 
żołnierzy poległych 

w Skurczy
Mija 35 roczniaca walk żołnie 

rzy ludowego Wojska Polskiego 
i Armii Radzieckiej na terenach 
Przyczółka Warecko-Magnu- 
szewskiego. Przypomnijmy, że 
stąd właśnie w styczniu 1945 r. 
ruszyła ofensywa zwycięstwa, 
rezultatem której było wyzwolę 
nie Warszawy i wszystkich 
ziem polskich.

W związku z rocznicą walk, w 
Skurczy (woj. kieleckie) odby­
ła się uroczystość złożenia kwia 
tów na grobach poległych boha 
terów. Udział w uroczystości 
wzięli m. in byli żołnierze I War 
szawskiej Brygady Saperów, de 
legacje organizacji kombatanc­
kich, młodzież. (PAP)

z wojskiem
Z Bejrutu donoszą o gwałtownej, 

kilkugodzinnej wymianie ognia, 
do jakiej doszło w poniedziałek w 
centrum miasta. Sprowokowały ją 
bojówki prawicy libańskiej, które 
ostrzelały jednostki regularnych 
wojsk zajmujące stanowiska w po- 
oliźu Muzeum Narodowego. Ostra 
strzelanina z broni maszynowej 
spowodowała całkowite wstrzyma­
nie komunikacji w tej części mia­
sta.

W tym samym dniu artyleria 
izraelska ostrzeliwała miasto Na- 
>atija w Libanie południowym. 
Eksplodujące pociski spowodowały 
maczńe straty w mieście r okolicy.’

PAP

Trzeci dzień 
poważnych starć 

w Teheranie
Do nowych starć doszło mię­

dzy członkami organizacji mu­
zułmańskich a zwolennikami 
orientacji świeckiej w Tehera­
nie. Według pierwszych infor­
macji 3 osoby zostały ranne. Tak 
więc wtorek jest trzecim z. ko­
lei dniem zajść w stolicy Iranu, 
najpoważniejszych od czasu o- 
balenia monarchii w tym kraju.

PAP

Przyszłość naszej energetyki w dużym stopniu zależna będzie od 
węgla brunatnego. Obecnie surowiec ten w wielu krajach zabez­
piecza potrzeby paliwowe gospodarki narodowej. Węgiel z kopal­
ni „Bełchatów'* o docelowym wydobyciu 38-—40 min ton na rok, 
przeznaczony będzie dla elektrowni Bełchatów I i II Na zdjęciu: gi­
gantyczna koparka — nierozłączny akcent kopalni w Bełchatowie.

CAF — fot. Zbraniecki

Światowy kongres politologów

W zapleczu technicznym rolnictwa

Przygotowania do prac jesiennych
W końcowej fazie żniw moż- 

ia stwierdzić, że zaplecze tech­
niczne rolnictwa w Wielkopol- 
>ce zdało pomyślnie egzamin. 
Mimo licznych kłopotów z do­
stawami części zamiennych, 
oieżąco usuwano awarie kom­
bajnów i innych maszyn żniw-
łych, 
iowia 
nując 
czasie

Działały sprawnie pogo- 
techniczne POM, doko- 
napraw w wydłużonym 

pracy.

Najwrażniejsza sprawa obec­
nie, to przygotowanie maszyn 
io prac jesiennych, zwłaszcza 
do wykopków ziemniaków, bu-
raków cukrowych i zbioru ku- 
fcurydzy. Jak wynika z infor-
nacji dyrektora Zjednoczenia 
Technicznej Obsjugi Rolnictwa 
w Poznaniu — Jarosława Pa­
wlickiego, występują kłopoty z 
remontami tego sprzętu t po­
wodu niedostatku części za­
miennych i częstych wyłączeń 
prądu dezorganizujących pra­
cę zakładów naprawczych.

Obecnie brakuje 28 pozycji 
części zamiennych do kombaj­
nów buraczanych typu Matrot, 
głównie do ogławiaczy'. Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Handlu 
Sprzętem Rolniczym „Agroma” 
sygnalizuje pierwsze dostawy 
tych części z importu. Nieba­
wem powinny znaleźć się w 
zakładach remontowych. Tym­
czasem dzisiaj mija termin go­
towości tych maszyn, jak i po­
zostałego sprzętu potrzebnego 
do prac jesiennych. PGR-y w 
województwie poznańskim zgła 
szają, że na 87 kombajnów Ma­
trot mają jeszcze 48 w napra­
wdę, z tego 20 w POM-ach.

Pilnego załatwienia wymaga 
sprawa dostaw części zamien­
nych do importowanych siloso 
kombajnów, polskich kolumn 
parnikowych, traktorów Ursus 
C-385 (brak tłoków i pierście­
ni), ciągników gąsienicowych, I 
a także niektórych rodzajów’ 
ogumienia do ciągników i przy­
czep traktorowych, (emp)

Węzłowe problemy 
pokoju i postępu technicznego
We wtorek na obradującym 

w Moskwie XI Światowym Kon 
gresie Międzynarodowego Sto­
warzyszenia Nauk Politycznych 
kontynuowano dyskusję wokół 
węzłowych problemów pokoju 
i postępu społecznego. W 52 sek 
cjach i komitetach naukowcy o-

mawiali metody umocnienia bez 
pieczeństwa międzynarodowe­
go, sposoby przyspieszenia roz­
woju gospodarczego i społeczne 
go młodych państw, rolę nauk 
politycznych w podejmowaniu 
decyzji rządowych i inne waż­
ne zagadnienia. (PAP)

Napięcie w stolicy Włoch

Groźba kolejnej 
akcji terrorystycznej

W Rzymie zapowiedziano pod 
jęcie w najbliższych dniach nad 
zwyczajnych środków bezpie­
czeństwa w związku z groźbą no 
wej, zakrojonej na szeroką ska 
lę akcji terrorystycznej w okre 
sie obchodzonego we Włoszech 
15 sierpnia święta „Ferragosto”. 
Decyzję w sprawie mobilizacji 
sił policyjnych podjęto w związ 
ku z dokonaną 1 bm. w dwóch 
garażach rzymskich kradzieżą 
ośmiu samochodów, podobnych

do tych, których włoscy terrory 
ści używali w swych najpoważ­
niejszych akcjach, m. in. przy 
porwaniu Aldo Moro i przy za­
machach na wyższych urzędni­
ków sądowych. Stan gotowości 
nadzwyczajnej ogłoszony dla 
rzymskich sił bezpieczeństwa 
jest najpoważniejszym tego ro­
dzaju zarządzeniem od czasu 
porwania byłego przywódcy De 
mokracji Chrześcijańskiej.PAP
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na wiadukcie kolejowym 1 runął 
na zaparkowane niżej samochody. 
Z wiaduktu stoczyło się 16 wago­
nów. Zniszczonych zostało 17 samo­
chodów. Jak podała Jordańska 
Agencja Prasowa, w wyniku kata­
strofy jest wielu rannych.

Lla^tko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko +• krótko

Zamachy terrorystów

W poniedziałek na przedmieściu 
Stambułu Zeytlnburnu 6 nieziden­
tyfikowanych zamachowców za­
strzeliło byłego szefa policji Zeki 
Chahina w chwili, gdy samocho- 
tiem udawał się ze swego mieszka­
nia do pracy. Jeden z przypadko- 
wvch przechodniów został ranny. 
Napastnikom udałc się zbiec. W 
kilka godzin później 9 uzbrojonych 
nsobńików na przemysłowym przed

wał list do sekretarza generalnego 
ONZ, Kurta Waldheima 1 Rady 
Bezpieczeństwa ONZ, informujący 
o nowej serii aktów agresji, sabo­
tażu, zamachów i brutalnego naru­
szania terytorium tego kraju przez 
siły zbrojne reżimów Salisbury w 
dniach 8 i 9 sierpnia br. Incydenty 
te — podkreśla rząd Botswany w 
oficjalnej skardze — wskazują wy­
raźnie, że nielegalny reżim w Sa­
lisbury nadal podejmuje akcje 
agresywne.

rynek narkotyk o wysokim stopniu 
czystości, co stwarza większe nie­
bezpieczeństwo przedawkowania. 
Według oficjalnych danych, w 
ubiegłym roku przeszło 400 osób 
zmarło po wstrzyknięciu zbyt du­
żej dawki narkotyku. Byli to głów­
nie młodzi ludzie w wieku do 25 
lat.

rnieściu tejże 
wdarło się do 
Zastrzelili oni 
tyli bomby w 
niach. Straty

metronolii Eyoup, 
jednego ze sklepów, 
handlowca i podło- 
dwóch pomieszcze- 
w wyniku eksplozji

Ofiary narkomanii

tą znaczne. Według nieoficjalnych 
lanych, akty terroru na tle poli-
lycznym kosztowały w Turcji 
początku br. życie 600 osób.

Skarga Botswany

od

/ Rząd Botswany, państwa grani- 
(czącęgo z Rodezją i RPA, wystoso-

Rzecznik zaehodni.miemieckiego 
Ministerstwa do Spraw Rodziny na 
konferencji prasowej w Bonn zwró 
cił uwagę na zastraszający wzrost 
liczby śmiertelnych ofiar narko- 
rhanii w RFN. W wielu miastach 
w pierwszych 7 miesiącach br. za­
notowano tyle zgonów wskutek za­
żywania środków odurzających, 
co w całym roku ubiegłym. Ostat­
nio handlarze heroiny rzucili na

Powódź w Meksyku
Ulewne deszcze jakie padają od 

niedzieli w stolicy Meksyku oraz w 
Dolinie Meksykańskiej spowodo­
wały tam powódź. Zginęło 30 osób, 
a 181 osób odniosło rany. Straty 
materialne szacuje się na około 
450 000 dolarów.

Katastrofa pociągu

Z Ammanu donoszą o katastro­
fie kolejowej, jaka wydarzyła się 
w jordańskim porcie 'Akaba nad 
Morzem Czerwonym. Pociąg z ła­
dunkiem fosforytów wypad! z >zyn

Wstrząsy w Kalifornii

W poniedziałek w rejonie' Zatoki 
San Francisco dwukrotnie zareje­
strowano wstrząsy sejsmiczne. Oba 
— o natężeniu 2,3 i 3.3 stopni w 
skali Richtera — nastąpiły w krót­
kim odstępie czasu, a epicentrum 
znajdowało się w odległości 10 km 
na wschód od Berkeley. Nie spo- 
wodowały one ofiar w ludziach ani 
strat materialnych. Agencje przy­
pominają, że 6 bm. okręg San 
Francisco i środkową Kalifornię 
nawiedziło silne trzęsienie o inten­
sywności 5,9 stopni w skali Richte­
ra, po którym przez kilka dni no­
towano dalsze wstrząsy, o zmniej­
szającym się natężeniu- .
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Tak już jest, że ludzie naj 
bardziej zwracają uwa­

gę na sprawy niepowszed­
nie, nadzwyczajne, a wobec 
codzienności przechodzą mi­
mo.

To truizm, ale/ warty re­
fleksji w świetle dobiegają­
cego końca lotu radziec­
kich kosmonautów, "Władi­
mira Lachowa i Walerego 
Riumina. Ich właśnie lot w 
zespole orbitalnym „Salut- 
6” — „Sojuz-34” trwa tak 
długo, że aż spowszechniał. 
Ileż to razy w ciągu przesz­
ło pięć i pół miesiąca ich kos 
micznej podróży niejeden 
mu człowiekowi zdarzyło 
się w ogóle zapomnieć, że 
tam, w dalekich przestwo­
rzach szybuje dwóch ludzi? 

Szybuje i ciężko zarazem pra 
cuje, torując drogę ludzko­
ści do odkrywania nowych 
prawd, poznając kolejne ta 
tejmnice wszechświata.

Oto znamię jakże szybkie 
go postępu w latach, w któ 
rych przyszło nam żyć. Kie 
dyś wielce i długo entuzja­
zmowaliśmy się lotem pierw 
szego sputnika, potem pierw 
.szego człowieka w kosmicz­
nych przestworzach, póź­
niej wyjściem (w czasie lo­
tu) kosmonauty poza obręb 
kabiny, następnie lądowa­
niem astronautów na Księ­
życu, zaś przed rokiem mie 
liśmy szczególne powody do 
dumy, kiedy nasz Mirosław 
Hermaszewski szybował ra 
zem ze swoim radzieckim 
przyjacielem, będąc tam, w 
Kosmosie, przedstawicielem 
dopiero czwartego kraju — 
Polski.

Poza tymi szczególnie pa­
miętnymi wydarzeniami ery 
kosmicznej loty w przestwo 
rza są już codziennością. 
Jednak, chociaż mniej teraz 
na nie zwracamy uwagę, to 
przecież nie są mniej waż­
ne. Lot Lachowa i Riumina 
zapisze się bowiem w kro­
nikach zdobywania Kosmo­
su jako dotychczas najdłuż 
szy, świadczący, że stopnio­
wo ziszczają się marzenia o 
wielomiesięcznych pobytach 
człowieka w przestworzach, 
bo przecież wielce ułatwia 
badania samego Kosmosu i 
stamtąd naszej Ziemi.

Tak, każdy kto odbywa 
podróż kosmiczną, krótszą 
czy długą, wciąż zasługuje 
na miano bohatera, dla któ 
rego w pamięci ludzkiej zaw 
sze znajdzie się miejsce.

TK

Pierwsze podsumowanie lata

560000 osób wzięło udział
w obozach harcerskich i koloniach zuchowych

Zbliża się już do końca tego- inaugurowana została przed 5 
roczne i pod wieloma względa- laty i do tej pory wzięło w niej 
mi bardzo udane harcerskie la- udział około 40 000 harcerzy z 
to. W centralnym sztabie har- całej Polski. W bieżącym ro-
cerskiej akcji letniej — 1979 do 
konuje się już pierwszych pod­
sumowań wyników harcerskiej 
wakacyjnej przygody. W obo­
zach harcerskich i koloniach zu 
chowych — jeszcze trwających 
— wzięło udział około 560 000 o- 
sób, natomiast w różnych for­
mach tzw. nieobozowego lata — 
ponad 1,2 min najmłodszych. 
Wszędzie, gdzie to możliwe, 
młodzież podejmowała i reali­
zowała prace społeczne i gospo 
darcze związane z aktualnymi 
potrzebami regionu lub najbliż 
szej okolicy.

Na uwagę zasługują komplek 
sowę, tradycyjne harcerskie 
przedsięwzięcia w okresie wa­
kacji. Chodzi tu np. o tak znane

ku młodzież wypoczywała 
i pracowała społecznie na 
rzecz zagospodarowania Biesz­
czad w blisko 30 stanicach. War 
tość wykonywanych prac sięga 
kilku min zł. Młodzież praco­
wała w budownictwie, m. in. 
przy wznoszeniu zespołu oświa 
towo-wychowawczego w Ustrzy 
kach Dolnych, remizy strażac­
kiej w Baligrodzie i pomagała 
przy remontach szkół. Tylko w 
pierwszym turnusie uczestnicy 
operacji zebrali siano z łąk o po 
wierzchni prawie 260 ha, wyre 
montowali 28 km dróg i oczy­
ścili zręby na powierzchni oko­
ło 100 ha. Wartościowy charak­
ter miały świadczone przez har 
cerzy usługi turystyczne i komu

kampanie, jak operacja „Bie- nalne. Przykładem — wzorowe
szczady-40”, w której uczestni­
czyło około 6 000 uczniów szkół 
ponadpodstawowych, o „Har­
cerską Służbę Wiśle”, o opera­
cję „Azymut — Huta Katowi­
ce”, a także liczne operacje po­
szczególnych chorągwi.

Operacja „Bieszczady-40”, za

prowadzenie 21 „hotelików pod 
namiotami”, w których udzielo 
no kilka tysięcy noclegów, oczy 
wiście za niewygórowaną opła­
tą.

Inna operacja „Azymut — Hu 
ta Katowice”, przyniosła w br. 
— obok korzyści ideowo-wycho

wawczych, wynikających z zet­
knięcia się młodzieży z nowo­
czesną inwestycją, także efek­
ty konkretne dzięki pomocy, przy 
pracach porządkowych. Przy­
kładem aktywności harcerzy 
Jest też operacja „Magistrala”, 
którą organizuje Chorągiew Lu 
bełska ZHP. Kilka tysięcy har- 
cerzy uczestniczyło w br. w pra 
cach związanych z budową li­
nii kolejowej m. in. przy umac­
nianiu nasypów.

„Sląsk-79” — to wspólna naz­
wa wielkich wakacyjnych przed 
sięwzięć 5 południowo-zachod­
nich chorągwi ZHP. Wzięło w 
nich udział 50 000 harcerzy, któ 
rzy pomagali w akcji żniwnei, 
organizowali „zielone przedszko 
la”, zbierali runo leśne, porząd­
kowali pobocza dróg, dbali o bez 
pieczeństwo przeciwpożarowe 
lasów. W innym regionie kraju 
— w woj. gdańskim, najcenniej 
szym wakacyjnym przedsię­
wzięciem jest akcja „Morena” 
związana z zagospodarowaniem 
gdańskich wzgórz morenowych. 
Podobnie jak w innych akcjach 
chorągwianych również i w tej 
uczestniczyli harcerze z wielu 
województw. (PAP)

Konsul ZSRR w Szczecinie „Mein Kampf” może być

Artykuł wicepremiera ChRL

29 milionów chińskich dzieci
nie uczęszcza do szkół

Wicepremier rządu ChRL, pa 
ni Czen Mu-Hua stwierdziła w 
artykule opublikowanym ha ła 
mach organu KC KPCb. „Zen- 
min Zypao” że w Chinach notu­
je się wzrost liczby dzieci nie 
potrafiących ani czytać, ani pi­
sać, lub mających z tymi umie 
jętnościami poważne trudności. 
Według obecnych danych, oko­
ło 6 procent dzieci w wieku szkol 
nym nie pobiera nauki w szko­
łach podstawowych. Przy ogól­
nej liczbie ludności Chin, wyno 
szącej według ostatniego komu 
nikatu Chińskiego Biura Staty­
stycznego, 958 min (z czego po­
łowę stanowią ludzie w wieku 
poniżej 21 lat) oznacza to, iż do 
=zkół nie uczęszcza około 29 min 
dzieci. Ponad połowa uczniów 
kończy swą edukację na pozio­
mie szkoły podstawowej.

W innym artykule na łamach

„Żenmin Żypao” ta sama autor 
ka podkreśliła, że jedną z prz, 
czyn trudności w dziedzinie & 
światy i zatrudnienia jest nad, 
mierny przyrost demografie^ 
ny. Celem polityki ludnościowy 
władz jest zatem zmniejszeni, 
stopy przyrostu z około 12 pra 
mille obecnie, do 10 promille j( 
szcze przed końcem bieżącej 
roku, do 5 promille w 1985 r. o, 
raz do zera w roku 2000.

Wicepremier Czen Mu-Hbi 
zapowiedziała, że rząd wprowa. 
dzi ustawę o planowaniu rodzi, 
ny, na mocy której małżeństwa 
mające więcej niż dwoje dzieci 
będą podlegać określonym sank 
cjom ekonomicznym, tzn. np. ty 
dą musiały płacić specjalny p0. 
datek. Władze będą propagować 
jeszcze intensywniej niż dotych 
czas kampanię kontroli uro- 
dzeń, (PAP)

W Pekinie odbyła się 
kolejna sesja rokowań

na Ziemi Pilskiej
. Od wczoraj przebywa w wo­

jewództwie pilskim konsul 
ZSRR w Szczecinie — Michaił 
Priwalichin. W pierwszym dniu 
pobytu na Ziemi Pilskiej gość 
spotkał się z aktywem Zarządu 
Wojewódzkiego TPPR, zwiedził 
Złotów, gdzie zapoznał się z 
osiągnięciami społeczno-gospo­
darczymi miasta i złożył kwia­
ty na cmentarzu wojskowym. 
Zwiedził także izbę pamięci na­
rodowej w Podgajach, w której 
zgromadzono eksponaty i do­
kumenty z walk o Wał Pomor- 

, ski. Konsul odwiedził też pil­
skich harcerzy przebywają­
cych na wypoczynku.

Dzisiejszy program pobytu 
obejmuje m. in. spotkanfe z 
I sekretarzem KW PZPR w 

. Pile — Alfredem Kowalskim 
Gość przebywać będzie rów­
nież w Chodzieży i tamtejszych 
Zakładach Porcelany i Porce­
litu; będzie też gościem akty­
wu gminy i miasta Łobżenica 
które w tym roku zdobyło tytuł 
krajowego wicemistrza gospo­
darności w grupie miast od 5000 
do 15 000 mieszkańców, (zet)

kolportowany w RFN
Hitlerowska NSDAP Jest partią 

nielegalną w Niemczech Zachod­
nich, a artykuł 86 Kodeksu Karne­
go RFN zabrania posiadania na 
składzie, importu, sprzedaży czy 
też rozpowszechniania materiałów 
popierających bądź też gloryfiku­
jących hitleryzm. Te przestępstwa 
są zagrożone karą do trzech lat 
więzienia.

Tymczasem jednak Sąd Najwyż­
szy RFN w Karlsruhe wydał w lip- 
cu orzeczenie, iż sprzedaż starych 
egzemplarzy „Mein Kampf” jest 
legalna, ponieważ jest to książka 
napisana w okresie przed wejściem 
w życie Konstytucji RFN. Według 
opinii Sądu Najwyższego, książki 
„Mein Kampf”, w której Hitjer 
wyłożył swą zbrodniczą filozofię, 
nie można uznać za wymierzoną w 
Konstytucję powojennej RFN.

Krytycy orzeczenia Sądu Naj­
wyższego RFN zwracają uwagę, że 
oznacza ono precedens, który mo­
że pozwolić dostawcom wszelkiego 
rodzaju propagandy nazistowskiej 
na bezkarne naruszanie artykułu 86 
Kodeksu Karnego. (PAP)

Laureaci
V Festiwalu Zespołów 

Folklorystycznych
14 bm. w gdańskim ratuszu 

staromiejskim zakończył się V 
Festiwal Zespołów Folklory­
stycznych Polski północnej. Na 
estradach Gdańska i Sopotu 
wystąpiły z koncertami 23 zes 
poły regionalne z 14 północ­
nych województw kraju. Głów 
ne nagrody „Bursztynowe Nep 
tuny” zdobyły zespoły — w ka 
tegorii grup o repertuarze sty­
lizowanym Zespół Pieśni i Tań 
ca „Kościerzyna” z Kościerzy­
ny, w kategorii programów au­
tentycznych — zespół „Złoty 
Kłos” z Goleniowa w woj. 
szczecińskim. Laureatami tego 
rocznej imprezy są również zes 
poły wyróżnione za interesują 
ce przedstawienie programów 
artystycznych m. in. Studencki 
Zespół Pieśni i Tańca „Korto- 
wo” z Olsztyna. (PAP)

14 bm. odbyła się w Pekinie 
dziesiąta sesja rokowań wiet- 
namsko-chińskich w sprawie 
uregulowania spornych proble­
mów w stosunkach dwustron­
nych. Szef delegacji SRW, wi­
ceminister spraw zagranicz­
nych, Dinh Nho Liem, podkreślił 
w swym wystąpieniu, że prak­
tyczne działania strony chiń- 
skiej-nie potwierdzają jej twier 
dzeń o „konsekwentnym pro­
wadzeniu polityki pokojowej” 
i „przestrzeganiu pięciu zasad 
pokojowego współistnienia”. 
Stwierdził on, że wysuwane 
przez przywódców chińskich 
groźby „udzielenia kolejnej na- 
ucziki Wietnamowi” oraz pow­
tarzające się nieustannie zbroj­
ne prowokacje na granicy 
SRW sprawiają, iż osiągnięcie 
porozumienia w sprawie przer­
wania akcji militarnych na 
granicy staje się sprawą bar­
dzo pilną. Dinh Nho Liem pod­
dał krytyce politykę Chin, 
wskazując na ingerencję w we­
wnętrzne sprawy innych 
państw, dywersyjną działal­
ność przeciwko SRW oraz pró-

by rozbicia ruchu niezaangażo- 
wanych.

Delegacja SRW ponownie za- 
proponowała stronie chińskiej! 
omówienie i jak najszybsze 
podpisanie porozumienia o spo. 
sobach utrzymania pokoju i . 
stabilizacji w rejonach grani- 
cy między obydwoma krajami 
oraz stworzenie warunków 
normalizacji stosunków dwu­
stronnych. Dinh Nho Liem 
podkreślił, że strona Wietnam- 
ska jest gotowa do podjęcia 
dyskusji na każdy temat doty­
czący stosunków wietnamsko- 
chińskich.

Wiceminister spraw zagra 
nicznych ChRL, Han Nien 
Lung, powtórzył natomias 
wszystkie argumenty stro 
chińskiej na temat rzekome 
winy Wietnamu’ za istniejące! 
napięcie w rejonie Azji Połud­
niowo-Wschodniej. Dinh Nho 
Liem zauważył, że taka posta' 
wa strony chińskiej nie światy 
czy o jej dążeniu do osiągnię­
cia postępu w rokowaniach.

PAP

Podwyżka cen w Izraelu

Katastrofa indyjskiego miasta Morvi

Wyraz szacunku młodzieży 
dla bohaterów zrywu

Dokończenie ze str. 1

Protestacyjny strajk powszechny

25000 śmiertelnych ofiar 
przerwania zapory wodnej
Najnowsze informacje nieofic 

jalnie mówią, że zapewne aż 
25 000 osób zginęło 11 bm. w in­
dyjskim mieście Morvi w sta­
nie Gudżarat i okolicznych wio 
skach, zatopionych wskutek 
przerwania się zapory na pobli 
skiej rzece Machhu.

Setki zwłok ludzkich leży pod 
gruzami domów i warstwą mu­
łu, dochodzącego w niektórych 
miejscach do 2 metrów grubo­
ści. Ekipy ratunkowe przeszu­
kały na razie tylko małą część
miasta. Dostęp do 
dzielnic utrudniają 
zu i zwały ziemi.

Okoliczne wsie

większości 
sterty gru-

były je-
szcze 13 bm. pod trzymetrową 
warstwą wody. Piloci helikopte 
rów, którzy wykorzystując po­
prawę pogody zlustrowali okoli 
ce 13 bm. na południu, widzieli 
tam ludzi trzymających się 
wierzchołków drzew.

Bezpośrednią przyczyną tra­
gedii było przerwanie wielkiej 
zapory ziemnej na rzece Ma- 
chhu, około 10 km od Morvi, 
przez wody sztucznego jeziora, 
które/Wezbrało wskutek nieby-

wale obfitych deszczów, naj­
większych w tym stuleciu. .

Ulewy nękały Gudżarat pra­
wie 2 tygodnie bez przerwy.

Woda przerwała zaporę w so 
botę po południu i ok. godz. 15 
wlała się do Morvi fala o wyso 
kości 4—5 metrów. Miasto liczą 
ce przeszło 60 000 mieszkańców, 
słynne z wyrobu dachówek, ce­
gieł ogniotrwałych i zegarów 
ściennych, zostało zatopione w 
ciągu kilkunastu minut.

Większość tych, którzy zginę­
li, nie zdążyła schronić się na 
dachy budynków, albo utonęła, 
gdy woda rozmyła co słabsze do 
mostwa.

Woda opadła w sobotę wie­
czorem, ale wskutek przerwa­
nia łączności telefonicznej i od­
cięcia dróg pierwsza wiadomość 
o katastrofie dotarła dó dalej po 
łożonych miast dopiero w nie-

rocznica wybuchu I Powstania 
Śląskiego. Dla jej uroczystego 
uczczenia, oddania hołdu pow 
stańcom śląskim w miastach 
woj. katowickiego odbędą się 
spotkania z uczestnikami walk 
o narodowe wyzwolenie. Dele­
gacje zakładów pracy, młodzie 

ży, organizacji społecznych, po­
litycznych złożą kwiaty w miej 
scach upamiętnionych czyna­
mi powstańczymi.

W Katowicach 16 bm. pod

Pomnikiem Powstańców Śląs­
kich odbędzie się uroczysty a- 
pel. W kopalni „Mysłowice” od 
słonięta zostanie tablica pa­
miątkowa, uroczyste akademie, 
spotkania społeczeństwa z pow 
stańcami, kombatantami, cap­
strzyki, biwaki zorganizowane 
zostaną w Chorzowie, Bytomiu, 
Gliwicach, Zabrzu i inych miej 
scowościach. Odbędą się sesje 
popularno - naukowe oraz 
przeglądy filmów poświęco­
nych tematyce powstańczej.

PAP

13 bm. odbył się w Izraelu 2- 
godzinny strajk powszechny 
zorganizowany dla zaprotesto­
wania przeciwko 50-procento- 
wej podwyżce cen wszystkich 
podstawowych artykułów. W 
strajku wzięło udział ponad mi 
lion pracujących, to jest około 
90 procent zatrudnionych w 
kraju. W niektórych przypad­
kach doszło do przedłużenia 
strajku zorganizowanego przez 
Izraelską Centralę Związkową 
Histradrut. Przedstawiciele tej 
centrali ostrzegli zarazem rząd, 
że jeśli nie dojdzie do szybkiej 
zmiany dotychczasowej polity 
ki premiera Begina, która po-

lega na przerzucaniu ciężaru 
inflacji i niesprawności admi­
nistracji na barki pracujących 
to zorganizowany zostanie ko­
lejny 24-godzinny strajk.

Władze izraelskie podwyższj 
ły o ponad 50 procent ceny wszj 
stkich artykułów żywnością
wych. Rzecznik Ministerstwa 
Finansów oświadczył, że jest tc 
kolejne posunięcie zgodne z dc 
cyzjami rządu izraelskiego, kh 
ry zamierza — w celu zwalczę 
nia inflacji i uzdrowienia bila”
su płatniczego — kolejno zno­
sić wszystkie subsydia Q° 
wszystkich towarów i usług-

PA? I

Zatwierdzenie
statutu autonomii

dla Katalonii

dzielę w południe.
W akcji ratowniczej 

czy policja i wojsko. 
Gudżaratu rozpoczęły

uczestni 
Władze 
zbiórkę

pieniędzy i odzieży dla ofiar po 
wodzi. (PAP)

Komisja Konstytucyjna Hisz 
pańskiej Izby Deputowanych za 
twierdziła statut autonomiczny 
dla Katalonii. Warunki zwięk­
szania niezależności tego regio­
nu uzgodnione zostały ostatnio 
między rządem a parlamenta­
rzystami katalońskimi. Podob­
nie jak było t<^w przypadku au 
tonomii dla kraju Basków, za­
twierdzony statut poddany zo­
stanie pod głosowanie w refe­
rendum, które przeprowadzone 
zostanie w prowincjach Barcelo 
na, Tarragona, Lerida i Gero- 
na. (PAP)

• W Slizowie w woj. kaliskim 
spłonęła w jednynj z indywidual­
nych gospodarstw stodoła wraz z 
sianem. Straty szacuje się na około 
700 000 zł. Przyczyną zarzewia było 
samozapalenie się składowanego 
siana.
0 Podczas kąpieli w Jeziorze Pa­

łuckim w pobliżu Wągrowca utonął 
24-letni mężczyzna.
• W Popowie pod Wronkami 

spłoszyły się w noniedziałćk idące 
na pastwisko owce i popędziły 
wprost pod przejeżdżającą lokomo­
tywę. Pod jej kołami zginęło 15 
owiec zarodowych. Straty szacuje 
sie na 75 000 zł.

O Jazda motocyklisty z nadmier­
ną szybkością doprowadziła do

eił 9-letniego chłopca i przewrócił 
się. Obydwaj przewiezieni zostali 
do szpitala.
• W Feliksowie w pobliżu Turka 

zderzyły się dwa „Fiaty” 125p, prowa 
dzone przez kobiety. Jeden, z pasa­
żerów odniósł .obrażenia. Uszkodze­
nia przy pojazdach ocenia się na 
100 000 zł. \
• Wymuszenie pierwszeństwa 

przejazdu przez motocyklistę jadą- 
cego z nadmierną szybkością, do­
prowadziło w Opatówku w woj. ka­
liskim do czołowego zderzenia się 
z samochodem dostawczym marki 
„Żuk”. Poszkodowanym został pa­
sażer motocykla, którego przewie­
ziono do szpitala.
• W Wałczu odniosła poważne 

obrażenia 95-letnia kobieta, która 
przechodząc nieostrożnie przez

POGODA

jezdnię wpadła pod samochód.
• W Biskupicach Zaborycznych 

iw woj. kaliskim jadący nieostroż­
nie motocyklista zderzył się na 

wypadku na ul. Mostowej w Go- / zakręcie drogi z autobusem. Ta 
styniu. Stracił on w pewnym mo-Z nieuwaga drogo motocyklistę ko- 
mencie panowanie nad pojazdem sztowała, gdyż przewieziony zo'stał

Poznańskie Biuro Prognoz Insd 
tutu Meteorologii i Gospoda 
Wodnej przewiduje na dziś 
Wielkopolsce: zachmurzenie ma. 
stopniowo w ciągu dnia wzras,ta< 
ce do dużego, aż do •wystąt'1® 
opadów przelotnych lub burzy-

Temperatura minimalna od 
12 do plus 14 stopni, maksym 
ha od plus 22 do plus 24 stop

Wczoraj o godz. 18 zanototf^ 
następujące temperatury: w. 1 
znaniu i Lesznie plus 24 stopn,e> 
Kaliszu i Pile plus 23 stopni®’ 
Koninie plus 21 stopni; ciśnie’ 
753,4 mm.

1 wjechał na chodnik, gdzie potrą- wraz z pasażerem do szpitala, (b)
Ozlsle|szy« serwis 

opracował Roch Kowalski
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Komputerowa prognoza 150 orzedstawien

Jaka będzie gospodarka USA
za dziesięć lat?

Komisja ekonomiczna kon­
gresu USA, korzystając z po­
mocy komputera, opracowała 
trzy hipotetyczne wzorce gos­
podarki amerykańskiej w póź­
nych latach osiemdziesiątych.

Według najbardziej pesymi­
stycznego wzorca, cena impor­
towanej ropy naftowej będzie 
wzrastała 20 razy szybciej niż 
ogólna inflacja ceny produk­
tów7 żywnościowych będą wzra 
stały rocznie o ponad 7 proc., 
około 7 min Amerykanów nie 
będzie miało pracy (około 2 
min więcej niż w połowie roku 
bieżącego), ceny artykułów kon

cena domku jednorodzinnego, 
który w roku 1978 kosżtował 
około 56 000 dolarów, w roku 
1990 wzrośnie do 151 000 dola­
rów. Za dziesięć lat totalna in­
flacja wyniesie 140 procent, 
zaś wartość dolara spadnie o 
58 procent.

Najbardziej optymistyczna, 
prognoza gospodarki amery­
kańskiej na najbliższe dziesię­
ciolecie przewiduje, że bezro­
bocie wyniesie poniżej 5 pro- 
cent ^^'.o miliona mniej niż 
obecnie), ceny artykułów kon-
sumpcyjnych w pierwszej po­
łowie dekady wzrosną o 6,5

sumpcyjnych będą początkowo procent w drugiej połowie de- 
wzrastały o 8,7 proc, rocznie, kady — o 4,9 procent. Za dzie- 
zaś w końcu lat osiemdziesią- ................ "lat inflacja wyniesie łącz- 
tych — o 9,7 proc. Przeciętna nie 74 procent. (PAP)

Sukces „Emigrantów” 
Sławomira Mrożka 

w Meksyku
Wielki sukces odniosła w Mek 

syku sztuka Sławomira Mroż­
ka „Emigranci”. 12 bm. w sto­
łecznym Teatrze Milan odbyło 
się jej 150 jubileuszowe przed­
stawienie, na którym obecny 
był autor. Przedstawienie o- 
trzymało cztery pierwsze na­
grody: jako najlepsza sztuka ro 
ku 1978, za najlepszą grę aktor 
ską, za najlepszą scenografię 
oraz nagrodę krytyki.

Prasa meksykańska poświę­
ca wiele uwagi twórczości dra 
maturgicznej S. Mrożka, zali­
czając go do ścisłej czołówki 
światowej. W ostatnich latach 
na scenach meksykańskich wy 
stawiono jego cztery sztuki.

PAP

Na krakowskim 
rynku

Kraków — wielki ośrodek nauki 
i kultury, jest także centrum tury­
styki krajowej i zagranicznej, licz­
nie odwiedzanym w okresie let­

nim.
CAF — fot. Sochor

W rocznicę śmierci Pawła VI

Papież pokojowego współistnienia

Antywietnamska
kampania trwa [
W stolicy SRW opublikowa-l 

no list otwarty 58 byłych wła­
ścicieli przedsiębiorstw prze­
mysłowych i handlowych w 
mieście Ho Chi Minha ostro 
potępiający prowadzoną w Sta­
nach Zjednoczonych i Chinach 
oszczerczą kampanię antywiet 
namską wokół tzw. problemu 
uchodźców.

List został skierowany do 
przedstawicieli kół gospodar­
czych wszystkich krajów. Pod­
pisali się pod nim obecni dy­
rektorzy, zastępcy dyrekto­
rów i doradcy techniczni róż­
nych państwowych i prywat­
nych przedsiębiorstw miasta 
Ho Chi Minha. Stwierdzają 
oni. że ich koledzy, którzy nie­
legalnie opuścili Wietnam, nie 
chcieli przystosować się do no­
wych warunków w kraju, rea­
lizującego pierwszy etap odbu­
dowy. Stali się oni ofiarami 
kampanii antywietnamskiej. 
rozpętanej przez siły między­
narodowej reakcji. (PAP)

Montaż' Pomnika 
Czynu Polaków

w Szczecinie
W Szczecinie na Jasnych Bło 

mach, pomyślnie zakończono 
trudną operację zamontowania 
na cokole Pomnika Czynu Po 
laków wszystkich trzech odla­
nych w brązie orłów, stanowią 
cych istotny element monu­
mentu. Zadanie to wykonali 
pracownicy Szczecińskiej Stocz 
ni im. Adolfa Warskiego przy 
pomocy specjalnego dźwigu.

Wszystkie trzy orły zostały 
wykonane w Warszawskich Za 
kładach Mechanicznych im. No 
wotki. Ze stolicy odbyły do 
Szczecina niezwykłą podróż — 
Płynęły one barkami do Gdań­
ska i następnie drogą morską 
do szczecińskiego grodu

Pomnik Czynu Polaków pow 
stający w Szczecinie zaprojek 
towany został przez profesora 
Warszawskiej Akademii Sztuk 
Pięknych Gustawa Żemłę.

PAP

Zmarł profesor

Ernst B. Chain
W Irlandii zmarł w wieku 73 

lat wybitny biochemik angiel­
ski, współlaureat nagrody No­
bla, profesor Ernest Boris 
Chain. Profesor Chain był spe­
cjalistą w dziedzinie antybio­
tyków i wiele lat poświęcił na 
badania nad penicyliną. W 1941 
roku, wraz z Howardem W. Flo 
reyem wyodrębnił i wprowa­
dził do lecznictwa ten cenny 
antybiotyk, odkryty 12 lat wcie 
śniej przez A. Fleminga. Cała 
trójka otrzymała w 1945 ro­
ku nagrodęNobla.

Ernst Chain pobierał nauki 
Berlinie, na uniwersytecie 

im. Fryderyka Wilhelma. Gdy 
Hitler doszedł do władzy w 
1933 roku, C^ain opuścił Niem 
cy i wyjechał do Wielkiej Bry 
tanii, gdzie przez szereg lat 
Prowadził badania na Uniwer 
sytecie Oxfordzkim. W 1939 ro 
ku otrzymał brytyjskie obywa 
telstwo. (PAP)

Blisko 200 osób uległo zatruciu

Ostrożnie z grzybami!

6 sierpnia minęła pierwsza rocznica 
śmierci papieża Pawła VI. Rok ternu 
zakończył się piętnastoletni, trudny, 

ale jakże pełen wydarzeń, owocny pon­
tyfikat, który niewątpliwie przejdzie do hi­
storii katolicyzmu jako czas dokonań zasad­
niczych reform Kościoła, przeobrażeń jego po 
stawy wobec ludzi i świata.

Zapoczątkował je poprzednik Pawła VI, papież 
Jan XXIII. Z odwagą, pokonując ogromne prze­
szkody, stając, wobec nawarstwionych, ugruntowa

rozmawiał z ówczesnym przewodniczącym Rady

Blisko 200 osób uległo już w 
br. ciężkiemu zatruciu grzyba 
mi, mimo że jdszcze na dobre 
nie rozpoczął się sezon grzybo­
brania. W 14 przypadkach za­
trucia okazały się śmiertelne. 
Wśród ofiar połowę stanowią 
dziecj i młodzież szkolna.

Najgroźniejsze są obecnie mu 
chomor sromotnikowy oraz ol­
szówka. Ten pierwszy bardzo 
często mylony jest z zielonymi 
gołąbkami, które obficie poją 
wiły się w lasach. Tymczasem 
już 50-gramową dawka tego 
grzyba jest śmiertelna dla czło 
wieka. Muchomor sromotniko 
wy zawiera zespół trucizn, m. 
in. ananicyny i felloidyny. Ob-

Panuję niesłuszne przekona­
nie, że olszówka jest grzybem 
jadalnym. Tymczasem w br. 
już ponad 70 osób uległo ciężkie 
mu zatruciu tym grzybem. Na­
wet kilkakrotne gotowanie, nie 
jest w stanie skutecznie usunąć 
zeń trucizny. Lepiej więc orni 
jać ten grzyb z daleka.

Po lipcowych zabiegach che 
micznych nadal nie nadaje się 
do spożycia runo leśne z północ 
nych rejonów kraju, a szcze­
gólnie z południowych rejonów 
woj. szczecińskiego, koszaliń­
skiego, gdańskiego i elbląskie­
go, północnej części woj. byd­
goskiego, pilskiego, gorzowskie 
go i toruńskiego, oraz z całego

nych przez dziesięciolecia 
przyzwyczajeń, struktur 
dzieło reformy Kościoła.

Papież Paweł VI dokonał

nawyków myślowych, 
i układów, rozpoczął

istotnych i ważnych re-

jawy zatrucia występują dopie obszaru woj. qjsztyńskiego i su 
ro po 12-24 godz. Są to bóle gło i ‘
wy i podbrzusza, uporczywe 
wymioty i biegunka. Objawy 
te po kilku godzinach zaniką- 
ją, ale jeśli osoba zatruta nie 
zostanie poddana leczeniu szpi 
talnemu. grozi jej śmierć.

walskiego. Lasy w tych woje-
wództwach sa odpowiednio o- 
znakowane i pilnowane przez 
służby .sanitarne, tym niemuięj 
są osoby, które zbierają w nich 
grzyby i, jagody, narażając się 
na ciężkie zatrucie. (PAP)

form wewnętrznych w Kościele. Dość wymienić 
r/prowadzenie zasady kolegialności, ustanowienie 
instytucji synodu biskupów, znaczne umiędzynaro­
dowienie Kurii Rzymskiej i kolegium Kardynal- 
skie„o, co później umożliwiło m. in. wybór papie­
ża nieWłocha. Paweł VI zdemokratyzował stosun 
ki panujące w Kościele.

Ale najważniejsze przeobrażenia nastąpiły 
w dziedzinie stosunków Kościoła ze świa­
tem. Z uprzedzonego wobec innych kierun­
ków i ruchów, wrogiego do systemu socjalis­
tycznego, zamkniętego — Kościół zaczął sta­
wać się otwarty, rozumiejący potrzeby i tro­
ski współczesności, włączył się twórczo do 
rozwiązywania problemów, przed którymi 
stoi ludzkość.

Był papieżem podróżnikiem, rozpoczął okres 
wielkich podróży papieskich po różnych kra 
jach. Rozumiał realia współczesnego świata, 
rozumiał, że system socjalistyczny jest trwa­
łym składnikiem współczesności, że bez 
państw socjalistycznych nie można rozwią­
zać żadnego ważnego problemu, że trzeba z 
nimi współdziałać dla pokoju i istnienia łudź 
kości. Sprawa współistnienia, pokoju, współ­
działania wszystkich sił temu służących —

„Jantar 79” dla filmu
to główne cele działalności papieża 
VI. Nawoływał do rokowań, potępił 
kańskie bombardowania Wietnamu, 
wiał się rozpalaniu konfliktu na

Pawła 
amery- 
sprzeci- 
Bliskim

„Aktorzy prowincjonalni
Jednym z tradycyjnie najważ­

niejszych wydarzeń kulturalnych 
w ruchu młodzieżowym były za­
kończone w Koszalinie kilkanasto- 
dniowe spotkania filmowe „Młodzi 
i film”. Organizowane już po raz 
siódmy, obejmowały kilka semina­
riów poświęconych sztuce filmo­
wej, przeglądy konkursowe pol­
skich debiutów filmowych oraz 
konkurs filmów fabularnych o 
tematyce młodzieżowej.'

Grand Prix VII Koszalińskich Spot­
kań Filmowych ,,Wielki Jantar 79” 
dla najlepszego filmu konkursu 
przyznano filmowi ,,Aktorzy pro­
wincjonalni” w reżyserii Agnieszki 
Holland.

„Jantary 79” — za kreacjęJieńską 
przyznano w plebiscycie publiczno­
ści odtwórczyni głównej roli w fil­
mie „Aktorzy prowincjonalni” — 
Halinie Łabonarskiej, a za krea­
cję męską Jerzemu Stuhrowi — 
za główną rolę w filmie „Amator”.

PAP
Jednomyślną decyzją jury, wy­

łonionego spośród publiczności,

Bank informacji

Ostatnie dni lata
W ośrodkach zakładowych rozpo­

czynają się ostatnie turnusy waka­
cyjne. Szereg przedsiębiorstw ma 
jeszcze niewykorzystane miejsca i 
zgłasza je do .,Banku Informacji 
Ostatnio oferty złożyły: ZREMB. 
który zaprasza do Długiego koło 
Strzelec Krajeńskich na turnus za 
czynający się 18, a kończący 31 
sierpnia, „Mostostal” ze Słupcy 
mający wolne miejsca w Kosowie 
między 20 sierpnia a 2 września. 
Wojewódzki Związek Spółdzielni 
Rolniczych w Poznaniu mający 
miejsca w Pobierowie od 25 sier­
pnia' do 8 września, w Miłkowie 
koło Karpacza od 24 sierpnia do 6 
września oraz w Boszkowie od 18 
dc 31 sierpnia.

Poza tym RSW „Prasa” zgłosiła 
Kiekrz (22 sierpień — 4 wrzesień), 
„Energoprojekt” Wisłę - Głębce 
(25 sierpień — 7 września), „Agro- 
ma” również Wisłę (w tym samym 
terminie), „Polfa” Zakopane (1&-29 
sierpień). „Elektromet” Sieraków 
(16—29 sierpień) i Darłówek (30 sier­
pień — 13 września). Spółdzielnia 
Transportu Wiejskiego w Lesznie 
Karpacz od 19 sierpnia do 1 wrześ­
nia.

Bliższe informacje można uzy­
skać, telefonując pod numer 696-52.1. 
Prosimy również wszystkie zakła­
dy pracy, które zgłosiły wolne 
miejsca, aby po ich sprzedaniu 
przekazywały o tym wiadomość do 
Banku Informacji, (sf)

Wschodzie. Pamiętny jest jego dramatyczny 
apel o pokój w świecie skierowany do człon­
ków Organizacji Narodów Zjednoczonych, 
w Nowym Jorku. Do rangi symbolu urasta 
ją słowa Pawła VI wypowiedziane w ONZ: 
„Nigdy więcej wojny, pokój, tylko pokój wi­
nien kierować losami narodów i całej ludz­
kości”, przypomniał Jan Paweł II,. przema­
wiając właśnie w byłym hitlerowskim obo­
zie śmierci, w Oświęcimiu.

Paweł VI widział w państwach socjalistycznych 
siłę współtworzącą dzieło odprężenia, bezpieczeń­
stwa i pokoju na świecie. Wielokrotnie rozmawiał 
z przywódcami państw socjalistycznej wspólnoty.
Pięciokrotnie spotkał się z ministrem spraw za­
granicznych ZSRR Andrejem Gromyką. W 19€7 r.

P opularne wśród turystów 
Pojezierze Mrągowskie 
zyska niebawem piękny 

obiekt. Będzie nim hotel budo 
wany przez szwedzką firmę 
Armerad Betong Vagforbatt- 
ringar z Malmoe, stawiany na 
półwyspie Góra Czterech Wia 
trów nad jeziorem Czos koło 
Mrągowa. Po oddaniu do użyt 
ku — za dwa lata — hotel znaj 
dzie się w europejskim spisie 
tego typu obiektów o najwyż­
szym standardzie. Według in­
formacji Centrali Turystycznej 
„Orbis”, przyszłego właścicie­
la hotelu, kompleks będzie dy 
sponował ponad 230 pokojami. 
W części gastronomicznej bę­
dzie można obsłużyć jednora­
zowo 485 osób. W obrębie hote 
lu znajdą się: kryty basen, sau 
na, kino, sala gimnastyczna 
oraz korty tenisowe i pole gol 
fowe. Architekturę obiektu do 
stosowano do charakteru kraj­
obrazu.

Wzorem innych miast w 
Gdańsku wprowadzono 
od połowy lipca zakaz 

wjazdu pojazdów mechanicz­
nych w obręb Starego Miasta. 
Mogą tu teraz wjeżdżać wyłą­
cznie samochody mieszkańców, 
służb miejskich i dostawcze. 
Prócz Drogi Królewskiej zam­
knięto 12 przyległych ulic. Za­
razem wokół zespołu staromiej 
skiego wyznaczono osiem du­
żych parkingów, mających do 
stateczną liczbę miejsc posto-

Najwyższej ZSRR Nikołajem Podgórnym. Jego ro® 
mówcami byli prezydent Jugosławii, Josip Bros 
Tito, przywódcy: Bułgarii — Todor Ziwkow, Wę­
gier — Janos Kad^r, Rumunii — Nicolae Ceauses­
cu, ministrowie spraw zagranicznych państw socja 
listycznych. W 1973 r. Paweł VI przyjął w Watyka­
nie polskiego ministra spraw zagranicznych Stefa­
na Olszowskiego. Za pontyfikatu Pawła VI Waty­
kan aktywnie działał dla pomyślnego zakończenia 
prac przygotowawczych do Konferencji Bezpie­
czeństwa i Współpracy w Europie.

Watykan w okresie pontyfikatu Pawła VI 
zawarł kilka istotnych porozumień z pań- 

. stwami socjalistycznymi. Nas szczególnie in­
teresują stosunki Watykanu z Polską. Pa­
weł VI zapoczątkował okres ich normalizacji. 
Ważnym, nieodzownym ku temu przyczyn­
kiem było ustanowienie przez Watykan trwa 
lej administracji kościelnej na północnych i 
zachodnich obszarach Polski, dostosowanie 
granic diecezji do granic naszego państwa, co 
nastąpiło w czerwcu 1972 r., a na co od lat 
czekali Polacy.

Rozpoczął się okres normalizacji stośunków 
polsko-watykańskich. W 1974 r. obie strony 
postanowiły nawiązać stałe kontakty robo­
cze" W grudniu 1977 r. doszło do pamiętnego 
spotkania przywódcy naszego narodu z Paw­
łem VI. Papież mówił wtedy o roli Polski w 
tworzeniu bezpiecznej Europy, z uznaniem 
wypowiedział się o dokonaniach naszej Oj­
czyzny, o wielkim dziele odbudowy Warsza­
wy. „Polska dostatnia i szczęśliwa leży rów'- 
nież w interesie pokoju i dobrej współpracy 
między narodami Europy” — powiedział Pa­
weł VI. A te słowa powtórzył Jan Paweł II 
na spotkaniu w Belwederze w czerwcu tego 
roku.

Rozumienie potrzeby i ńieodzowriości współdzia­
łania i współpracy sił służących pokojowi, zbliże­
nia z państwami socjalistycznymi było dla Pawła 
VI aktem odwagi, uporu i humanizmu, drogie mu 
były szczytne zasady pokoju i współpracy między 
narodami, między ludźmi bez względu na światopo 
glądowe postawy. Zjednało mu to szacunek i uzna 
nie wszystkich sił dobrej woli.

Paweł VI natrafiał jednak na swej drodze
również rozliczne przeszkody, 
teść wobec świata, humanizm, 
do współdziałania i współpracy

Jego otwar-
jego dążenie 

w świecie,
jego stosunek do państw socjalistycznych 
spotykały się z zaciekłymi oporami sił anty­
komunistycznych, zimnowojennych, w Koś­
ciele i poza mm, które posuwały się do nie­
wybrednych oskarżeń, insynuacji, pomówień, 
a nawet epitetów. W swej postawie był jed­
nak konsekwetny, nieugięty. Urzeczywistniał 
wizję Kościoła, który rzeczywiście może słu­
żyć jedności i współpracy narodów i ludzi, 
budowie świata pokojowego i bezpiecznego.

WŁODZIMIERZ WANAT

Turystyczny przekładaniec
• HOTEL DLA MRĄGOWA O GDAŃSKA STA­
RÓWKA BEZ SAMOCHODÓW ® MAŁO NOCLE­
GÓW WE WROCŁAWIU O LUBELSKIE STAWIA 
ZAJAZDY < W „KASPROWYM” MYŚLĄ O TU­

RYSTACH.

jowych. Dzięki tej innowacji 
uchroni się wiele zabytkowych 
kamieniczek od zgubnych wpły 
wów spalin. .

Wrocław odwiedziło w ubie 
głym roku milion tury­
stów, w tej liczbie ponad 

150 000 z zagranicy (nie licząc 
przyjezdnych z NRD). Przewi­
duje się, że w ciągu tegoroczne 
go lata liczba przyjezdnych 
zwiększy się co najmniej o 10 
procent. Niestety, codziennie 
brak w tym mieście prawie 
2000. miejsc noclegowych. Sy­
tuację ratują częściowo kwa­
tery prywatne, w których moż
na jednorazowo 
około 2 500 osób.

ulokować

to tylko półśrodek, z 
rego nie każdy turysta 
korzystać. Obecnie trwa 
budowa hotelu „Holiday

Ale 
któ- 

chce 
więc 
Inn”

na 616 łóżek. Ten uzysk miejsc' 
stanowić jednak będzie tylko 
kroplę w morzu potrzeb, tym 
bardziej, że mocno już sfatygo 
wany „orbisowski” „Monopol”

trzeba będzie zamknąć i remon 
tować.

Dwa zajazdy turystyczne 
buduje Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Tury­

styczne w Lubelskiem. Jeden 
stawia się w Kazimierzu (na 
Czerniawach), drugi w Rykach, 
przy szosie Lublin-Warszawa. 
Każdy z obiektów ma mieć po 
80 miejsc noclegowych, zaś w 
części gastronomicznej 120 sta 
łych i 80 sezonowych. Ponad 
to będą w tych zajazdach ka­
wiarnie z 60 miejscami każda. 
Zapowiada się, że oba obiekty 
zostaną przekazane do użytku 
za trzy lata. Czy nie są to ter 
miny zbyt wydłużone?

Stale jeszcze odczuwa się 
w sklepach sportowo-tu 
rystycznych niedobór bu 

tli gazowych. Częściowo braki 
te postanowiła zlikwidować Fa 
bryka Samochodów Specjali­
stycznych „Polmo-SHL” w Kieł 
cach. Dzięki pomysłom racjo­
nalizatorskim i wykorzystaniu

■ rezerw szybko opanowano w 
zakładzie produkcję właśnie 
butli gaźowych. W tym roku 
dostarczy się ich do sklepów 
około 60 000 sztuk.

Turysta wychodzący ze 
schroniska w góry powi 
nien wiedzieć dokładnie 

którędy ma wędrować, by tra 
fić do punktu docelowego 
swej „wyprawy”. Gościcyn ho 
teiu „Kasprowy” w Zakopa­
nem ułatwia to plastyczna ma 
pa Tatr, Pienin i północnych 
stoków Gorców, umieszczona 
tuż koło głównego wejścia. 
Mapa — wykonana z gipsu w 
należytych barwach — pokazu 
je szczyty, przełęcze, doliny, 
jeziora, potoki, ważniejsze 
szlaki turystyczne oraz kolej­
ki linowe i wyciągi narciars­
kie. Uwidoczniono na niej też 
naniesione schroniska turys­
tyczne.

Coraz bardziej popularny 
staje się w naszym kra 
ju urlop pod własnym 

namiotem. Z takiej formy wy 
poczynku może w tym roku 
korzystać jednocześnie ponad 
85 000 osób. Tyle jest bowiem 
miejsc na rozsianych po Pols­
ce 226 campingach i 284 po­
lach namiotowych. Dostoso­
wano też kategorię tych pla­
ców do ich wyposażenia. Mię 
dzy innymi 24 campingi naj­
wyższej klasy, 96 — II kate­
gorii oraz 80 trzeciej.

E. C.



Sir. 4 GŁOS WIELKOPOLSKI Środa, 15 VIII 1979

Na przykład Warta '

Dobre warunki i smutna rzeczywistość

Brązowy moda! ME 
poznańskiego kajakarza

Do Polski powróciła ekipa 
polskich kajakarzy uczestni­
czących w V mistrzostwach 
Europy juniorów w fińskim 
mieście Tampere. Plonem te­
go wyjazdu był jeden zdoby­
ty medal brązowy w C-7 na 
500 m w której startował po­
znaniak Ryszard Grela z Ener 
getyka. Razem z nim wiosło 
wał A. Judeka, K. DanowsI^, 
W. Zółczyński, K. Witkowski, 
C. Miśkiewicz i J. Siewruk. 
W rozgrywce finałowej osada 
polska przegrała . minimalnie 
na finiszu z załogą ZSRR i Wę 
'gier, (h) \

Koszykarki Lecha 
. na 3 miejscu
W Budapeszcie zakończyły 

się mistrzostwa Europy koleją 
rzy w koszykówce kobiet. Re­
prezentacja Polski, którą sta­
nowiły koszykarki I ligowego 
Lecha Poznań, w spotkaniu o 3 
miejsce pokonały drużynę Wę­
gier 96:63. W meczu.o 1 miejsce 
drużyna CSRS pokonała zes­
pół ZSRR 62:41.

A oto ostateczna klasyfika­
cja turnieju:
1. CSRS, 2. ZSRR, 3. Polska, 4. 
Węgry I, 5. Bułgaria, 6. Rumu 
nia, 7. Jugosławia, 8. Węgry II.

Danuta Stróżyna uznana zo 
stała za najlepiej wyszkoloną 
technicznie zawodniczkę tur­
nieju. (PAP)

Dzisiaj Lech gra z Odrą Jubileuszowe regaty KW 04
na stadionie im. 22 Lipca

Piłkarze poznańskiego Lecha, 
którzy tak dobrze poczynają 
sobie w tegorocznych rozgryw 
kach I ligi, kolejne spotkanie 
rozegra ją w Poznaniu dzisiaj z 
Odrą Opole na stadionie im. 22 
Lipca przy ul. Dolna Wilda 1 
o godz. 18. Drużyna Lecha 'wy­
stąpi w najsilniejszym zesta­
wieniu jedynie bez Kasalika na 
dal leczącego kontuzję. Nato­
miast do gry powrócił Szew­
czyk, który zbierał pochlebne 
opinie po meczu ze Stalą w Miel 
cu. Wydaje się, że dzisiaj po­
winien stanowić kręgosłup 
wszystkich poczynań Lechitów. 
W pierwszej jedenastce grać bę 
dzie nowy nabytek, dobrze spi 
sujący się do tej pory obrońca 
Lewicki i napastnik Stelma- 
siak na którego pozycję kan­
dyduje także Skurczyński.

Wynik meczu z Odrą będzie 
miał niezmiernie ważny wpływ 
na układ czołówki tabeli I ligi. 
Z trójki prowadzącej tylko 
Lech gra na własnym boisku. 
Gdyby Zagłębie przegrało w 
Łodzi z Widzewem i Śląsk w 
Zabrzu z Górnikiem, a pozna­
niacy pokonali Odrę, to zosta­
liby samodzielnym liderem ma.

Piłkarze Libii w Poznaniu
Na zaproszenie Polskiego Związku Piłki Nożnej przybyła do 

Polski reprezentacja narodowa piłkarzy Libii. W Polsce prze­
bywać będą do 24 sierpnia. Większą część czasu, spę­
dzą w Poznaniu gdzie już od wtorku rozpoczęli treningi na 
boisku Lecha na Dębcu. W piątek wyjeżdżają do Słupska aby 
w niedzielę rozegrać spotkanie z pierwszą reprezentacją na­
szego kraju, której barw, jak wiadomo, bronić będzie także 
Piotr Mowlik z Lecha.

Po powrocie do Poznania, drużyna Libii przygotowywać się 
będzie do meczu Poznań — Trypolis, gdzie barw naszego mia­
sta bronić będą piłkarze Lecha. Mecz odbędzie się w przyszłą 
środę na boisku Warty lub na Dębcu. Spotkanie rewanżowe 
tych drużyn rozegrane zostaąie w Libii, (h)

PIŁKA NOŻNA v
KLASA OKRĘGOWA 
KALISZ — SIERADZ

Start Wieruszów — 
Ostrovia II Ostrów 3:0

Warta II Sieradz — 
Ner Poddębice 0:0

Pogoń Syców —

21 maja 1975 roku w „Głosie Wielkopol­
skim” ukazała się rozmowa z działaczami 
Warty pt. „Przywrócić dawnej świetności 
blask”, w której ci ostatni na pytanie doty- - 
czące piłki nożnej wypowiedzieli następujące 
słowa:

„Duże nadzieje wiążemy z. jedenastką u- 
tworzoną pod koniec ubiegłego roku z utalen 
towąnych i ambitnych piłkarzy, których wiek 
na ogół nie przekracza 19\lat. Ich udział w 
spotkaniach drugoligowych ma charakter 
szkoleniowy, a nie walki o punkty. Chodzi 
o to, by nauczyli się grać, by nabrali nie­
zbędnego doświadczenia. Wiara w renesans 

■futbolu w naszym klubie ' uzasadniona jest 
tym, że obok tej jedenastki szkolimy od 
podstaw młodzież... Taka długofalowa/ praca 
musi przynieść pożądane efekty”.

Początkowo wszystko zdawało się potwier­
dzać słuszność słów działaczy Warty. Czte­
ry miesiące po ukazaniu się wspomnianego 
materiału na łamach „Głosu-’ juniorzy War­
ty zdobyli wicemistrzostwo Polski, a dwa la­
ta później pierwszy zespół wywalczył awans 
do II ligi i w pierwszym sezonie pobytu w 
niej spisywał się bardzo dobrze, zbierając ze­
wsząd zasłużone pochwały. Jednak kiedy wy 
dawało się, że już w niedalekiej przyszłości 
tak bardzo zasłużony dla poznańskiego spor­
tu klub może nawiązać do swych chlubnych 
tradycji — przyszło załamanie. Bardzo słaba 
gra w większości spotkań spowodowała Spa­
dek z II ligi. Obecnie Warta znów przystąpi- ' 
ła do rozgrywek ale tym razem już w klasie 
między woj ewódzkiej.

'Do przyczyn spadku „zielonych” z II ligi 
nie będę powracał, bowiem zostały już one 
omówione na łamach naszego dziennika. Ta 
degradacja jest jednak czymś bardzo dziw­
nym, jeżeli uświadomimy sobie, że Warta 
jest klubem który:

— dysponuje najlepszą w Poznaniu 
bazą, o której — jak pisał dziennikarz „Pił­
ki Nożnej” — „większości pierwszoligowców 
nawet jeszcze się nie śni”. Składają się na 
nią okazały stadion im. 22 Lipca, trzy będące 
w bardzo ‘dobrym stanie trawiaste płyty tre­
ningowe, boisko żużlowe, pas treningowy

— najlepiej w Poznaniu prowadzi pra 
cę z młodzieżą, czego potwierdzeniem zdecy­
dowany prymat w bieżącym sezonie w kia-, 
sie międzywojewódzkiej juniorów, uwieńczo­
ny zdobyciem czwartego miejsca w kraju;

— znajduje się pod ' opieką n aj w ię k- 
s z. y c h w Poznaniu zakładów przemysło­
wych — H. Cegielskiego;

— ma największe w Poznaniu trądy-- 
cje — dwa razy zdobywał tytift mistrza Pol­
ski i pięć razy wicemistrza;

Co więc zrobić, by Warta — klub niezmier 
nie zasłużony, i cieszący się sympatią w ca­
łym kraju, nie musiał tułać się po boiskach 
klasy M? Działacze „zielonych” nie zamie­
rzają zbaczać z drogi, którą raz obrali. Za­
wodników, którzy odeszli z klubu po degra­
dacji z II ligi zastąpić mają utalentowani ju­
niorzy. Czy tym razem uda się stworzyć sil­
ny zespół? Oby. Pewności jednak nie ma żad 
nej, są natomiast takie m. in. wątpliwości:

— żadnemu klubowi w Polsce nie udało się 
jeszcze stworzyć silnej drużyny, złożonej wy 
łącznie z własnych wychowanków, i trudno 
przypuszczać, by pierwsza dokonała tego aku 
rat Warta;

— drużyna juniorów z 1975 roku, na któ­
rej oparto skład zespołu seniorów, była chy­
ba silniejsza, niż obecna drużyna juniorów 
Warty — wtedy bowiem młodzi warciarze 
potrafili w finale mistrzostw Polski zremiso­
wać nawet w pierwszym meczu z Wisłą, ma­
jącą w swoim składzie takich piłkarzy, jak 
Nawałka, Lipka, Wróbel, Budka, Jałocha, 
Targosz, a obecni juniorzy nie zdołali wywal 
czye medalu, mimo że w półfinale'' występo­
wali na własnym boisku;

— nawet gdyby obecna młodzież Warty 
nie była słabsza od tej sprzed 4 lat, to kto 
zaręczy, że w klubie nie powtórzą się te oko­
liczności, które spowodowały spadek Warty z 
II ligi?

Wydaje się, że rozstrzygające znaczenie dla 
dalszych losów Warty mieć będzie najbliższy 
sezon. W przypadku wywalczenia awansu, 
drużyna się skonsoliduje, w razie niepowo­
dzenia ulegnie rozbiciu. Z zespołu odeszłoby 
zapewne kilku czołowych zawodników, a 
Warta na dłużej zadomowiłaby się w klasie 
międzywojewódzkiej. By do tego nie doszło, 
potrzebne są nie .tylko odpowiednie decyzje 

■władz klubowych Warty, ale również sporto­
wych i piłkarskich województwa. Ciesząc się, 
że mamy *w ekstraklasie dobrze spisującego 
się Lecha, pamiętać trzeba, że i inne kltiby 
zasługują na poparcie.

A swoją drogą nasuwa się refleksja. War­
ta dobrze pracuje z młodzieżą — zbiera za 
to pochwały w całej Polsce, lecz gra w klasie 
M. Lech bazuje prawie wyłącznie na zawod­
nikach kupionych... ale znajduje się w czo­
łówce I ligi. Taka jest piłkarska rzeczywi­
stość.

WIESŁAW ŁUCZAK

jącym świetną pozycję wyjścio 
wą przed następnym trudnym 
wyjazdowym meczem z Zagłę 
biem Sosnowiec. Są to jednak 
tylko optymistyczne rozważa­
nia. Wiadomo, że Odra jest dob 
rze przygotowana do sezonu i 
będzie groźnym przeciwnikiem. 
W inauguracyjnym spotkaniu 
rozgrywek ligowych zremiso­
wała z Ruchem w Chorzowie 
0:0, potem w Opolu wygrała z 
Polonią 2:0, przegrała w Byd­
goszczy z Zawiszą 1:3 i w.czwar 
tej kolejce u siebie pokonała 
Widzew 1:0. Obecnie zajmuje 
piątą lokatę mając tylso je­
den punkt straty do lidera. Przy 
puszcza się, że opolanie grać bę 
dą defensywnie licząc na szyb 
kie kontrataki. Lech natomiast 
chce zainkasować dwa punkty... 
Wydaje się,'że będzie to intere­
sujące spotkanie.

Na wczorajszej przedmeczo 
wej konferencji prasowej dowie 
dzieliśmy się o wydaniu przez 
KKS Lech ciekawych informa 
torów w których każdy kibic 
znajdzie wiele danych o obu zes 
połach i ich zawodnikach. In­
formatory wydawane będą rów 
nież przed następnymi mecza­
mi ligowymi, (h)

Włókniarz II Kalisz 6:1
Złoczevia Złoczew —

MKKS Kępno 1:3
Victoria Jarocin —

Budowlani Łask 3:1
Sparta Kalisz — 

Pogoń Zduńska Wola 3:0
Prosną Kalisz — KS Wieluń 3:3

Na Jeziorze Maltańskim, po 
mistrzostwach Polski w wio-\ 
ślarstwie rozegrane zostały re 

gaty jubileuszowe 75-lecia istnie 
niu Klubu Wioślarskiego z ro­
ku 1904. W zawodach wystar­
towało wiele znanych zawod-
niczek i zawodników, uczestni­
ków ostatnich mistrzostw Pol­
ski. W wielu wyścigach doszło 
do interesujących rewanżów 
za niedzielne finały.

Dobre występy motocrossowców Unii
Kilka sukcesów zanotowali 

ostatnio motocrossowcy poznań 
skiej Unii. Startowali oni w 
dwóch eliminacjach mistrzostw 
strefy północno-zachodniej w 
Człuchowie i Nowogardzie. 
Poznaniacy indywidualnie naj­
korzystniej zaprezentowali się 
w Człuchowie,'gdzie Paweł Ko­
walski i Dariusz Kudłaszczyk 
startujący w klasie 250 ccm za­
jęli dwa pierwsze miejsca. Ten 
sam Kudłaszczyk jadący w 
klasie 125 ccm wywalczył 
czwartą lokatę. Drużynowo za 
wodnicy w tej eliminacji zaję­
li drugie miejsce.

Nie gorzej spisali się 'moto­
crossowcy Unii w Nowogardzie. 
Karol Gdańczak i Krzysztof 
Bartkowiak startujący w klasie 
125 ccm oraz Grzegorz Brożek

Tenisowy turniej
W Poznaniu na kortach War 

ty rozegrano ogólnopolski tur­
niej klasyfikacyjny młodzików 
w tenisie. W zawodach starto­
wało ponad 150 dziewcząt i 
chłopców z 33 klubów. Najle­
piej z poznaniaków spisał się 
Wojciech Prus (Olimpia), któ­
ry dopiero w ćwierćfinale prze 
grał z Krzysztofem Krupą (Nad' 
wiślanin Kraków) 2:6, 0:6. Naj­
lepszym okazał się Tomasz Ma 
liszewski (KKT Wrocław) po­
konując w finale Dariusza Kra 
kowiaka (Legia Warszawa) 6:4, 
6:4. W meczu o trzecie miejsce 
Krzysztof Krupa zwyciężył To

Oto ciekawsze wyniki w bie 
gach seniorów: skiff — 1. Cie- 
śląsk (Stoczniowiec Gdańsk), 2. 
Dziurla (AZS AWF Poznań); 

ósemki - 1. Stoczniowiec, 2. AZS 
AWF Poznań; dwójki bez ster 
nika — 1. AZS Szczecin; dwój 
ki podwójne — 1. AZS AWF 
Poznań; czwórki bez sternika 
— 1. Dolmel Wrocław. Jedyn­
ki pań wygrała Cieślak ze Stocz 
niowca. Łącznie odbyło się 17 
biegów, (h) 

i Paweł Kowalski jadący na mo 
tocyklach o pojemności silni­
ków 250 ccm zajęli dwukrot­
nie trzecie i czwarte miejsca. 
Udanie wypadł także start 
Marcina Rzętkowskiego i Wal­
demara Irackiego w grupie za­
wodników jadących w klasie 
500 ccm. Zajęli oni kolejno dru 
gą i czwartą lokatę. Zespół w 
ogólnej punktacji wywalczył 
pierwsze miejsce.

Wysoką formę we wspom­
nianych eliminacjach zademon 
strował Rzętkowski. Znalazła 
ona uznanie w oczach działaczy 
Polskiego Związku Motorowe­
go, którzy powołali poznaniaka 
do reprezentacji Polski moto- 
crossowej, startującej obecnie 
w Bułgarii w eliminacjach kra 
jów Demokracji Ludowej, (kar)

klasyfikacyjny
masza Lewickiego (KKT Wro­
cław) 6:5, 6:0.

Wśród-dziewcząt nie'teaijoto 
wano niespodzianki. W finble 
spotkała się Magda Witczak 
(AZS Poznań) z Małgorzata' Ky. 
rzawską (Nafta Zielona Góra), 
która przed tygodniem pokona 
ła poznaniankę w finale tur­
nieju Tomaszewskiego w War- 
szawie./Wydawało się, że Wit­
czak zrewanżuje się jej za tą 
przegraną. Tak się jednak nie 
stało, gdyż i tym razem poje­
dynek wygrała reprezentantka 
Zielonej Góry 6:3, 6:1. (h)

Bez telewizji?
Felieton opublikowany przed tygodniem w naszym stałym cy­

klu „Co o tym sądzicie" wywoła* duże zainteresowanie czy­
telników, o czym świadczę liczne listy nadesłane da redakcji. 
Publikując tragmenty niektórych listów, wszystkim koresponden­
tom dziękujemy za okazane zainteresowanie.

Charakterystyczną cechą lu­
dzi myślących logicznie 

jest zachowanie umiaru w ko­
rzystaniu z wszystkiego co ofe­
rują środki masowego przeka­
zu. Podobnie jak dla organiz­
mu ludzkiego szkodliwe jest 
nadużywanie środków farmako 
logicznych, tak dla umysłu — 
nadmiar różnorakiej wiedzy i 
doznań emocjonalnych. Nie u- ' 
lega kwestii, że telewizja jest 
najdogodniejszą , formą kon­
sumpcji dóbr kulturalnych i 
stanowi poważne zagrożenie 
dla takich przekaźników doz­
nań estetycznych, jak kino, te­
atr, filharmonia.

Domeną niektórych ludzi za­
absorbowanych walką a byt 
jest niechęć do pokonywania 
dodatkowych torów przeszkód. 
Być może właśnie dlatego więk 
szość z nich spędza najczęściej 
wolny czas przed ekranami te­
lewizyjnymi w kręgu najbliż­
szych. Jeżeli zjawisku temu to 
warzyszy zdrowy rozsądek — 
zgoda! Ale przecież wcale nie 
do sporadycznych przypadków 
należy ślęczenie przed ekranem 
da późnych godzin nocnych nie 
tylko dorosłych, ale również 
dzieci i młodzieży w wieku 
szkolnym. I tu właśnie tkwi sed 
no przykrych niespodzianek w 
szkole, przedwczesnego dojrze­
wania i znerwicowania.

Nie zamierzam wcale „zadzie 
rać’1 z telewizją. Niektóre pozy 
cje programu oglądam z zapar­
tym oddechem. Pragnę tylko za 
apelować do rozsądku doro­
słych o wnikliwszą selekcję i 
dobór w programie tego, co dzie 
ci bawi, cieszy i wychowuje.

(2321)
ZOFIA KULZA 

Poznań

Po przeczytaniu felietonu 
przyszedł mi do głowy po­

mysł, aby moją opinię na te­
mat poruszony wyrazić w krót 
kim wierszyku: v

Telewizor w domu jest 
złodziejem czasu, 

Bywa też czasami przyczyną 
hałasu.

Lecz bez niego szalenie 
byłoby nam nudno,

Wszak człowiek ogromnie 
polubił to „pudło”.

Do tego chcialbym dodać, że 
jestem zwolennikiem staranne 
go i przemyślanego dobo­
ru programów oglądanych 
przez telewidza. Sęk w tym, że 
by każdy wybrał dla siebie coś 
odpowiedniego i pożytecznego, 
coś co jest zgodne z jego zain­
teresowaniami, a nie traktował 
tej „skrzynki” jaka obiektu spę 
dzania czasu ' oglądając pro­
gram „od deski do deski”. (2318)

ANDRZEJ SKRZYPCZAK
Poznań

> A
Jest że więc telewizja jednym 

ij^^z błogosławieństw a zara­
zem dopustów, bez których dzi 
siejszy człowiek już żyć nie mo 
że, nie chce, nie potrafi?”. Ze 
nie może czy nie potrafi, to czy 
sta bzdura. Jak bowiem udo­
wodniono, nawet alkohol czy 
papierosy to często nie nałóg, 
ale przyzwyczajenie, które, jak 
wiemy, jest drugą naturą czło- 

’ wieka. No ale od czegóż mamy 
tę pierwszą naturę?

Dla mnie telewizja jest jed­
nymi z błogosławieństw. Gdyby 
nić ona, nie byłabym w stanie 
zobaczyć tylu dalekich i blis­
kich krajów, poznać ich miesz­
kańców, zwyczajów, flory, fau­

Listy krótkie i rzeczowe mają większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji- 
Adres: „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074, 60-359, Poznań-

ny. Nie widziałabym nigdy 
wielkich mistrzów scen pol­
skich i Zagranicznych. Z dobro­
dziejstw telewizji korzystam 
jednak z umiarem. Wybieram 
programy, które mnie interesu 
ją, i właśnie dlatego stała się 
ona dla mnie błogosławień­
stwem a nie dopustem. Nie sta 
lam się, jak wielu, niewolni- 
kierh swego odbiornika. Bo­
wiem o tym, cz^m staje się te­
lewizja w naszym życiu decy- 
dujemy sami, a przynajmniej 
powinniśmy. (2329)

LIDIA KLOREK 
Poznań

^Jam 72 lata, jestem samotna 
M i zdrowie w, ostatnim cza­
sie nie zawsze dopisuje. Ale te­
lewizora nie mam i uważam, 
że bardzo łatwo można bez nie 
go żyć. Nie pociąga mnie bez­
myślne i bezczynne siedzenie 
przed nim godzinami. Książki i 
radio to dla mnie najlepsi przy 
jaciele. O ile nadają ciekawą 
sztukę teatralną lub film, moż­
na zawsze pójść do znajomych, 
do sąsiadów. Z powodu telewi­
zji zanikło życie towarzyskie, 
uważam to za dużą stratę dla 
społeczeństwa. Chyba telewizja 
jest dobra dla chorych, którzy 
już nie mogą się poruszać. (2337)

OLGA KULZYŃSKA
Poznań

Nierozsądne korzystanie z og- 
lądania telewizji jest sprze 

czne z zasadą racjonalnego wy 
poczynku, który moim zdaniem 
powinien być urozmaicony. Nie 
wyobrażam sobie, aby w pięk­
ny słoneczny dzień (np. wolna 
sobota) nie skorzystać z week­
endu na korzyść telewizora. Jed 
nocześnie trudno wyobrazić so­
bie życie zupełnie bez telewi­
zji, bo nie każdy z nas ma 
możliwość pójścia do kina, tea­
tru itp. (mieszkam i pracuję w 
terenie). Nasuwa się zatem 
wniosek — korzystajmy roz­
sądnie z możliwości oglądania 
telewizji, ale nie stańmy się jej 
niewolnikami. (2327)

KRZYSZTOF SZYMAŃSKI 
Józefowo, woj. kaliskie

Jeżeli nie potrafiliśmy wycho 
wać swojego widza i dlate 

go ogląda on wszystkie progra 
my tak jak „lecą”, to mam pro 
pozycję. Pewna gospodyni do­
mu, która nie mogła nauczyć 
swoich domowników rozsądne­
go korzystania z telewizora, us 
tawiła na nim skarbonkę. Każ­
dy za godzinę oglądania progra 
mu musiał wrzucać do skarbon 
ki 20 zł. W taki oto, może nie 
najlepszy sposób odzwyczaiła 
w końcu swoich domowników 
od oglądania niepotrzebnych 
programów, sama zaś zyskała 
pokaźną sumkę pieniędzy. (2352)

. JACEK WĄSIK
Leszno

pułkiem uzasadniony jest po- 
gląd o zdominowaniu przez 

telewizję innych środków ma­
sowego przekazu (nie jest to wy 
pieranie). Szczególnie prasa 
ma co podglądać. Nie chodzi już 
o nudę i pustosłowie, lecz o nie 
chęć prasową do prostowania, 
merytorycznych nawet usterek. 
Jeżeli przeprasza się, to- skrom­
nie, w kąciku, niemal niezau­
ważalnie. Telewizja natomiast 
zawsze poprawia się pełnym 
głosem i „na całym” ekranie. 
(2358)

• WIKTOR SOBCZAK 
• T Poznań
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1 kwiecisn 1948 — Rząd RP wystosował do rzędu W. Brytanii no 

tę, w której domagał się 'ozwiązan.a tzw Poiskiego Korpusu Przy- 
sposobienia i Rozmieszczenia oraz umożliwenia oowrotu do kra­
ju byłym żołnierzom poiskicn sd zbrojnych na Zachodzie

3 kwiecień 1948 — Obradowało trzecie z kole wspólne posie­
dzenie KC PPR i CKW PPS w sprawie jedności orgamcznej pol­
skiego ruchu robotniczego, obchodu 1 Maia ora? podjęło ochwa­
ty o powołaniu Komitetu Budowy Wspólnego Domu — siedziby 
władz centralnych przyszłej ziednoczonei parbi. Posiedzenie zwra­
cało uwagę na szybk termin zjednoczenia obu partu, bliżej go 
jednak me określono Penum opow edziałc się za budowę zjedno­
czonej parte „na fundamentach ideoiogii marksistowskiej", w któ­
rej wszyscy członkowi będę korzystał z /ównycb praw i muszę 
mieć równe obowęzk-" „W szeregach pps tak samo, jak w sze­
regach PPR, znajduję s>ę synowie ( córki ooisk.ej Klasy robotnicze, 
— mówił Władysław Gomułka — ooisk ego Judu pracującego O- 
peramy się na jednej i tej samej baz’e społecznej. dz'ołomy w 
jednym i tym samym środowisku w imię lednakowych ce>ów. Te 
fakty określają i wyznaczaję jednakowe m eisce dla dziś ejszycu 
peperowców i pepesowców w przyszłej zjednoczonej oa'tw". W 
przyjętej rezolucj zwracano uwagę, że „niepodległość, bezo ecze*- 
stwo, dobrobyt i rozwój Rzeczypospolitej zależę przede wszystkim 
od siły i zwartość- ruchu robotniczego”. ł

3 kwiecień 1948 — Plenum KC PPą i CKW PPS podjęło uchwałę 
w sprawie budowy gmachu przyszłej siedziby władz centralnych

Tak wyglądała symboliczna cegiełka, którą otrzymywali wpłacają­
cy składki na Wspólny Dom Partii.

CAF — Archiwum

zjednoczonej partii. Wezwano wszystkie organizacje PPR i PPS do 
zorganizowania i przeprowadzenia aKcj zb orek pieniężnych w 
formie dobrowolnego opodatkowania się członków obu partii. Ak­
cja zbiórkowa nos to charakter głosowania członków partii za 
jednością organiczną. Wpłacane sumy były kwitowane specjalnymi 
cegiełkami wydanym; prze? Komitet Budowy.

3 kwiecień 1948 — W Stoczn Gdańskiej rozooczęto budowę pier­
wszych po wojnie dwóch pełnomorskich statków — rudowęglow- 
ców.

Lubimy się bać. Od czasu, 
gdy w jednym z brytyj­
skich laboratoriów z nie 

dość dobrze strzeżonego i niedo 
Władnie zamkniętego pojemni­
ka wymknęła się na wolność 
groźna bakteria, powodując 
zgon zatrudnionej tam kobiety 
i samobójczą śmierć profesora- 
dyrektora placówki, wiadomo, 
ze nawet niewinne z pozoru 
irace badawcze nad najmniej 
szymi organizmami kryją w so 
bie realne zagrożenie. Toteż 
przemierzając korytarze w Za 
kładzie Biochemii Instytutu Bio 
ogii Uniwersytetu im. A. Mic­

kiewicza raczej nieufnie spo­
glądałem na stojące tam wzdłuż 
ścian tajemnicze urządzenia, 
pojemniki i szafy.

Jeśli bowiem w tej placów­
ce prowadzi się eksperymenty 
związane z inżynierią genctycz 
ną, to może z któregoś zakątka 
łypie na mnie dziwny stwór 
— komórka - hybryda, której 
w dodatku wszczepiono obcy 
gen. żeby z niej uczynić mikro 
skopijnego potwora?

Prof dr hab. Jacek Augusty­
niak. kierownik Zakładu Bio­
chemii. od progu rozwiewa te 
pół żartem zaprezentowane 
przeze mnie obawy. W Pozna­
niu takich doświadczeń się nie 
prowadzi choćby z powodu bra 
ku stosownych urządzeń.

Czym jest 
biochemia?

Biochemia to nauka o che­
micznej budowie organizmów 
żywych i przebiegających w 
nich procesach chemicznych, 
albo — jak wyjaśnia profesor 
— opisywanie zjawisk życia na 
poziomie cząsteczkowym. A 
więc — wcale nie jest to dzie­
dzina wiedzy, której celem by­
łoby wprowadzenie do apara 
tu genetycznego związków che 
micznych, wywołujących groź 
ne dla gatunku zmiany dzie­
dziczne. A inżynieria genetycz 
na? O. tu sprawa rzeczywiście 
może wywoływać nieprzyjem 
ne skojarzenia i zasygnalizowa 
ne na wstepie obawy. Gen bo­
wiem jest podstawowym ele­

mentem dziedziczenia przeka­
zywanym przez rodziców po­
tomstwu, ponieważ ma zdol­
ność wpływania na przebieg 
pewnych reakcji chemicznych, 
powodujących określone cechy 
w organizmie potomnym. A 
znów inżynieria oznacza prze­
cież projektowanie i konstruo 
wanie...

Puśćmy wodze 
fantazji

Opowieść, ilustrowaną ryso 
wanymi flamastrem schemata 
mi reakcji genetycznych oraz 
dygresyjnym „tłumaczeniem 
na polski’’ długich, bardzo ob­
co brzmiących określeń, za­
czął profesor J. Augustyniak od 
stwierdzenia, że w Polsce czy 
ni się nadal niewiele, by rezul 
taty dociekań biochemików wy 
korzystać dla opracowania i 
wdrożenia nowych technologii.

Proponuję:
— Puśćmy wodze fantazji, by 

odpowiedzieć na pytanie, które 
to nękające dzisiaj ludzi kło­
poty udałoby się pokonać, gdy- 
byśmy mieli j mogli zrealizo­
wać hipotezy i postulaty nau­
kowców.

Najpierw jednak profesor 
przedstawia kierunki prac pro 
wadzonych w kierowanym 
przez siebie zakładzie. Mają one 
charakter teoretyczny, zalicza­
ne są więc do tzw. badań pod' 
stawowych, których celem jest 
naukowe poznanie nie odkry­
tych dotychczas tajemnic na­
tury.

Poznać mechanizm 
dziedziczenia

W tym przypadku wiążą się 
te dociekania z ustaleniem ko

........... ........      । 11 '■■"g*

W przydrożnych gościńcach

5—27 kwiecień 1948 — V/ Gdańsku przed Najwyższym Trybu­
nałom Narodowym odbył się proces zbrodniarza wojennego Alber­
ta Forstera, byłego gauleitera Gdańska ’ tzw Prus Zachodnich 
Wyrok em sadu porster„został skazany na karę śmierci.

14 kwiecień 1948 — Wieść o zbliżającym się zjednoczeniu obu 
partii robotniczych zrodziła nową fale aktywności politycznej. Od­
bywały się zebrania robotnicze, na których idea jedności spotykała 
sie z powszechna aprobata.

16 kw:ecień 1948 — W Warszawie odbyło się wspólne posie- 
d’enie Zarządów Głównych czterech organizacji młodzieżowych: 
ZWM, OM TUR, ZMW RP „Wic" i ZMD. poświęcone uzgodnie­
niu wspólnej platformy <deowei oraz form organizacyjnych przy- 
sdej zjednoczonej organizacji młodzieży polskiej — Związku Mło­
dzieży Polskiej.

19 kwiecień 1948 — W Warszawie odsłonięto pomnik bohate- 
rćw Getta dłuta Natana Rappaporta i Leona M Suzina.

23 kwiecień 1948 — Rada Naczelna PPS poparła 'deę jedności 
organicznej polskiej klasy robotniczej, W przyjętej rezolucji wyra­
żono nadzieję, że jedność organiczna obu partii wzmocni skute­
czność działania klasy robotniczej, przyczyn, się do konsolidacj 
ruchu ludowego, przyspieszy opracowanie „koncepcji polskiej 
droq, do socjalizmu”.

25 kwiecień 1948 —- Powstał Akademicki Komitet Jedności De­
mokratycznej, utworzony prgez AZWM „Życie”, ZNMS, studenc­
kie organizacje ZMW RP „Wic" i ZMD •

25 kwiecień 1948 — W Warszawie obradowała Rada Naczelna 
Stronnictwa Demokratycznego. Leon Chajn wygłosił obszerny re- 
ferat, m. in. w sprawie zjednoczenia ruchu robotniczego. Jedność 
Polskiej kłosy robotniczej władze SD oceniały „jako podstawowy 
element siły Polski L,udowej i gwarancję jej trwałość”.

26 kwiecień 1948 — Rozpoczęła się nauka-w nowo powstałej 
Szko|Q Partyjnej przy Komitecie Centralnym PPR w Warszawie.

26 kwiecień 1948 — Dekretem Rady Ministrów RP powołano Za­
jad Osiedl; Robotniczych (ZOR). Zadaniem jego była organizacja 
budownictwa osiedli i mieszkań pracowniczych ze środków pań­
stwowych.

28 kwiecień 1948 — Ogłoszono wyniki wyborów do Vładz PPR 
na wsi. W czasie akcji wyborczej do władz organizacji wiejskich 
Wracano szczególną uwagę na podniesienie poziomu pracy orga- 

| b^acyjnej, dalszą rozbudowę wpływów partii, wysunięce do władz 
Miejscowych PPR ludzi wyróżniających się w pracy zawodowej, po- 
p°mem politycznym, znających problemy polityki partii na wsi. 
°dczas akcji wyborczej przeprowadzono 16 949 zebrań kół przed- 

I v,lyborczych i tyleż zebrań wyborczych, ponad 2 000 konferencj-
1 ogólnych zebrań organizacji gminnych W nowo wybranych wła- 
°zach zaszły istotne zmiany — 35 procent wybranych sekretarzy, 
Ostało wybranych po raz pierwszy. Powstało wiele nowych kół 
Ppn^nyc^ ' komitetów gminnych. W zebraniach kół i komitetów 
. R brali udział zaproszeni chłopi bezpartyjni, członkowie SL, S 
*. SL. Szczególne zainteresowanie wzbudzał demokratyczny spo- 

0 wyboru miejscowego kierownictwa (fajne głosowanie kortka- 
prawo zgłaszania przez każdego członka kandydatur, ich ja- 

na krytyka, umiejętne prowadzenie obrad). W wyniku tei a c|t 
Powstało 2 149 nowych kół PPR na wsi i 38 679 osób wstąpiło do 
aJJ’ w tym 3 158 robotników rolnych.

kwiecień 1948 — Ogłoszony został dekret przyznający ko- 
‘o orn 12-tygodniowy płatny urlop macierzyński.

kwiecień 1*48 — W Warszawie oddano do użytku nowy 
, a,ch Komisji Centralnej Związków Zawodowych, wybudowany 

•te sk‘adek związkowców.
. UZisbŁAW jvoz,łOWSKI

Za wysokie progi dla kierowców
Gdy powstawały, zyskały w kraju i za 

granicą popularność, a przyjęła się 
powszechnie ich nazwa: „gościńce 

poznańskie”. Inicjatywa budowy przydroż 
nych zajazdów zasługiwała na poklask; 
takich właśnie lokali - hotelików, w któ­
rych przejezdni mogliby się posilić, zaba­
wić czy przespać, brakowało przy zmoder 
nizowanycb trasach dla zmotoryzowa­
nych. I właśnie w Wielkopolsce dano po 
czątek, a pomysł szybko podchwycono w 
innych częściach kraju, nadając zajazdom 
regionalny — związany, z tradycjami lo­
kalnego budownictwa, zdobnictwa i sztu­
ki kulinarnej — koloryt.

Pisało się wtedy w prasie wiele między 
innymi o tym, że zajazdy spełnią dużą ro 
lę także społeczną. Oprócz bowiem zaspo 
kajania wymyślnych apetytów zagranicz 
n^ch gości i pragnących poszaleć tuziem 
ców, będą one również prowadziły bary 
szybkiej obsługi. Dzięki nim kierowcy 
i przejeżdżający, żywiący się w drodze z 
delegacyjnej diety, zjedzą coś i wypiją ka 
wę lub pepsi bez nadwerężania portfela. I
I tak było; niestety jednak — niedługo.

Jeden z dzienników opublikował list 
do redakcji od czytelnika; który sparzyw 
szy się — nie tyle kawą, bulionem czy 
miniporcją flaczków, ile ich ceną — zde­
nerwował się on, że to n<ie jest to! A w ka 
żdym razie „nie tak, jak Szanowna Redak 
cja pierwotnie zapowiadała”. I coraz czę­
ściej ukazywać się zaczęły na łamach ga 
zet (również w „Głosie”) podobnie kryty 
czne uwagi. Bo oto marnej jakości kawa 
pochłania już teraz nieomal całą pracow 
niczą dietę, byle danie obiadowe oscylu­
je ceną około dwóch i pół diety itp., a o ba 
rach szybkiej obsługi wraz z odpowiedni 
mi do tej formy gastronomii cenami — cał 
kowicie zapomniano.

Na podstawie głosów czytelników i ich 
bolesnych, dla kieszeni doświadczeń, za- 
s^/nęliśmy języka, co na ten temat sądzą 
wcKwódzkie władze handlowe. Mówią: 
dyrektor Wydziału Handlu i Usług poz­
nańskiego Urzędu Wojewódzkiego — Da 
nuta Włodarczyk oraz Danuta Malińska z 
tego wydziału.

— W województwie poznańskim mamy 
573 zakłady gastronomiczne. Z 9 gościń­
ców w Poznańskiem, Wielkopolskie 
Przedsiębiorstwo Turystyczne „Przemy­
sław” prowadzi 6. To „Drogorad”, „Rze­
picha”, „Otwarte Wrota”, „Marzymięta”,

W pracowniach poznańskich naukowców

Nie wlec się w
lejności nukleotydów (jest to 
pewien rodzaj składników wszy 
stkich komórek) w łańcuchu 
± RNA (czyli w tzw. kwasie 
rybonukleinowym, związku, któ 
ry ma własności przekazywa­
nia informacji genetycznej). Do 
kładniej — mój rozmówca oraz 
jego trzydzieści siedmioro 

współpracowników zajmują się 
(w ramach jednego z nauko­
wych problemów węzłowych) 
poznawaniem mechanizmów 
dziedziczenia w roślinach, 
współpracując także z poznań­
skim Międzyuczelnianym In­
stytutem Biochemii, którego dy 
rektorem jest profesor Jerzy 
Pawełkiewicz z Akademii Rol­
niczej (podobne prace prowa­
dzi się w Poznaniu w zespole 
profesora Macieja Wiewiórow 
skiego, kierującego Zakładem 
Stereochemii Produktów Natu 
ralnych PAN).

Trudno zaprzeczyć, że taka 
— z konieczności w bardzo la 
pidarnym skrócie zaprezento­
wana — tematyka badań nie 
wywołuje skojarzeń z jakąkol­
wiek bolączką gnębiącą ludz­
kość. Powraca natomiast oba­
wa o skutki manipulacji ma­
teriałem genetycznym.

— Rozumiem — mówi pro­
fesor — źc są to obawy o możli 
wość pojawienia się silnie zło­
śliwego wirusa lub bakterii oraz 
o zgubny dla ludzi wpływ 
rozmnażania się tych mikroor 
ganizmów. Zapewniam pana, 
że dzisiaj ryzyko takie jest na 
prawdę niewiełkię. Inżynieria 
genetyczna zmierza wprawdzie 
do opanowania techniki izolo­
wania genu, co pozwoli wpro­
wadzić go do innej komórki niż 
taka, z której pochodzi, a po­
tem tę zmodyfikowaną komór­
kę rozmnożyć. Ma to jednak 
na celu zaspokojenie najważ-

„Tośtoki” i „U Michała”. Pozostałymi za 
rządza Wojewódzki Związek Spółdzielni 
Rolniczych „Samopomoc Chłopska”. To 
„Hajddczek” w spółdzielni Dębina, „Pod- 
bipięta” przy, stadionie w hanie i „Darz- 
bór” w Bugaju, należący do Zjednoczenia 
Państwowych Przedsiębiorstw Gospodar­
ki Rolnej.

I chociaż na tle kilkuset zakładów gas­
tronomicznych działalność gościńców sta­
nowi zaledwie margines, to jednak stoso 
wane w nich ceny są zbyt wysokie. Doty­
czy to szczególnie napojów oraz artyku­
łów nie przetwarzanych na miejscu. Prze 
prowadzona przez Państwową Komisję 
Cen w Poznaniu kontrola w kilku gościń­
cach nie ujawniła nieprawidłowości w kal 
Ijulaoji i ustalaniu cen, potwierdziła nato 
miast wysoki poziom marż. Usankcjono­
wane zarządzeniami uprawnienia kierów 
ników zakładów i dyrektorów instytucji 
nadrzędnych w tym zakresie, nie mogą 
być jednak nieograniczone, a ustalane 
marże muszą znajdować uzasadnienie w 
ponoszonych kosztach i powinny odpowia 
dać rzeczywistemu poziomowi świadczo­
nych usług.

W związku z tym Wydział Handlu i Us­
ług zobowiązał piony handlowe oraz 
przedsiębiorstwo „Przemysław” do przea 
nalizowania wysokości stosowanych marż 
w podległych im zakładach. Jednocześnie, 
uwzględniając postulaty kierowców i tu­
rystów o średnich płacach, przewiduje się 
wprowadzenie w przydrożnych gościń­
cach paru stałych zestawów, tańszych dań 
firmowych.

Na to słuszne stanowisko, zajęte przez 
wojewódzkie władze handlowe, odpowie­
działo WPT „Przemysław” pismem, skie­
rowanym do Okręgowego Oddziału PKC 
w Poznaniu. Jednak treść pisma budzi 
wątpliwość, czy przedsiębiorstwo to za­
mierza w swej działalności brać pod uwa 
gę społeczną funkcję, jaką powinno speł­
niać. Czy chce ograniczać się tylko dó osią 
gania jak najwyższych wyników ekono­
micznych? Uzasadniając bowiem wyso­
kość stosowanych marż atrakcyjnością 
„bazy noclegowo-gastronomicznej w styli 
zowanych obiektach”, kosztami konser­
wacji i napływem turystów zmotoryzowa 
nych (?), dyrektor WPT „Przemysław” — 
Tadeusz Kmiecik doszedł do wniosku, że 
uzyskiwany przez ajentów zysk „jest niż

ogonie
niejszych potrzeb naszych cza 
sów.

Wizja rewolucji
— Proszę, oto przykłady — 

dodaje J. Augustyniak. — U- 
miejętność izolowania genów, 
umożliwi takie genetyczne zmo 
dyfikowanie roślin zbożowych, 
że przestanie być potrzebne na 
wożenie azotem, bo podobnie 
jak motylkowe (na przykład 
łubin) będą one ten składnik 
same czerpały z powietrza. 
Przewidywanie । olbrzymiego 
wzrostu plonów nie jest wcale 
przesadą. Poznanie mechaniz­
mów dziedziczenia i „transplan 
tacja” genów stworzy ponadto 
możliwość wykorzystania odpa 
dów do wytwarzania wodoru, 
który — jak wiadomo — jest 
gazem energetycznym. Najbliż 
sza jednak urzeczywistnienia 
jest chyba wizja prawdziwej re 
wolucji w technologii produk­
cji leków o charakterze hormo 
nów. Gdyby, korzystając z tech 
nik wypracowanych przez in­
żynierię genetyczną, wytwarzać 
je w oparciu o procesy fermen 
tacyjne, tanio i w dowolnych 
ilościach można by na przy­
kład uzyskiwać insulinę, której 
ciągle brakuje, bo brakuje prze 
cięż koniecznych do jej produk 
cji zwierzęcych tkanek trzustki.

— Sądzę — kończy profesor 
— że kraje, -które przoduj# w 
poznawaniu tajemnic inżynie­
rii genetycznej, uporają się z 
opracowaniem now^cj metody 
produkcji insuliny w okresie 
najbliższych dziesięciu lat. Nie 
możemy wtedy wlec się w przy 
słowiowym ogonie. Musimy 

'przynajmniej dysponować kad 
rą specjalistów, którzy potrafią 
korzystać z licencji.

ZGMUNT ROLA

szy niż ustalony wskaźnik dla naszego 
przedsiębiorstwa”.
. „Niemniej jednak — czytamy dalej w 
piśmie z „Przemysława” — mając na uwa 
dze umożliwienie przejezdnym korzysta­
nia z tańszych posiłków, wprowadziliśmy 
oprócz drogich i wyszukanych potraw ró 
wnież dania tańsze' w granicach do 40 
zł...”

Ostatnie zdanie omawianego pisma 
brzmi: „Składając powyższą informację, 
uprzejmie proszę o jej przyjęcie i zakoń 
czenie przedmiotowej sprawy”. Z rozmów, 
które przeprowadziliśmy w Wydziale 
Handlu i Usług, jak też w Okręgowym 
Oddziale PKC, nic wynikało, by instytu­
cje te uważały sprawę za zakończoną.

Inaczej potraktowano ją w Wojewódz­
kim Związku Spółdzielni Rolniczych; je­
go wiceprezes — M Kołodziejczak, nawią 
zując do zalecenia Wydziąłu Handlu i Us 
ług, zawiadomił, iż wszystkie zakłady I i 
II kategorii tego pionu zostały zobowiąza 
ne do specjalnego oznaczenia literą „E” i 
zareklamowania na zewnątrz lokalu sto­
lików, przy lętórych — w trybie obsługi 
ekspresów’ej — podawane będą gotowe da 
nia z tańszych surowców.

Respektowanie tego zarządzenia udostę 
pni lokale „Samopomocy Chłopskiej” ró­
wnież mniej zasobnym finansowo konsu­
mentom. Pomijając społeczny tego aspekt, 
trzeba spojrzeć na sprawę od strony upo­
wszechnienia usług gastronomicznych, a 
więc także lepszego niż dotąd wykorzysta 
nia miejsc w lokalach, i — co się z tym łą 
czy —- prawidłowszego akumulowania na 
kładów inwestycyjnych, poczynionych na 
budowę obiektów gastronomicznych. Po­
wstały one przecież z wypracowanego 
przez społeczeństwo dochodu narodowe­
go.

Z tej też przyczyny zyski gastronomicz 
nych przedsiębiorstw i ajentów nie powin 
ny wynikać przede wszystkim ze stoso­
wania maksymalnych marż, lecz z udo­
stępniania również swych usług maso­
wym konsumentom. Chodzi o to, aby nie 
utrwalała się sytuacja, opisana w „Polity 
ce” z 7 VII br. przez Danutę Zagrodzką 
w artykule pt. „Egzystencja bez klientów”, 
w którym autorka wyluszczyła, dlaczego 
nie chodzimy do restauracji. Sprawa od­
nosi się także do naszego terenu i także do 
gościńców.

* " ZDZISŁAW KANDZIORA I
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| LESZCZYŃSKIE

Wykorzystując atuty
Dobrze gospodarzu, że- 

ście wkoło wybetono 
wali, ludzie lakier­

ków sobie nie ubłocą —• na pod 
worku u Wojciechowskich w 
Wilkowicach pod Lesznem tłu 

. mek. Przed chwilą pękła, ciś- 
nięta o mur krzepką dłonią gos 

? podyni, butelka radzieckiego 
, szampana. Otwarcie chlewni na 
$300 świń u indywidualnego roi 
nika, to nie byle co, choć w tym 
regionie nie pierwszyzna. Ten 
budynek ma być przykładowy.

—. Ciągnijcie sąsiadów za sobą — 
tyczy w toaście wicedyrektor Wy­
działu Rolnictwa Urzędu Woje x\ód z 
kiego w Lesznie, — Chodzi o to, że 
by innym pokazywać na żywym 
przykładzie. Myślę, że ten zespół to 
dzinny będzie trwały, Synowie do­
rodni. Dyrektor banku może spać 
Spokojnie. Starajcie się tvłko doku 
pić ziemi, bo najważniejsze mieć 
własne zaplecze paszowe.

Wojciechowskich jest trzech, 
wszyscy z żonami, na osiemnas 
tu hektarach. To stanowczo za 
mały areał jak ńa tyle siły robo 
czej, tyle maszyn i tyle świń. W 
całym obejściu — iw nowej 
chlewni i w starych, ciasnych 
chlewikach — 32’ lochy i blisko 
300 nrosiąt i warchlaków, trak 
tor 60 konny z podstawowymi 
narzędziami, dwa samochody 
osobowe i „Żuk”.

i
— Niech gospodarzy, kto ma wa­

runki. ma siłę. Szukajcie takich, co 
sprzedadzą gospodarstwo — konty­
nuuje dyrektor.

— Kredyty na prywatny obrót zie 
mi są — przypomina dyrektor ban 
ku spółdzielczego w Leszn i". T^ni 
też dopingują: „do przodu Wojcie­
chowscy”.

'A oni doping lubią i cenią. 
Ojciec Edmund był wśród pier­
wszych, którzv w Lesznie ści- 
galTsi^ńa żużlu, ciziś akty'
wnvm działaczem „Unii” W ie 
go ślady poszedł starszy cyn Je 
rzy. To on w białym kitlu usta 

"wia zawodników przed taśmą 
startu, nodczas meczów żużlo­
wych. Zbigniew był bokserem, 
nawet go chcieli do kadry wcie 

, lać, ale wołał Ustatkowane ży­
cie na łonie rodziny. Zostało 
im jednak wszystkim trzem 
sportowe zacięcie. Mają też gło 
wy do interesu.

Podstawą jest niewielki zeszvcik 
„Umowa wieloletnia o kooperacji 
miedzy SKR w Lipnie „spółdziel­
nia” a Edmundem Wojciechow­
skim. kooperantem. W 1979 roku do 
tyczy 398 warchlaków ód 39 loch: 
średnia waga warchlaka 43 kilogra 
my.

Ojciec z synami tworzą zes­
pół rolników indywidualnych. 
Kierunek specjalizacji — to 
trroda chlewna, konkretnie wy 
chów warchlaków. W 1978 ro­
ku mieli 20 loch, teraz 32 i jed 
ne°o knura. — Jest produkcja 
j-k byk — zaciera dłonie gospo 
d?*z.

Nowa chlewnia została wznie 
siona według typowego proje­
ktu. z poddaczem użvtkowvm. 
Zadawanie nasz — uniwersal­
nym wózkiem gospodarczym.

W paszami betoniarka przero­
biona do mieszania pasz i roz- 
drabniacz do buraków, na stry 
chu śrutownik i sieczkarka o- 
raz zsvp do paszami. Usuwa­
nie obornika szuflami mechani 
ćznymi. Woda ciepła z bojlera, 
dla świń w mroźne dni i dla ła 
zienki w części socjalnej chlew 
ni. Jest kantorek i magazyn le 
ków pod schodami. Woda z 
dwóch źródeł: z wodociągu 
wiejskiego i z własnego hydro 
foru. Jak jedno nawali, jest 
drugie. Krany w chlewni nie za 
kręcane, bo z kręceniem za du 
żo roboty, tylko takie „heble”,- 
jak przy gazie — wystarczy je­
den ruch. Wentylacja znakomi­
cie zrobiona, „darmowa” czyli 
grawitacyjna. — Żeby taką w 
„Jubilatce” założyli przed za­
bawą sylwestrową — wzdycha 
ją co bardziej bywali goście.

— Architekci nadzorowali — chwa 
li Wojciechowski senior. — Bank 
kontrolował, i wnuczek pilnował. 
Jak murarze przerywali na chwilę 
robotę, zaraz mi meEowal wszyscy 
śmy przy tej budowie pracowali. 4e 
by przed żniwami zdążyć. Na ko­
niec to już nie kielnią. ale szufla 
zaprawę im kładłem. Te chlewnię 
zaczęliśmy 5 marca. Im dłużej gos- 
noda-z buduje, tym więcej traci. 
My zdążyliśmy do 14 lipca.

Kredytu dostali Wojciechów 
scy milrnn pięćdziesiąt tysięcy, 
na 30 lat, 2 procent w stosunku 
rocznym.. Cały kredyt został wy 
korzystany w formie bezgotów 
kowej. Nawet murarze firmy 
Józefa Kowalika brali pensję z 
konta bankowego. Jeśli zespół 
Wojciechowskich będzie speł­
niać wszystkie wymogi określo 
ne w karcie gospodarstwa spe­
cjalistycznego, bank bedzie 
mógł umorzyć część kredytu.

— Wszyscy budowniczowie się 
znakomicie spisali, a już szczegól­
nie elokcr^k Wojciechowski .Krzy­
sztof (żaden krewny) z Usługowo- 
Wvtwórcz“i Spółdzielni Pracy w Ko 
ścianie. Odstawił robotę — żeby 
choć jeden wkręt musiał ponrawić. 
nic — wszystko od razu świeciło 
jak należy. Zdrowie elektryka!

Wojciechowscy z Wilkowic 
nie są jedynym na leszczyń­
skiej wsi przykładem rodziny 
dynamicznej, umiejącej wyko­
rzystać wszystkie atuty swoje­
go gospodarstwa i wszystkie o- 
ferty skutecznej pomocy pań­
stwa. Takich rodzin są tu setki. 
Specjalizują się w hodowli 
trzody, bydła, owiec, drobiu, o- 
siagaią/ znakomite wydajności 
z hektara i wciąż widzą możli­
wości zwiększania tej wydaj­
ności, pod warunkiem, że doku 
nia ziemi, że nie zabraknie im 
środków do produkcii: nawo­
zów mineralnych, nasion, ma­
szyn, pasz, opału...

TOMASZ TALARCZYK

P.S. Chlewnia wzorcowa w Wilko 
wicach w gminie Lipno powstała 
ood nadzorem Wojewódzkiego Zarżą 
du Inwestycji Rolniczych w Lesz­
nie. Jest obiektem przvkładowvm. 
gpdnvm rozpowszechnienia w jak 
największej ilości dużvch. specjali­
stycznych gospodarstw chłopskich. •

Tańczy zespół artystyczny z Roga 
szyć z gminy Ostrzeszów w Kali- 

skiem.
Fot. — R. Królak

Plamy na słońcu
WARUNKI PRACY — CO TRZEBA ZMIENIĆ?

Jeśli ktoś chciałby obejrzeć fabrykę 
wzorową pod względem warunków 
pracy, na pewno skierowany został­

by do poznańskiej „Wiepófamy”. Tu po­
dobno wszystko jest na medal. Ten za­
kład pierwszy w kraju zorganizował sta­
nowiska pracy chronionej i doskonali 
nadal ten system rehabilitacji zawodo­
wej. Tu idąc przez hale produkcyjne nie 
dostrzeże się rozlanego na posadzce oleju, 
walających się po podłodze odpadów su­
rowca, zastawionych dróg transporto­
wych czy wybitych w nich dziur, co w 
wielu przedsiębiorstwach jest „normal­
ką”. Wszędzie idealny porządek i czy­
stość, pojemniki na odpady, białe linie 
wyznaczające trasy, po których kursują 
wózki z surowcem i gotowymi elementa­
mi. W oknach kwiaty. W wielu wydzia­
łach akwaria i minifontanny. Te ostatnie 
są nie tylko ozdobą, lecz również spełnia­
ją rolę nawilżaczy powietrza. A z kąci­
ków śniadaniowych urządzonych na każ­
dym wydziale wzór mógłby brać nieje­
den zakład gastronomiczny wcale nie po­
śledniej kategorii. Pastelowej barwy ścia­
ny, obrazy, czyste przykrycia stołów. A 
przecież znajdują się one w bezpośred­
nim sąsiedztwie maszyn. Szatnie, kioski 
— wszystko to urządzone estetycznie, 
funkcjonalnie, wszędzie wzorowa czy­
stość.

A więc — chwała dyrekcji i załodze. 
Dyrekcji dlatego, że trzy lata temu spra­
wą warunków pracy ostro się zajęła, i to, 
co do niej należy, zrobiła. Załodze dlate­
go, że współuczestniczy w tych działa­
niach. Owe piękne jadalnie wydziałowe 
to jej dzieło. Pracownicy poszczególnych 
hal malowali ściany, ozdabiali je, usta­
wiali sprzęt. Wszystko to w czynie spo­
łecznym. Robotnicy i nadzór techniczny 
włączają się do usuwania znacznych na­
wet mankamentów, decydujących o wa­
runkach pracy.

Aby dowiedzieć się jak to robią, wystarczy 
zajrzeć do hartowni. I warto na tę wizytę za­
prosić zarówno projektantów tego obiektu, jak 
i tych, którzy, ów projekt zatwierdzali. Może 
wyciągnęliby wnioski do dalszej swojej robo­
ty. Hartownia — to jeden z wydziałów gorą­
cych; w trakcie procesu produkcyjnego prze­
biegającego w bardzo wysokich temperatu­
rach maszyny wypremieniowują ciepło na ze­
wnątrz. A właśnie hartownia umieszczona jest 
po stronie... południowej hali, w dodatku ta 
południowa. ściana, jest od sufitu, do podłogi 
oszklona, w iecie więc temperatura rośnie, 
przekracza nieraz 35 stopni. W tej sytuacji 
zainstalowane wentylatory, sprawy nie roz­
wiązują. Wkrótce jednak w oknach założone 
zostaną szyby odbijające promienie słonecz­
ne. Załoga hartowni sama wykona te prace.

k
T sprawy socjalno-bytowe nieźle w 

„Wiepofamie” się przedstawiają. Na ko­
lonie zakładowe wysyłane są wszystkie

zgłoszone dzieci, organizuję się też zimo­
wiska. Na wczasy można pojechać co 
drugi rok. Gdy „Wiepofama” była samo­
dzielnym zakładem i swoje dwa ośrodki 
wczasowe miała tylko dla siebie — było 
miejsc więcej. Gdy weszła w skład Fa­
bryki Obrabiarek Specjalnych „Ponar- 
Poznań”, przedsiębiorstwa wielozakłado­
wego, trzeba trochę swoich miejsc od­
stąpić tym, którzy własnej bazy wczaso­
wej nie mają.

Z tym można się pogodzić, Jest bowiem rze­
czą naturalną, że miejsca dzielone* są sprawie­
dliwie między pracowników wszystkich zaklą- 
dów wchodzących w skład fabryki. Ale są 
inne sprawy, które zaakceptować trudno. A 
istnieją one nawet w tym wzorcowym pod 
względem warunków pracy zakładzie. Można 
powiedzieć, że stanowią one swego rodzaju 
plamy na słońcu.

Pierwsza z tych spraw dotyczy odzieży 
ochronnej i roboczej, ręczników, * mydła, 
napojów chłodzących. Ilość i jakość tego, 
to przyczyny kłopotów — przede wszy­
stkim Rady Zakładowej — a także iry­
tacji robotników. Ubrania robocze można 
nabyć w hurtowniach. Tyle tylko, że — 
jak już są — to przeważnie na metr pięć­
dziesiąt albo dwa metry wzrostu. Jeśli 
chodzi o odzież i sprzęt ochrony osobi­
stej, też trzeba mieć dużo szczęścia, żeby 
dostać okulary,- rękawice, odpowiednie 
buty. Z koszulami znów coś innego. Hur­
townie odmawiają sprzedaży bawełnia­
nych, oferują natomiast stylonowe. Ba­
wełniane są przewiewne, higieniczne, 
wsiąka w nie pot, a w stylonowych czło­
wiek się tylko męczy. Bawełniana bie­
lizna gwarantowana jest zresztą umową 
zbiorową—

Zapewnia ona, poza bielizną oraz odzieżą 
roboczą i ochronną, również ręczniki i mydło. 
I jednego i drugiego w sklepach na rachunek 
dostać nie można. W hurtowniach — różnie. 
Zależy to od tego, czy jest w nich odpowied­
ni zapas towaru i czy akurat nie obowiązuje 
zakaz sprzedaży dla instytucji. Podobnie jest 
z napojami chłodzącymi, flotuje się więc w 
„Wiepofamie” kawę zbożową, herbatę, wodę 
z sokami. Ale w wydziałach gorących musi 
być woda mineralna •— o niej właśnie mówi 
umowa zbiorowa.

Nic więc dziwnego, że w tej sytuacji

Rada Zakładowa (poparta przez Komitet 
Zakładowy PZPR) wystąpiła do Zarządu 
Głównego Związku Zawodowego Meta­
lowców z prośbą o pomoc. Coś tu bo. 
wiem trzeba zmienić — albo przepisy 
o zaopatrzeniu zakładów pracy, albo 
umowę zbiorową...

Drugą, palącą sprawą jest stołówka. 
W „Wiepofamie” jej nie ma. Około 60 
pracowników jada obiady w stołówce 
szkoły przyzakładowej. Ta liczba oczywi­
ście nie pozostaje w żadnej proporcji z 
potrzebami dwu i pół tysięcznej załogi. 
Chętnych byłoby czterystu, może pięciu­
set —twierdzi Rada Zakładowa. To chy. 
ba za wysoka liczba — słyszy się w dy­
rekcji. Ale problem jest? Jest.

I to od paru lat. W czasie kolejnego etapu 
rozbudowy „Wiepófamy” zaczęto / wznosić 
obiekt, w którym miała być stołówka. Zastą­
pić miała istniejącą — małą, umieszczoną 
w tymczasowym lokalu. Kto zdecydował aby 
nie wyposażać kuchni w nowym obiekcie, a 
jadalnię zmienić na salę konferencyjną? 
Trudno dziś już tego dociec. Odrzucić tylko 
należy’ tłumaczenie, że to wina budowlanych, 
którzy „zbudowali coś takiego, co się na sto­
łówkę nie nadawało”. A nowa stołówka nie 
była rzekomo potrzebna gdyż z tej, która 
wtedy istniała, i tak niewielu Ftidzi korzysta­
ło, bo obiady były w niej fatalne. Więc zre­
zygnowano z nowej, a starą zlikwidowano.

Trzeba teraz rozwiązać dylemat zbio­
rowego żywienia. Bo kilkuset pracowni­
ków „Wiepófamy” stołówki pragnie. 
Wielu korzystałoby z niej wraz z rodzi­
nami. I sprawa jest nawet niby rozwią­
zana. Jeszcze w bieżącym roku rozpocz- 
nie się nieopodal fabryki budowa zakła­
dowego hotelu robotniczego. Będzie w 
nim również stołówka.

Tym optymistycznym akcentem można 
by zakończyć całą sprawę. Jeśli miałoby 
się pewność,'że śtołóWka hotelowa pó- 
myślana jest nie tylko na potrzeby 
mieszkańców hotelu, ale również na po­
trzeby całej załogi. Jest jeszcze czas, by 
to rozpatrzyć i ewentualnie wprowadzić 
zmiany do projektu. Aby potem znów nie 
mówić: „Co złego to nie my. Tak to bu­
dowlani zbudowali”.

ZOFIA SZPROKOFF

Skorzęcińskie ośrodki wczasowa

Nie tylko nad jeziorem Niedzięgiel
Ośrodek wczasowo-wypo­

czynkowy w Skorzęcinie 
(Konińskie) zaczął roz­

wijać się już ponad 40 lat te­
mu. gdy nad brzegiem jeziora 
Niedzięgiel powstawać poczęły 
szatnie dla kąpiących się, a 
sam jego brzeg i okoliczną pla­
żę zagospodarowano.

Łata sześćdziesiąte przyniosły 
burzliwą, lecz nie zawsze skoordy­
nowaną, zabudowę terenów w po­
bliżu tego jeziora — domkami 
kempingowymi i zakładowymi 
ośrodkami wypoczynkowymi, prze­
znaczonymi dla załóg pracowni- 
czvch — głównie z Gniezna.

Podczas letniego wypoczynku 

wykorzystywano naturalne walory 
Skorzęcina: czystą wodę jeziora, 
bardzo łagodny spad jego dna, co 
pozwala na bezpieczną kąpiel dzie­
ci, piaszczystą plażę i sąsiadujące 
z nią lasy. Sezon wczasowy trwa 
tu od połowy maja do połowy, a 
czasem i do końca września.

Po całkowitym zagospodaro­
waniu terenu przy jeziorze 
Niedzięgiel i stworzenia tutaj 
bardzo dużego ośrodka wypo­
czynkowego, przyjmującego na 
raz ponad 3000 wczasowiczów, 
zwrócono uwagę na inne tere­
ny, sąsiednie, również nadają­
ce się do zagospodarowania ja­

ko miejsca wypoczynku. Nale­
żą do nich okolice Jeziora Bia­
łego, położone też w Skorzeci- 
nie — niedaleko jeziora Nie­
dzięgiel.

Obecnie właśnie nad Jezio­
rem Białym buduje się pawi­
lon wypoczynkowy dla załogi 
wytwórni automatów pakują­
cych „Spomasz” w Gnieźnie. 
Pawilon ten posiadać będzie 
około 100 miejsc wczasowych, 
znajdą się w nim także: 'Sto­
łówka i świetlica. Ten dom 
wakacyjno-wypoczynkowy Pra' 
cowników „Spomaszu” 
budowany przy bardzo dużym 
społecznym zaangażowaniu za­
łogi, szczególnie młodzieży z 
zakładowej organizacji ZSMB

(wos)

Powtarzalność bywa w życiu 
sprawą nużącą. Czasem na 
wet irytującą, zwłaszcza 

gdy jakiś scenariusz postępowa­
nia powielany jest przez młodych 
ludzi. A tak zdarza się, niestety, 
podczas rozmów z członkami 
ZSMP. Takie to a takie współza­
wodnictwo, działalność ideowo- 
wychowawcza (nieraz zresztą wąt 
pliwej jakości), sport i dyskoteka 
— dane na te tematy wyrecytuie 
bez trudu szanujący się przewod­
niczący organizacji. I nie byłoby 
w tym nic złego, gdyby tej wyli­
czance towarzyszyła umiejętność 
pogłębionej oceny i krytycznego 
spojrzenia. O to jednak już trud­
niej.

Choć więc ZSMP-owcy z woie- 
wództwa kaliskiego mogą się pó- 
chwalić niemałymi osiągnięciami 
na przykład w Turnieju Młodych 
Mistrzów Techniki czy Turnieju 
Młodych Mistrzów Organizacji 
nawet, co zdarza się nie tak czę­
sto, w patronackim budownictwie 
mieszkaniowym — warto spojrzeć 
na podejmowane przez nich pró­
by działania mniej tradycyjnego.

KALISKIE

Znaleźć właściwy klucz
Stosunkowo duża bywa zwykle 

aktywność społeczna młodzieży w 
miejscu zatrudnienia. Na hasło 
„czyn produkcyjny" lub „czyn spo 
łeczny" zawsze znajduią się chęt 
ne do pracy ręce, nie brakuje też 
amatorów innych zakładowych 
przedsięwzięć. W miejscu zamiesz 
kania natomiast, trudno powie­
dzieć dlaczego, aktywność mło­
dych lest już znacznie mniejsza. 
Szkoda im wolneao czasu? A 
może po prostu nie staje, inicjato­
rów?

O tym, że może być inaczej 
świadczy przykład klubu „Pas” w 

a Śródmieściu, który potrafił włą­
czyć do swojego grona młodych 
ludzi nigdzie nie pracujących i nie 
uczących się. Aktywiści klubu po­
mogli im znaleźć pracę, ukończyć 
naukę, wstąpić do ZSMP-owskiej

społeczności. Mogą poszczycić się 
również tym, że komitet osiedlowy 
Śródmieście został wytypowany 
jako reprezentant województwa w 
ogólnopoiskim konkursie FJN „Sa 
morzad w służbie mieszkańców", 
którego kofeina edycja „rusza" z 
początkiem września.

Najszerzej wspierają osiedlowy 
ąkiyw młodzieżowcy z Ostrowa. 
Sw;ódozy o, tym chociażby powo­
łanie Studium Aktywizacji w Miej 
scu Zamieszkania. Dobrze ukła/a 
się współpraca pomiędzy oradni- 
zacjami osiedlowymi i pracujący­
mi na „ich" terenie zakładami prze 
myślowymi. Przykładem — now- 
szechny dostęp do klubów ZSMP 
w Zakładach Naprawczych Tabo 
ru Kole:oweąo i Zakładach Auto­
matyki Przemysłowej. Aktywiści z 
Ostrowa pierwsi w województwie 

włączyli w działalność samorzą­
dów mieszkańców młodych rad­
nych, Którzy postulaty i problpmy 
mieszkańców przenoszą bezpo­
średnio na forum organów przed­
stawicielskich.

Na uwagę zasługują również 
działalność koła w Wieruszowie, 
które w znacznej swej częśęi sku­
pia młodzież trudną i nieprzysto­
sowaną oraz młodzież w Komite 
cie Osiedlowym nr 1 w Sycowie.

W sumie więc, choć występuje 
wiele jeszcze braków, młodzieżo­
wa działalność w miejscu zamiesz 
kania/pi^ynosi coraz lepsze rezul 
taty/A wkrótce powinho być le­
piej, bo już 250 ZSMP-owców peł 
ni różne funkcje w samorządach 
mieszkańców. Tym bardziej, że 
wspólne przedsięwzięcia mają w 
Kaliskiem ugruntowaną podsta­

wę. Dowodem fakt, że statystycz­
ny mieszkaniec województwa wy 
pracował w ubiegłym roku 690 
złotych w czynie społecznym (d'a 
porównania — średnia krajowa 
386 zł). Tylko 5 województw osiąg­
nęło wynik lepszy.

Bez zastrzeżeń natomiast mo­
gą się kaliscy ZSMP-owcy chwalić 
współpracą z Socjalistycznym 
Związkiem Studentów Polskich. 
Rzecz jest godna podkreślenia, 
zwłaszcza, że w województwie 
dotkliwie odczuwa się brak fa­
chowców. O skali problemu świad 
czy przykład Fabryki Domów w 
Kaliszu. Aby ją w ubiegłym roku 
uruchomić, przeprowadzono za­
ciąg młodych fachowców - akty­
wistów ZSMP z innych zakładów 
pracy.

Studenci mogą zatem pomóc 
rzeczywiście wiele. W tym roku, 
do kpńca wakacji, na obozach na 
ukov^ych w województwie przeby 
wać ich będzie 250. Uruchomiono 
na ten cel specjalne fundusze. 
Gospodarze zapewniają między 
innymi noclegi, rozrywkę, wypo­
sażenie w sprzęt rekreacyjny. U­

czestników wędrownego obozu 
naukowego, z bazą w Byczynie W 
ło Kępna, zaopatrzono na PrzV' 
kład w odpowiednią liczbę kap” 
ków.

Niektóre przedsięwzięcia rnai<? 
zasięg bardzo duży. Na 10 ,0 
zaplanowano badania prowadź0 
ne w Wielowsi Klasztornej. P°*' 
stać ma tam zbiornik retencyjw 
który pozwoli na poprawę l°ka_ 
nych stosunków wodnych. Sze 
ko zakrojone są również badan 
w Żerkowie. Pomiary geodezyP' 
przygotowanie terenu pod Pr ’ 
szła sieć kanalizacyjną, 
trzenie możliwości lepszego za9 
podarowania tego ośrodka " 
najważniejsze z nich. _ -u

Wielu studentów trafia równ 
do zakładów przemysłowych^ 
stanawiają się tam nad uSPr. 
nieniem procesów technolog^ 
nych oraz organizacji pracy 1 
rządzenia. Niekiedy kontakt 
nie ogranicza się do czasu 
nia obozu. Użyteczność P° j, 
łych w ten sposób prac dyP*

e*
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*fi zakończeniu budowy 

odkrywek „Włady­
sławów” i „Bogdałów” — mó­
wi Władysław Hotewicz. dyre­
ktor Kopalni Węgla Brunatne­
go „Adamów” w Turku, w wo­
jewództwie konińskim. — In 
westycje prowadzono syste­
mem gospodarczym, bez ani je 
dnej nowej maszyny. Na co 
dzień wielu naszych pracowni 
ków musiało rozwiązywać pro 
bierny dotychczas nieznane. 
"Wymagało to oryginalności my 
ślenia, wybiegania poza sche­
maty. Gdy te prace się skoń­
czyły, zaobserwowaliśmy u czę 
śń załogi coś na kształt znudzę 
nia. Więcej ludzi zaczęło od­
chodzić do Bełchatowa. Zgoda, 
tam lepsze warunki, ale dlacze 
go nie odchodzili wcześniej? O 
kazało się, że tym ludziom te­
raz nie wystarczało już mecha 
niczne wykonywanie codzien­
nych obowiązków. Postanowili 
śmy więc „dociążyć” ich roz­
wiązywaniem nowych proble­
mów, których u nas także nie 
brakuje.

dobywano więcej, a po drodze 
modernizowano jeszcze odkryw 
ki i pracujące w nich maszyny. 
Wszystkie one byłv nozy^kane 
? innych kopalni, w których sta 
ły bezużytecznie.

W rezultacie w minionym ro 
ku wydobyto 4,5 miliona ton 
węgla. Pozwoliło to w bieżą­
cym roku na zrezygnowanie z 
dostaw do elektrowni węgla ka 
miennego i gazu. W tym roku 
plan jest równy ubiegłoroczne 
mu. lecz już dzisiaj wiadomo, 
że ilość tę przekroczy się o około

koło 30 procent. Wkrótce skoń- Hf
czy się ta sytuacja. Znaleziono 
w drugim końcu kraju, w ko­
palni piasków podsadzkowych 
bezużyteczną koparkę, która 
jest już transportowana do Tur 
ku I po gruntownej moderniza­
cji rozpocznie pracę.

Wszystkie odkrywki stanowią 
w kopalni jeden organizm 
Stąd zmiany we „Władysławo-
wie” umożliwiają wprowadze­
nie innowacji w pozostałych
Do „Bogdałowa” 
mała zwałowarka

trafiła wiec
7 ..Władysła-
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wowa”. Została zaprzężona dc 
współpracy z koparką zdejmu 
jącą ostatnią warstwę nadkła­
du zalegającego nad węglem 
Koparka podawać będzie uro­
bek bezpośrednio na zwałowar 
kę, a ta sypać go do dołu pow­
stającego po wybranym węglu.

Drugi ciąg

PILSKIE

Nowa zabudowa Piły przy ulicy 30-lecia LWP.
Fot. — E. Mik u szewskiCoraz więcejmieszkań spółdzielczych

Kopalnia „Adamów” należy 
do „maluchów” wśród górni­
czych przedsiębiorstw. Przez 
wiele lat jedna jej odkrywka 
„dłubała” mniej niż trzy milio 
ny ton węgla rocznie na potrze 
by pobliskiej elektrowni. Nie 
była w stanie zaspokoić jej ape 
tytu. Dlatego dowożono wę­
giel kamienny ze Śląska — po­
ciągiem do Koła, a potem do 
Turku samochodami. Spalano 
również duże ilości gazu ziem­
nego, paliwa drogiego i potrzeb 
niejszego innym odbiorcom. W 
pierwszych latach tej dekady 
podjęto wreszcie odkładaną od 
lat decyzję o budowie w okoli­
cach Turku dwóch kolejnych 
odkrywek: właśnie „Władysła­
wowa” j „Ęogdałowa”. Ich eks­
ploatacja spowodowała, że ko­
palnia „Adamów” w 1982 ro­
ku miała by wydobyć 4,7 milio 
na ton węala i w pełni zaspo­
koić potrzeby elektrowni.

Jakby się zmówili...

150 000 ton. Do 1 lipca bieżące 
zadania pięciolatki przekroczo­
no o milion 470 tysięcy ton, 
skracając ją o ponad 4 miesią 
ce. Prawdopodobnie więc w Tur 
ku skończy się ona w połowie 
przyszłego roku.

Nowatorskie
pomysły

W ten sposób uzyskano jed-

Wyprzedzenie terminów noto 
wano jeszcze w czasie budowy 
odkrywek. Górnicy z Turku i z 
innnych przedsiębiorstw jakby 
się zmówili. W kraju nigdy nikt 
lak szybko nie montował olbrzy 
mich górniczych koparek, nie 
nuciował tak szybko linii kolejo 
wych, nie odkrywał tak s?.ybko 
węgla. Zdarzało się że proje­
ktanci nie nadążali za realiza- 
cią. W dużym stopniu były to 
rezultaty nowych rozwiązań 
organizacyjnych, pomysłów, 
które rodziły się podczas wyko 
Rwania tych inwestycji.

Gdy nowe odkrywki ruszyły, 
okazało się, że w Turku nadal 
miesiące i lata są jakby krótsze 
od kalendarzowych. Zadania re 
ahzowano szybciej, węgla wy-

nak pułap możliwości zainsta­
lowanych w kopalni maszyn, u 
kładów technologicznych i or­
ganizacyjnych. Dalszy wzrost, 
czy nawet utrzymanie tak wiel 
kiego wydobycia wymaga zmia 
ny tych elementów, ich szeroko 
rozumianej modernizacji. W 
„Adamowib” już się to robi, 
znów wykorzystując nieszablo­
nowe, często nowatorskie pomy 
sły miejscowych górników. j

We „Władysławowie”, naj­
młodszej odkrywce, pracuje 
zwałowarka, która wcześniej 
stała latami w byłej odkrywce 
w Koninie. Przetransportowa­
no ją do Turku, przystosowano 
do pracy z taśmociągiem na 
miejsce dużo mniejszej maszy­
ny. Dzięki temu koparka zbie­
rająca węgiel może pracować 
na pełnych obrotach, bo nowa 
zwałowarka jest w stanie ode­
brać jej cały urobek. A temno 
zbierania nadkładu decyduje o 
gromadzeniu zapasów węgla.

Odkrywka „Władysławów” 
dysponuje od początku jedną 
koparką do urabiania węgla — 
tzw. nadsiębierną. Ramię z czer 
pakami jest w stanie zbierać 
węgiel tylko powyżej jej pod­
wozia, pozostawiała go więc o-

Wygospodaruje się więc 3,5 
kilometra taśmociągu, którego 
brakuje, usprawni pracę kopar 
ki, zmniejszy powierzchnie 
zwałowisk zewnętrznych, któ­
re przysypywały hektary uprę 
wnej ziemi. Wyeliminowany 
taśmociąg można wykorzystać 
do utworzenia drugiego ciągu 
technologicznego.

Dostarczanie węgla z odkry­
wek „Adamowa” do elektrow­
ni wiąże się z koniecznością je­
go transportu koleją na odle­
głość 20 kilometrów. To trudny 
problem, dający o sobie znać 
szczególnie zimą, kiedy trzeba 
wkładać wiele wysiłku, by na­
dążyć za potrzebami pąlenisk ę 
lektrowni. Nowego sprzętu do 
transportu kopalnia szybko nie 
dostanie, dostała natomiast wa 
gony z „Turowa”^ wykorzysty 
wane tam do transportu nadkła 
du. Przystosowane* są, niestety, 
do jednostronnego roz.ładunku. 
Silne przeciążenia występują­
ce przy wywracaniu skrzyń wa 
gonów na estakadach wyładow­
czych elektrowni, mogłyby je 
popsuć, a większa liczba wago 
nów — okresowo „zatykać” 
dwie estakady. Górnicy z „Ada 
mowa” postanowili wybudo­
wać w elektrowni trzecią est? 
kadę. Trwa już formowanie na 
sypów, na które zwozi się Rh 
tys. metrów sześciennych ziemi 
Nowa estakada z rampą wyła­
dowczą powiększy jednocześnie 
pojemność składowiska na wę 
giel o 10 000 ton. Dla górników 
jest to gwarancja • spokojniej­
szej pracy, zwłaszcza w sytua­
cjach wyjątkowych.

Wszystko to jest rezultatem 
trudu górników w minionych 
trzech latach. Ale już myśli się 
o kolejnych przedsięwzięciach, 
które zapewnią możliwość lep­
szej, wydajniejszej pracy.

WOJCIECH PLUTOWSKI

Nie tak odległe są czasy, gdy w pejzaż Pi­
ły, Wałcza, Wągrowca i innych więk­
szych miast regionu nadnoteckiego za­

częły się wpisywać pierwsze bloki spółdziel­
cze. Dziś tworzą już one „stare” osiedla, obok 
których wyrosły nowe liczne skupiska domów 
administrowanych przez spółdzielczość miesz­
kaniową. Trzeba obecnie, w okresie realizacji 
ambitnego programu mieszkaniowego, usilnie 
zabiegać o to, żeby tych nowych domów przy­
bywało jak najwięcej, a jednocześnie troszczyć 
się o utrzymanie w należytym stanie technicz­
nym wcześniej zbudowanych obiektów, by mo­
gły one służyć ludziom jak najdłużej.

Ale na tym nie kończy się rola spółdzielczo­
ści mieszkaniowej. Z tytułu pełnienia funkcji 
gospodarza osiedla spada na nią odpowiedzial­
ność za kształtowanie sieci placówek handlo­
wo-usługowych. za działalność kulturalną i re­
kreacyjno-sportową, za. rozwój i doskonalenie 
samorządu 'mieszkańców. We wszystkich tych 
dziedzinach coraz lepiej radzi sobie spółdziel­
czość mieszkaniowa województwa pilskiego-

Podstawowym zadaniem spółdzielczości mieszka-' 
niowej jest zapewnienie wszystkim jej członkom i 
kandydatom samodzielnych mieszkań. Na „dziś” za- 
sohy wszystkich 11 spółdzielń województwa wyno­
szą li 5O« mieszkań; oznacza to, że mniej więcej co 
^zwarty mieszkaniec miast ma już swoje rodzinne 
gniazdo w domu spółdzielczym. Ale w kolejce po 

klucze do własnego „M” czeka prawie dwa razy ty­
le rodzin.

2ÓŁWIE TEMPO
PILSKIEGO KOMBINATU BUDOWLANEGO

W bieżącej pięciolatce założono zbudowanie 65S3 
mieszkań spółdzielczych. Do połowy roku bieżącego 
oddano do użytku ponad 71 procent planowanej ilo­
ści mieszkań, to jest nieco więcej niż wynosi upływ 
czasu 5-latki wyrażony wartością względną. Nie by­
łoby więc obaw co do realizacji założeń planu, gdy­
by nie fakt, że w 1 półroczu wykonawcy spółdziel­
czych b'oków — Kombinat Budowlany w Pile i PPB 
nr 5 w Poznaniu — wykazali się iście żółwim tem­
pem, realizując zaledwie 33 procent swoich założeń 
rocznych. Jeszcze gorzej przedstawia się sytuacja w
budownictwie socjalno-uslugowym, ale to
lębny

‘ Na 
kilka

temat.
już od-

mieszkania spółdzielcze czekać 
lat (w niektórych miastach, jak

trzeba 
np. w

sobów mieszkaniowych! usuwające „niedorób­
ki” na koszt wykonawcy mieszkań.

Ważna rolę w realizacji programu mieszkaniowe­
go odgrywa spółdzielcze budownictwo jednorodzin­
ne. W tej pięciolatce ma ono rzuci* na mieszkanio­
wą szale 3M domów jednorodzinnych. Do czerwca 
bieżącego roku wybudowano tvlko 106 domów — 58 
przez osiem spółdzielczych zakładów budow-lano-re- 
montowych, 48 przez Spółdzielcze Zrzeszenia Pomo­
cy w Budownictwie Jednorodzinnym w Pile i Wał­
czu.

O POMOC DLA BUDOWY 
DOMKÓW JEDNORODZINNYCH

Zrealizowanie p;ęcio1etnich zamierzeń w budow­
nictwie jednorodzinnym wydaje się w tej chwili 

mało realne, bowiem nawet przy pełnym wykona­
niu zadań roku bieżącego (98 domków, z których w 
1 półroczu oddano do użytku 34) trzeba by w przy­
szłym raku zbudować 138 domów, A tymczasem 
część mocy przerobowej ZBK-ów zaangażowana jest 

, przy budowie własnych baz, które umożliwią przy­
śpieszenie budownictwa jednorodzinnego w przy-; 
szłości. W tej sytuacji decydujące znaczenie dla peł­
nej realizacji planu pięcioletniego mieć będą Spół­
dzielcze Zrzeszenia Pomocy w Budowie Domów Jed­
norodzinnych oraz pomoc organizacyjna i material­
no-techniczna, jakiej w myśl uchwały nr 49 CZSBM 
zobowiązane są udzielać spółdzielnie mieszkaniowe 
członkom podejmującym się budowy domów jedno­
rodzinnych we własnym zakresie.

Przy znanych trudnościach w realizacji pla­
nów budownictwa mieszkaniowego cenne jeś^t 
każde mieszkanie zbudowane poza planem, 
systemem gospodarczym, bez angażowania mo­
cy przerobowych przedsiębiorstw wyspecjali­
zowanych. Budowy takich mieszkań pod pa­
tronatem Związku Socjalistycznej Młodzieży 
Polskiej podjęło się kilka spółdzielni w ramach 
konkursu CRZZ i CZSBM „Zbudujemy więcej 
mieszkań dla ludzi pracy”.

W WYRZYSKU I ZŁOTOWIE

*ych niejednokrotnie już po- 
wierdziła praktyka.

Współpraca ta nawiązana zos- 
° a przede wszystkim z uczelnia

1 Poznania, a także Warszawy, 
aańska i Katowic. Szczególnie 
,ele czasu poświęca się tym stu 

n®°m' którzy pochodzą z tere- 
r Kaliskiego. Chodzi o to, by po 
onczeniu nauki nie szukali szczę 

Cla „gdzieś w Polsce", lecz po-
V SWe rodz,nne strony.

aipiękniejsze jednak świadec 
7®D Wystaw'Ojq sobie kaliscy 
tal ,'?Wcy tym, że w swej dzia-

-n'e 2aPorninajq o kole- 
cin ' kt°rym ,os poskąpił szczęś- 
hici • 0 inwalidach. Ćo prawda 
C2ekr°łi!yCh poc2ynań iest jesz- 
pierw^A 'eCZ pr2ynoS2P )uż one 
s zo rezultaty Organizowane 
pn®rcdld rehabilitacyjne — w 
^zkowie i Przygodzicach. Pro-

reieSłr °SÓb P°trZe 
7 ycn takiej pomocy.

otr^aczne wsparcie ZSMP-owcy 
w mierze od mło- 

przedstawicieli średniego 
moS .medyczneg<> -Na po- 

^ow lekarzy liczyć już jed

nek nie bardzo można. Łatwiej ją 
pozyskać, o dziwo, ze strony stjr 
szej kadry medycznej. Nikogo 
więc chyba nie przekonają tłuma 
czenia młodych medyków, że spo 
wodowany niedostatkiem lekarzy 
nawał obowiązków zawodowych, 
uniemożliwia im podejmowanie 
jakichkolwiek innych działań.

Młodzi inwalidzi z kolei coraz 
pełniej włączają się w nurt życia 
organizacji. Do wyróżniających 
się w województwie kół ZSMP no 
leżą na przykład te w Spółdziel­
ni Inwalidów w Ostrowie i Ka­
liszu.

Przytoczone przykłady młodzie 
żowych poczynań świadczą o 
tym, że kaliscy ZSMP-owcy stara 
ją się poszukiwać rpżnych możli­
wości działania. I choć ich rezul­
taty nie zawsze mogą jeszcze za­
dowolić, to coraz lepiej odpow a 
dają potrzebom ludzi, ich najbliż 
szeoo środowiska i całego regio­
nu® to klucz do społecznej wyo 
brażni młodych z pewnością naj­
lepszy.

Nowoczesne
obrabiarki

z Pleszewa
Pleszewsk* Fabryka Automatów

Tkackich 
kład nr 3 
najnowsze 
sterowane

„Ponar-Wrocław”, za- 
w Pleszewie wytwarza 
obrabiarki i frezarki 
numerycznie. Obecnie

w pleszewskiej fabryce produkuje 
się około 1000 obrabiarek rocznie, 
z których połowa przeznaczana 
jest na eksport. (PAP)

Wągrowcu czy Chodzieży, nawet całą dekadę. 
W tej sytuacji różnymi kanałami wywierane są 
na budowlanych naciski, by buuowali jak naj­
więcej. I ci budują, ale ten wyścig o ilość od- 
bywa się kosztem jakości. Lustracja kilku 

spółdzielni mieszkaniowych przeprowadzona 
w ubiegłym roku wykazała, że przekazywane 
do eksploatacji budynki z uwagi na niepełne 
wykończenie i liczne usterki zasiedlane były 
z kilkumiesięcznym niekiedy opóźnieniem, a 
większość obiektów oddawana była niekofn- 
pleksowo — bez elewacji i tzw. małej archi­
tektury.

Zęby nie obciążać wykonawstwa, Kombinat 
Budowlany w Pile, który jest głównym reali­
zatorem budownictwa mieszkaniowego, utwo­
rzył odrębną grupę zajmującą się jedynie usu­
waniem fuszerek. Przychodzą mu w tym z po­
mocą spółdzielcze zespoły konserwatorów za*

Spółdzielnia Mieszkaniowa w Wyrzysku, która 
wygrała rywalizację wojewódzką, przystąpiła 
wspólnie z WSBW w Kosztowie, PBRol-em, GSem i 
POM-em do budowy osiedla mieszkaniowego przy 
ul. Bydgoskiej, na które złoży się 5 budynków i pa­
wilon handlowy. W ubiegłym roku oddano do użyt­
ku dwa budynki o 51 mieszkaniach i zrealizowano 
stany surowe dwóch innych budynków o 39 miesz­
kaniach.

W Złotowie tamtejsza Spółdzielnia „Piast” wspól­
nie z PBRol i POM-em oddały w ubiegłym roku do 
użytku pozaplanowych 5 budynków 12-rodzinnych 
na osiedlu Polna 1. Rozpoczęto już prace przy bu­
dowie drugiego takiego osiedla — Polna II _  które 
będzie1 wspólnym dziełem „Piasta” i ZSMP-owców 
z Pilskiego Przedsiębiorstwa Przemysłu Drzewnego, 
„Metalplastu” oraz zakładów KBK i „Polmo”.

Spółdzielnie mieszkaniowe nic tylko inwes­
tują i administrują budynkami mieszkaniowy­
mi, ale je także własnymi siłami i przy pomo­
cy sojuszników budują, co ma wartość nieoce­
nioną, bowiem wielu ich członkom i kandyda­
tom przybliża wizję własnego, samodzielnego 
mies7.kania.

JAN ARSKI

JAN BIŁOŚ

Leszczyńskie nie zalicza się wprawdzie do 
wielkich regionów przemysłowych, niemniej i 
tutaj obserwuje się stały wzrost kadry inży­
nieryjno-technicznej. Szczególnie dynamiczny 
jej rozwój nastąpił w ostatnich czterech la­
tach. Liczba z ponad 1700 członków stowa­
rzyszeń naukowo-technicznych w 1975 r. wzro­
sła do ponad 3100 obecnie.
Rolniczy charakter województwa sprawia, że 

najliczniej reprezentowane jest Stowarzysze­
nie Inżynierów i Techników Rolnictwa. Drugą

W leszczyńskich
stowarzyszeniach

co do wielkości grupę (552 osoby) stanowią
czionkowie Stowarzyszenia Inżynierów i Tech­
ników Mechaników Polskich.

Leszczyńskie stowarzyszenia rozwijają bar­
dzo różnorodne formy pracy, m. in. organizu­
ją wystawy, konferencje naukowo-techniczne 
i spotkania, poświecone zagadnieniom ochro­
ny naturalnego środowiska człowieka, gospo­
darki materiałami i surowcami oraz
mom racjonalizacji, 
wkład stowarzyszeń

Znaczący jest 
w opracowanie

proble- 
również 
bilansu

cnergetyczno-paliwowego Leszczyńskiego oraz 
przestrzennego planu. zagospodarowania Lesz­
na i województwa. (PAP)



UWAGA, RODZICE I MŁODZIEŻ!
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UWAGA, RODZICE I MŁODZIEŻ!

trzcinowe zasłonami

♦

4nin 15. 99234g,

Brojce Lub. 105"p

99269g19.

nej 42 m. 10. 99350g

OGŁASZA ZAPISY KANDYDATÓW (chłopców)

nauczania

Fortepian Bechstein stan 
bardzo dobry i łóżeczko

' Prasozhieracz „Robot” — 
sprzedam. Hipolit NoWak 
Lwówek Wlkp., wieś Ko-

Ciągnik 4011 zamienię na 
330. Stary Dwór 2, 66-304

Yolkswagena 1500 po wy­
padku sprzedam. Telefon 
20-40-66, po południu.

99169g

Magnetofon ZK-246 z ko­
lumnami tanio sprzedam. 
Robert Piątek, Czerwonej 
Armii 31 m. 2 po godz. 18. 

99353g.

Fiata 500 kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 99144g.

Prakticę MTL 3, obiek­
tyw Pentakon 1,8/50. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 99430g.

Syrenę 105 sprzedam. Tel. 
33-07-17. 99199g

Tulipany do pędzenia A- 
peldorn sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka -9 
dla 99354g.

Syrenę 105 lux, przebieg 
22 tys. sprzedam. Poznań, 
Jaskiniowa 22 m. 1. 99162g

Syrenę 105, rocznik 1973. 
sfan dobry sprzedam, tel. 
66-00-04 po godz. 16.

991-łlg

sprzedam, tel. 20-19-57.
133 Ig

Piec. kąpielowy miedzia­
ny junkers łazienkowy 
sprzedam, tel. 527-77

H93g

Futro z nutrii, mało uży­
wane, brązowe, fason do­
pasowany. rozmiar 48 ła­
nio sprzedam, tel. 746-26. 

99336g

Odstąpię ogródek. Oferty 
„Prasa”,' Grunwaldzka 19 
dla 99327g.

Sprzedam Fiata 850. Poz­
nań, Małeckiego 15 m. 7. 

99220g

Fiata 126p, rocznik 1977, 
sprzedam. UL Bolkowic- 
ka 4, po godz. 15 . 99127g

Sprzedam pilnie Syrenę 
105, rocznik 1974. Kościan, 
Powstańców Wielkopol­
skich 2. 99195g

Spawarkę transformatoro 
' wą nową 220 V, do 2 mm 
i średnica spawania sprze- 
; dam. Ozimina 26. 99390g

Żaglówkę plastikową ,Op 
timist”, silnik do łodzi 125 
cem. Tel. 67-41-75 po godz.

Instrumenty: Micro-Moog, 
klawinet Hohnera, wzma­
cniacze i kolumny sprze­
dam. Poznań, A. Lewal- 
Ski. tel. 22-44-84. 99422g

MJocarnię szerokomłotną 
MSC-7 (nową) sprzedam. 
Edward Teofilak, 'Wilcz- 
kowo. 11-134 Rogiedle, 
woj. Olsztyn. 2051-K2

Magnetofon kasetowy — 
Grunding sprzedam. Wia­
domość: Środa, ul. 20 Paź 
dziernika 38E m. 17, tel. 
22-19 wieczorem. 99439g

Sprzedam gary, belki De- 
; zet, dźwigary stalowe. Po 
| biedziska, Goślińska 20.

99373g

Kożuch nowy polski, du­
ży rozmiar (52), tel. 
790-167. 99331g

Maszynę do produkcji wa 
■ ty cukrowej sprzedam.

Andrzej Jujka 63-200 Ja­
rocin. ul. Armii Czerwo-

t)
Doświadczonego -tokarza 
i frezera zatrudnię na 
stałe. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
1219g.

Pianino kupię. Tel.
20-19-57. 1385g

Zegarek kieszonkowy, wy 
bijający godziny. tak 

mechanizm kupię. 
.Prasa7' Grunwal-

WIELKI KIERMASZ SZKOLNY WPHW
na Starym Rynku w Poznaniu w okresie od 8—22 sierpnia br. 

sprzedaż codziennie w godzinach od 11.00—17.00
POLECAMY:

ARTYKUŁY PAPIERNICZĄ — PRZYBORY SZKOLNE — OBUWIE — pZiE- 
WIARSTWO — KONFEKCJĘ — GALANTERIĘ SKÓRZANĄ — ARTYKUŁY SPOR­
TOWE

POMYŚLNYCH ZAKUPÓW!

Przyczepę samozbierającą 
w dobrym stanie sprze­
dam. Maciejczyk Edmund 
Krzemieniewo 12a tel. 60 
woj. leszczyńskie.

1059o

Motocykl Pannonia 259 w 
dobrym stanie sprzedam. 
Leszno, ul. Czarnalessa 
15- 99243g
Kożuch damski, męski. 
Tel. 32-12-78. 99359g

PUNKT SPRZEDAŻY PAMIĄTEK
Spółdzielni Pracy „Reklamodruk” 

w Poznaniu przy Starym Rynku 92

s

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót 
Inżynieryjnych Budownictwa Przemysłowego 

„HYDROBUDOWA” — POZNAŃ

do klasy 
Zasadniczej Szkoły 

v/ następujących zawodach: 
w dwuletnim systemie 
© CIEŚLA

I
Zawodowej

Mercedesa 199D sprzedam 
lub zamienię na mniejszy 
najchętniej Fiat 126p. Hoff 
mann, ul. Onalenicka 44 
m. 2, od godz. 16—18.

99191g

w

MONTER zew. sieci komunalnej 
BETONIARZ — ZBROJARZ 

trzyletnim systemie nauczania 
TOKARZ
Ślusarz — mechanik 
ELEKTROMECHANIK 
pojazdów samochodowych.

Futro, czarne łapki kara­
kułowe, duży rozmiar — 
sprzedam. Tel. 67-95-37.

samochody t j

Tfę do remontu lub na 
części sprzedam, ul- Gło­
gowska 168a m. 7 po godz.

99251gis:

M-4, telefon oddam na 
rok. Płatne z góry. Tel.

ZNACZKI METALOWE na szpilce z herbami 
miast oraz z motywami roślin, architektury, 
pomników itp.
BRELOKI do kluczy
MASKOTKI LALECZKI i DZWONECZKI 
oraz inne pamiątki.

Zapraszamy do naszego Punktu Sprzedaży Pamiątek 
w godzinach od 10 do 18 
w poniedziałki od 12 do 18

Polecamy również sprzedaż pamiątek za zaliczeniem 
pocztowym. 2511-KT

Poszukuje samodzielnego 
niekrępującego pokoju — 
Grunwald. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
1218g.

Oddam w dzierżawę
mieszczenie 
przemysł o

: po­
cie hy

powiei zcnni
użytkowej to m2. Luboń
1, Pułaskiego 26. 39373g

WARUNKI PRZYJĘCIA:
* — podanie i życiorys

—• 3 fotografie
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej 
— świadectwo zdrowia i karta szczepień.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela PPRIPP „Hy­

drobudowa” Poznań, ul. Sienkiewicza 22, pok. 613, tel. 66-00-41’

Sprzedam Warszawę po 
remoncie, silnik 4011 Die­
sel w częściach (wał, tu­
leje nowe). Junaka po szli 
fie, zapasowy silnik. Poz 
nań, Os. Manifestu Lipno 
wego 14 m. 10 po godz. 18.

9907 Ig

Mieszkanie M-3 własno­
ściowe lub pół domu bliż 
niaczego względnie do- 
mek jednorodzinny ku­
pie. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 99369g.

716-72. 99371?

Przyjmę na pokój panien 
kę lub samotną panią 
Puszczykowo 3, Kosińskie
go 19. 99333g

wewn. 295 i 210. 2629-K1

Sprzedam Wartburga 312. 
Świerkowa 9 m. 3. 99094g

Syrenę 104 sprzedam. Byr
tomska 4a. 99122g

Fiata 126p 650, rocznik 
1977 sprzedam. Przeźmie­
rowo, ul. Graniczna 1.

991?.8g

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
im. Fr. Danielaka \

FABRYKI SAMOCHODÓW ROLNICZYCH „POLMO” 
61-057 Poznań, ul. Warszawska 345

PRZYJMUJE
- na nowy rok szkolny 1979/80

kandydatów d o

ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ o specjalności:

KSP „O § W I A T A” w POZNANIU
ORGANIZUJE 

z nowym rokiem szkolnym

KURSY 
MISTRZOWSKIE i CZELADNICZE 
w zawodach: metalowych, elek­
trycznych i budowlanych 
SPAWANIA elektrycznego i gazowego 
dla początkujących 
STUDIUM MISTRZÓW 
we wszystkich zawodach 
DIAGNOSTYKI SAMOCHODOWEJ 
PALACZY centralnego ogrzewania 
KROJU i SZYCIA

Zapisy przyjmuje i informacji udziela:
Ośrodek Szkolenia w Poznaniu przy 
ul. Klasztornej nr 2, tel. 524-01 
w godz. od 8—18 w soboty od 8—14. 

2122-Kl

O

Studentce pokój wynaj- 
mę. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 99386g.

Pokój 'dwuosobowy do 
wynajęcia. Wiosenna 16.

99419g

Gostyń! Mieszkanie kwa 
terunkowe M-5 wygoda-, 
mi telefonem razem 90 
m5 zamienię na M-3 w in
nym ileścle. Oferty
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 99421g. 99421g

Oddam pomieszczenie 27 
m!, c.o. na warsztat kra­
wiecki — bieiiźniarski, 
Smochowice, Wituchow- 
ska 9. 99437g

nieruchptnośći
Działkę budowlaną ku­
pię, tel. 20-74-20. UlOg

Nową willę 110 m* plus 
duże pomieszczenia na 
pracownie, ogrzewanie z 
elektrociepłowni, blisko 
centrum sprzedam. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19, dla 99096g.

BLACHARZ KAROSERYJNY
MALARZ LAKIERNIK
NAUKA TRWA 2 LATA

pracownicy poszukiwani

TOKARZ
Ślusarz
MECHANIK MASZYN i URZĄDZEŃ
NAUKA TRWA 3 LATA

PRZEMYSŁOWYCH

BIBLIOTEKA KÓRNICKA PAN poszukuje 
zaraz osoby na stanowisko

DOZORCY w Pałacu D^iałyńskich 
w Poznaniu.
Pokój z wnęką kuchenną.

Zgłoszenia: Pałac Działyńskich, Stary Ry-
nek 78/79, pok. 12. 2094-K2

b. Średniego studium zawodowego dla PRACUJĄCYCH —
na podbudowie Szkoły Podstawowej i ZSZ 

OGÓLNOMECHANICZNYM
o kierunku:

SAMOCHODY i CIĄGNIKI
Okres nauki: 6 SEMESTRÓW z możliwością zdawania egzaminu maturalnego

Przy Zespole Szkół Zawodowych im. Fr. Danielaka istnieje Ośrodek Szkolenia 
Kierowców, gdzie można uzyskać prawo jazdy kategorii amatorskiej i zawodowej.

W naszej szkole możesz również uzyskać uprawnienia spawalnicze, gazowo - elek­
tryczne uzyskując dodatkowy zawód.
BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA:

Dyrekcja Zespołu Szkół, tel. 744-95 i Dział Spraw Pracowniczych FSR, ul. War-
szawska 349 — biurowiec, tel. 741-76. 2446-K1

Fleszewska Fabryka Aparatury Przemysłu 
Spożywczego „Spomasz” Zakład w Gostyniu 
zatrudni zaraz 
— FORMIERZY \ >
— RDZENIARZY I ।
— PRZERABIACZY mas formierskich
— ZALEWACZA
— OCZYSZCZACZA / ,
— WYBIJACZA FORM
— ROBOTNIKÓW transportu wewnętrznego 
— ROBOTNIKÓW7 niewykwalifikowanych do 

pr/yuczenia w zawodach odlewniczych. ’
Zakład dysponuje ośrodkami wypoczynko­

wy nąi w Osiecznej i Stegnie Gdańskiej, sto­
łówką zakładową oraz szeroką gamą świad­
czeń socjalno-bytowych.

Wszelkich informacji udziela Dział Spraw 
Pracowniczych tel. 20820 wewn. 49 lub 21.

2043-K2

DÓm z zabudowaniami 
gospodarczymi w Nowej 
Wsi Sztumskiej k. Gdań­
ska sprzedam. Chrulska 
Gdynia, Abrahama 37 ni. 
9 tel. 21-69-87. 99348g.

Pilnie sprzedam działki 
uzbrojoną pod dom bliź­
niaczy w atrakcyjnym 
miejscu (Górczyn) wr;i 
z domem nadajacym sie 
na rzemiosło. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka U 
dla 99067g.

30 km od Poznania ko1” 
Obrzycka dom murowa­
ny 5-izbowy, garaż, ogrói 
okazyjnie sprzedam. Li­
sty: ,,424-G” Dziennik 
cłiodni, Gliwice. 2O44-K2

Przy trasie E-8 w Pozna 
niu sprzedam dom mie­
szkalny, zabudowania go? 
podarcze, ogród 1250 ń; 
nadające się na ośrod’* 
wypoczynkowy, obis-O 
handlowy lub magazJ11.' 
Oferty „Prasa” GrunwaJ 
dzka 19 dla 99157g.

Wykonawstwo 1 prok'' 
towanic form wtrys^ 
wych. Hajduga. ZaN® 
mechaniczny, Zabrze ' 
Maciejów, Kondratowicz 
19. 2021-K’

prze targi
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Komunikacji' 

w Poznaniu, ul. Głogowska 131 ogłaszane

1.

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na malowanie:
Stołówki przy ul. Zwierzynieckiej
Sali Amarantowej Domu Kultury „Tra®' 
wajarz” i pomieszczeń towarzyszących. 

W przetargu mogą brać udział przedsiębiof'
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Termin końcowy wykonania prac okre^ 
się na dzień 10 IX. br.

Oferty w zalakowanych kopertach nal^ 
składać w Dziale Administracyjno-Góspod3r' 
czym WPK przy. ul. Gajowej la. .

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w ciąg*11 
dni od ukazania się ogłoszenia.

WPK zastrzega sobie prawo wyboru wyK°' 
nawcy lub unieważnienia przetargu bez po33' 
nia przyczyn. 2646-K,
Zespół Opieki Zdrowotnej w Grodzisku WW' 
ul. Podgórna 1 ogłasza:

PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
konanie robót malarskich w szpital*1 
Grodzisku Wlkp.
wartość prac 292.057,— zł.

Termin wykonania robót do 20 wrześn1 
1979 roku.

W przetargu mogą brać udział przedsięhiJ1' 
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi w 7 dniu od 
ukazania się ogłoszenia przetargu. - <i 

Zastrzega się prawo wyboru oferty 
unieważnienia przetargu baz podania przyc^ 

3030'^
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PRZYJMIE ZARAZ

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ZIELENI 
ul. Mielżyńskiego 23” pokój 3

> GŁÓWNEGO KASJERA
© PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych 

stałych i sezonowych
• UCZNIÓW do nauki zawodu — ogrodnika 

i kamieniarza architektury ogrodniczej.
Warunki wynagrodzenia do omówienia na miejscu.

2474-Kl

«trudnH ’ czeladników 
Orskich oraz 2 ucz- 

na dobrych warun- 
” Kleosterhnis, Swa-

uL Sikorskiego 16,
Sj®.________

panie do pracy 
„lanterio metalowa,gzepanowskiego 6 (Je- 

tyce)-____________ __Z
ćiurarza również doryw- 

zatrudnię. Sporna 12 
godz. W-l«. 160łg

Wytnij — zachowaj! Ku­
pię różne starocie, cieka­
wy zegarek, zegar, figu­
rę, lichtarze, szablę, ku­
fel, porcelanę, monety 
srebrne, łyżki, kubki, ta­
lerzyki, cukiernicę, tacę 
różne naczynia. Umińskie 
go 7a m. 30 (Wilda).

#8839g

Fiata I26p rocznik 1»75 
sprzedam, tel. 67-37-10.

 1600g
Simcę 1000 w dobrym sta 
me sprzedam. Lewandow 
Ski 64-320 Buk, Rynek 7.

H03g

sprzedaż
lokale

pracownicy poszukiwani
REFERENTA 

w Dziale Administracyjnym d/s zaopatrzenia 
ZATRUDNI 

Poznańskie Wydawnictwo Prasowe Poznań, 
ul. Grunwaldzka 19, zgłoszenia p. 28. 651B

Dom, zabudowania gospo 
darcze, ogród 2000 m« 
sprzedam. Gościno, uł. 
Kościuszki W, Kołobrzeg 
tel. 36-13. 687p

Kożuchy, futra czyszczę 
metodą kuśnierską. Brzą 
kalska, Poznań — Wino­
grady, Gromadzka 14.

SMOg

U WAG A - ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
ZAKŁAD TECHNIKI BIUROWEJ 
’TREDOM-ORG” w Poznaniu

* przyjmie na 3 - 1 e t n i ą 
PRAKTYCZNĄ NAUKĘ ZAWODU

różne
Fotografie paszportowe, 
legitymacyjne oraz prace 
amatorskie wykonuje ex- 
pressowo. Botaniczna 6. 
Nowak. 98971g

Instalacje elektryczne wy 
konuję inż. Hildebrand 
Tel. 20-62-86. 98609g

Cyklino wanie. Michalski 
tel. 707-79. 99294g

Przewozy specjalność 
przeprowadzki pianina, 
fortepiany Kamiński, tel. 
436-31. 99104g

Strugarkę do metalu 
sprzedam, tel. 67-37-10.

1605g

Mieszkanie własnościowe 
w Szamotułach ■ sprze­
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla W53g.

Korepetycje z matematy 
U Tek <30-05 Kozłowski. 
® 99594g

Młocarnię MCC-10A, pra­
sę do słomy PS 1A, ko­
paczkę do ziemniaków 
ciągnikową sprzedam. 
Sławno 62 265. Matecki.

i 1065p

nieruchomości

Spawarkę wirową sprze­
dam. Oferty । „Prasa” 
Grunwaldzka , 19 dla 
1067p.

Sieraków — dom jednoro 
dzinny poważnemu reflek 
tantowi sprzedam. Infor­
macje: Sieraków. Daszyń 
skiego 3 (sklep galanteryj

Pasy przepuklinowe, po­
operacyjne, suspensoria, 
sznurówki przy schorze­
niach kręgosłupa, wkładki 
ortopedyczne przy znie­
kształceniach i bólach 
stón — wykonuje „Orto­
pedia” Z. Janaszek Po­
znań. Dolna Wilda 20. tel.
33-03-87. 991158

ny). 1343g

Resory, 
akcesoria 
ka misze 
szewska 
5A, godz.

progi, filtry, 
motoryzacyjne 
poleca Luka- 

Osiedle Czecha 
9—18. 99178g

Uwaga rzemieślnicy — 
wytwórcy. Nowo otwarty 
sklep artykułów gosp. do 
mowego, 1001 drobiazgów 
oraz przyborów szew­
skich poszukuje dostaw­
ców. Poznań, ul. Gwardii 
Ludowej 43/ 99869g

SAMOTNI — oferty w 
Biurze Matrymonialnym 
„Swatka” 90-434 Łódź, 
Piotrkowska 133. 1975-K2

Panna wzrostu średniego, 
sytuowana poślubi kawa­
lera — wdowca >at 45—50. 
Oferty ..Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 99889g.

Mitematyka — inż. On- 
derski. Plac Młodej Gwar 

047g

CelWtM tulipanów do pę­
dzenia Apeldorn Gen. 
lisenhorer, 3000 sztuk ku 
pię. Sobkowiak. 75-669 Ko 
sralin, ul. Topolowa 14,

samochody j
Fiata 125p, 1500 rok pro­
dukcji 1971 sprzedam. Po 
znań, Biedrzyckiego U 
m. 4 po godz. 15.

tmg

Dom jednorodzinny, 2500 
m* ogrodu, .wygodny bu 
dyn»*k gospodarczy sprze 
dam. Stęszew, Mosińska 11 

99502g

Wybudowanie domu z 
warsztatem pilnie zlece 
firmie budowlanej. Posia 
dam cały materiał. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 1583g.

Zanotuj! , Piorunochrony 
w trzech wersjach tanio

Panna 43-letnla reprezen­
tacyjna, szlachetnego cha 
rakteru, wykształcenie 
średnie, wzrost 1,65 cm 
mieszkanie, poślubi kultu 
ralnego pana z wyższym 
wykształceniem lub śred 
nim do lat 48. Ofbrty 
„Prasa". Grunwaldzka 19, 
dla 99303g.

założy

w. sb-sl 99324g
Fiata 126p sprzedam, tel. 
79-13-00 po godz. 16.

I5«5g

Rupie mały domek za Po 
znaniem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 99490g

Swarzędz — domek jedno 
rodzinny sprzedam. Infor 
macje: Swarzędz, ul. War
szawska 20.

63-200 Jarocin.
Dziecichowtcz

1069p

Naprawa lodówek, tel. 
33-16-07, 133-238 Hajdrych. 

993%g

Cyklinowanie 1 lakiero­
wanie. Dymek, tel.

99501g 67-10-77. 708g

Wdowa po 40-ce pozna pa 
na do lat 50. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
99458g.

Wdowiec dobrego charak 
teru poślubi samotną pa 
rtia do lat 70 z mieszka­
niem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 99545g

w zawodzie:
• MECHANIKA MASZYN BIUROWYCH
Przyjęci absolwenci skierowani zostaną na naukę 

teoretyczną do Zespołu Szkół Zawodowych Zasadni­
cza Szkoła Elektryczna w Poznaniu, ul. Nowowiej­
skiego 29.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela dział d s. 
pracowniczych Poznań, ul. Wyspiańskiego 15a, tel. 
600-21. 2538-K1

Kawaler 31-lethl wyksział 
cenie zawodowe, z mlesz 
kaniem pozna pannę lat 
24—27 poznaniankę, wy­
kształcenie zawodowe. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 99799g.___________
Samotny, 51-letni, przy­
stojny dobrz.e sytuowany 
bez zobowiązań pozna od 
powi^dnią panią. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
586g.

Rencistka inteligentna po 
ślubi szlachetnego wdow­
ca do lat 65. Oferty „Pra' 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
99370g.

Kawaler 49-letnl, technik, 
bez nałogów, domator, po 
ślubi nanią dobrego cha­
rakteru. sympatyczną, do 
matorkę, niepalącą. Dys­
krecja zapewniona. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 99147g.

kom unikat

Wielkopolskiej Gry
Liczbowej „Koziołki” . 

dot. gry z 12 sierpnia 79 r. 
Wygrane w I losowaniu 
za 4 trafne 5.814 zł
za 3 trafne 45 zł
za 2 trafne 6 zł
Wygrane w II losowaniu 
za 4 trafne 1.894 zł
za 3 trafne 55 zł
za 2 trafne 7 zł

Gra „3X1#” z dnia 12 
sierpnia 1979 roku, 
za 2 trafne 296 zł

Uwaga: na wygrane 
I stopnia specjalne nagro 
dy w wysokości 100.000, — 
50.000,— i 20.000,— zł. 
Na 6 cyfrową banderolę 
po 30 zł — 10.000,— oraz 
na końcówki banderoli 
premie po 5.000,— 2.500,— 
i 500 zł.

Szczegóły w afiszach 
we wszystkich kolektu­
rach.

Kolejne losowanie „Ko 
ziołków” i „3X10” odbę­
dzie się w dniu 19 sierp­
nia 1979 roku, w Czarnko 
wie na Placu Wolności'o 
godz. 12.

We wszystkie soboty od 
16 do 20 przy ul. Fredry 
7 w Poznaniu czynna ko­
lektura dyżurna nr 55. 
Kolektura wypłaca wy­
grane także z wszystkich 
innych kolektur.

2726-K1

W dntu 12 sierpnia 1979 roku, zmarł ezłonek 
tarządu, kierownik Okręgu Polskiego Związku 
Niewidomych w Poznaniu

kol- HENRYK SOBEK
Odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Hono­

rową Odznaką za Zasługi w Rozwoju Woje­
wództwa Poznańskiego, Złotą Odznaką Polskie­
go Związku Niewidomych, Honorową Odznaką 
m. Poznania.

W Zmarłym straciliśmy ofiarnego działacza 
naszej organizacji.

Cześć Jego pamtęeil

Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 sierpnia 1979 r. 
o godz. 10.10 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie wyrazy głębokiego współczucia 

składa
Zarząd Okręgu 

Polskiego Związku Niewidomych 
w Poznaniu

1949-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, ±e w dnia 
12 sierpnia 1979 roku, zmarł

FRANCISZEK WERNO
Men z założycieli i długoletni przewodniczący 
R»dy Sp-ni, były kierownik zakładu fryzjer­

skiego nr 41 „Dworzec Główny”

Odznaczony medalem Zasłużonego Pracowni­
ka Handlu i Usług.

Odszedł od nas serdeczny Kolega i nieod­
żałowany przyjaciel.

,Cześć Jego pamięelt

Pogrzeb odbędzie się w ezwąrtek 16. 6. 79 r. 
0 godz. u na cmentarzu górczyńskim.

Godzinie Zmarłego składamy wyrazy szcze- 
^go współczucia.

Zarząd, Rada, POP, Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy

Spółdzielni Praey Fryzjersko - Kosmetycznej 
w Poznaniu. 1963-K3

12 sierpnia 1979 roku, zakończyła swoje 
Krótkie, pracowite, pełne dobroci i uoświęce- 
nia życie moja ukochana żona, mamusia, cór- 
Ka> siostra i synowa, przeżywszy lat 29. śp.

IRENA ANTONIEWICZ
. ^°?rzeb odbędzie się w środę, 15 bm. o godz. 

' na cmentarzu w Głuszynie.
smutku pogrążony

mąż z Synem 1 rodziną
Wiórek. 1955-U3 

j1 Dnia u sierpnia 1979 roku, zmarł nagle na- 
Olejami św. nasz drogi ojciec, 

acek 1 pradziadek, przeżywszy lat 85,śp.

JÓZEF JOKIEL
M powstaniec wielkopolski
"oznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.
& Pogrzeb odbędzie się w czwartek 16 bm.

Kodz. io 50 na cmentarzu junikowskim.

głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Wir ^Upańskiegn 8 m. 5. 155lg

t Pnia 12 sierpnia 1979 roku, zakończyła swo- 
Pracowite życie, opatrzona Sakramenta- 

cja nasza kochana mama, teściowa, bab- 
’ oratowa i siostra, przeżywszy lat 76, śp.

WŁADYSŁAWA DUKS
z domu Nowicka

U ig£rzeb odbędzie się w piątek 17 bm. o godz. 
na cmentarzu junikowskim.

W Stnutku pogrążona

' św. Czesława 16a m. 14.
RODZINA

1542g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
12 sierpnia 1979 roku, zmarł

HENRYK SOBEK
kierownik Okręgu Polskiego Związku Niewido­
mych w Poznaniu Odznaczony Złotym Krzy­
żem Zasługi, Honorową Odznaką miasta Pozna­
nia, Honorową Odznaką „Za Zasługi w Roz­
woju Województwa Poznańskiego” Złotą Od­
znaką Polskiego Związku Niewidomych oraz 

innymi odznaczeniami.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego przyja­
ciela, cenionego i oddanego działacza środo­
wiska niewidomych.

Czełć Jego pamięelt

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.

Kierownictwo oraz Załoga 
Spółdzielni Inwalidów Niewidomych „Slnpo” 

w Poznaniu.
1950-K3

W dniu 11 sierpnia 1979 roku, zmarł były 
długoletni zasłużony pracownik Kombinatu 
Budowlanego „Poznań — Centrum” (dawniej 
PPB nr 2)

mgr CZESŁAW KOROWSKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Brązowym i Złotym Krzyżem 
Zasługi, oraz Złotą Odznaką — Zasłużony 

dla PPB - 2.

W Zmarłym straciliśmy cenionego pracow­
nika, oraz nieodżałowanej pamięci kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają
Dyrekcja, Samorząd Robotniczy 1 pracownicy 
Kombinatu Budowlanego „Poznań — Centrum”

Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 16 
sierpnia 1979 roku, o godz. 13.50 na cmentarzu 
komunalnym Junikowo. 1962-K3

X Data 13 sierpnia 1879 roku, po ciężkich cier- 
1 pienżach urzestało bić w 37 roku życia serce 
mojego pełnej dobroci i poświęcenia ukocha­
nego męża, wzorowego tatusia, naszego jedy­
nego syna i brata, szwagra i wujka, sp.

inż. ZDZISŁAWA LYCZYNSKIEGO
Pogrzeb odbędzie się w niątek 17 bm. o godz. 

10.10 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z synem i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji
Os. Przyjaźni 4 PI m. 390. I540g

tDnia 6 sierpnia 1979 roku, zakończył nagle 
swe pracowite, bogobojne 1 pełne noświęce- 
nia życie mój najukochańszy mąż jedyny 

przyjaciel i opiekun, najdroższy wujek, prze­
żywszy lat 75

SZCZEPAN BANDOSZ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 16 bm. 

o godz. 11.50 na cmentarzu Junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

łona z rodziną

ul. Żurawia 19/21. 1482g

X Dnia 13 sierpnia 1979 roku zmarła opatrzo- 
I na Sakramentami św. nasza najukochańsza 

.1 troskliwa mama, teściowa, babcia i prabab­
cia, przeżvwszv iat 84, śp.

MICHALINA KULASZA
z domu Fabian

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 16 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W ciężkim smutku pogrążone

dzieci i rodzina

ul. Chwaliszewo 23 m. 7. . 1643g

+ 10 sierpnia 1979 roku, opatrzony Sakramen­
tami św. w 77 roku życia i 52 kapłaństwa, 

zmarł, śp.

ks. WALERIAN PANEK 
em. prób. arch. gnieźnieńskiej b. więzień obozu koncentracyjnego Dachau.

Msza św. pogrzebowa w czwartek 16 sierpnia 
o godz. 16.30 w kościele Najśw. Serca Jezusa 
i św. Floriana w Poznaniu, pogrzeb o 13.10 na 
cmentarzu junikowskim.

O modlitwę proszą

ktięła dek. NaJSw. Serca Jezuaa 
w Poznaniu.

 1478g

tDnia 12 sierpnia 1979 roku, zmarł w 55 ro­
ku tycia namaszczony Olejami św. nasz 
najdroższy syn, brat, szwagier i wujek, śp.

HENRYK SOBEK
Pogrzeb odbędzie się w środę 15 bm. o godz. 

10 10 na cmentarzu junikowskim.
Żegnamy Cię z głębokim żalem

rodzice, siostry i brat 
z rodzinami

tDnia 13 sierpnia 1979 ' roku, zmarł po dłu­
giej chorobie opatrzony Sakramentami św. 
mój mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 

przeżywszy lat 78, śpf

ANDRZEJ KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 16 bm.

O godz. 10.30 z domu żałoby.

W smutku pogrążona

* RODZINA

Komornfki, Poznańska 21. 1703g

tDnia 11 sierpnia 1979 roku, zmarł po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa- 
| kramentami św. mój ukochany mąt, najtro­

skliwszy tatuś, śp.

JÓZEF OPIĘŁA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 16 bra. 

o godz. 14 na cmentarzu Miłostowo.
W smutku pogrążona

1957-U3 żona z dziećmi 1 rodztuą

tDnia 13 sierpnia 1979 roku, zmarł mój naj­
droższy mąż, ukochany tatuś, syn, zięć, 
brat i szwagier, przeżywszy lat 45, śp.

JANUSZ ANDZIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 16 bm. 

o godz. 14.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

żona z córkami i rodziną
Os. Jagiellońskie 71 m. 7. 1956-U3

tW dniu 12 sierpnia 1979 roku, zmarła prze­
żywszy 78 lat nasza droga'ciocia, sp.

MARIA ZGAINSKA
emerytowana nauczycielka

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 16 bm. . 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni
BRATANKOWIK

tDnia 12 sierpnia 1979 roku, zmarł nagle 
mój najukochańszy mąż i nasz drogi ojciec, 
teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK WERNO
Pogrzeb odbędzie się 16 bm. o godzinie 11, 

na cmentarzu na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążona

tona z rodziną
Lodowa 26 m. 19 ,
Prosimy o nieskładanie kondolencji. I641g

tW dniu 14 sierpnia 1979 roku, zmarła nasza 
ukochana ciocia, śp.

z Muthów
ANIELA STEFAŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 17 bm. o godz.
7.30 na cmentarzu junikowskim.

Siostrzeniec i rodzina
al. Alfreda Bema 3d m. 2. 1757g 

iX W dniu 13 sierpnia 1979 roku, odeszła od nas 
I po krótkich 1 ciężkich cierpieniach kocha­
jąca mama, teściowa, babcia i prababcia, prze­
żywszy lat 79, śp.

HELENA KRUSZONA
Pogrzeb odbędzie się w piątek 17 bm. o godz. 

8.10 na cmentarzu junikowskim;

Syń z żoną i wnukowie

ni. Partyzancka 7 m. 1. 1743g

+ Dnia 12 sierpnia 1979 roku, zakończyła swo- 
je pracowite i pełne poświęcenia życie ona- 

trzona Sakramentami św. moja najdroższa 
matka, teściowa, babcia, prababcia i ciocia, 
przeżywszy 88 lat, śp.

ANNA KUBIAK
z domu Lubik

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 9.39 
na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
córka z mężem i rodziną

ul. Kwiatowa 7/14. 1958-U3

tDnia 12 sierpnia 1979 roku, zmarła po krót­
kich i ciężkich cierpieniach namaszczona 
Olejami św. moja ukochana żona, nasza uko­

chana mama, teściowa 1 babcia przeżywszy 64 
lata, śp.

HELENA GALLAS
z domu Łagodzińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm./ o godz. 11.50 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z rodziną

ul. Kopanina 104
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 1959-U3

tDnia 13 sierpnia 1979 roku, zmarła po cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 66, nasza 
kochana siostra, ciocia i szwagjerka, śp.

ZOFIA JANKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek 17 bm. o godz. 

15.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

uł. Prądzyńsklego 13. 1751g

tDnia 13 sierpnia 1979 roku, zmarł przeżyw­
szy lat 65 nasz ukochany mąż, ojciec, teść, 
dziadek, zięć, brat i' szwagier, śp.

ROMAN CHROMIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 16 bm. 

o godz. 7.30 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
1733g

tDnia 12 sierpnia 1979 roku, zmarł po cięż­
kich cierpieniach nasz najukochańszy mąż, 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 59, śp.

STANISŁAW KLĄMECKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 16 bm.

o godz. 10.10 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

ul. Ostrowska 331. 1553g
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Słońce: 4.34—20.19

TEATRY
POZNAN

POLSKI — g. 19 „UFO-ont”.

KBNA j
BUK: „Orkiestra Klubu Samot­

nych Serc sierżanta Penpera’.’ 
(amer.).
„ CZEMPIŃ: „Wdowieństwo Karo­
liny Zasler” (jug.).

GNIEZNO Polonia:
kańska” (fr.). '

„Noc ,amery-
GOSTYN: „Lęk

(amer.).
GÓRA Sl..: „New 

York” (amer.).
JAROCIN: „Bliskie spotkania 

trzeciego stopnia” (amer.).
KALISZ Kosmos: „Prorok, zło­

to , i Siedmiogród zianie” (rum.), 
„Mistrz kierownicy ucieka” (amer.); 
Oaza: „Buffalo Bill i Indianie” 
(amer»; Stylowe: „Test pilota 
Pirxa” (poi.); Syrena: „Koniec im­
peratora tajgi” (radź.), „Chłopiec 
z gitara” (radź.).

wysokości”

York, New

KĘPNO: „Julia” (amer.).
KŁODAWA: „Dom pod gorącym 

Słońcem” (radź.).
KONIN Górnik: „One dwie” 

(weg.).
KOŚCIAN: , 

(radź.).
KROTOSZYN: ..Mroczny przed­

miot nożadania” ffr.-hiszp.).

-Wypij do dna”

LESZNO: „Bliskie spotkania
trzeciego stonnia” (amer.), 

NOWY . TOMYŚL: „To 
sprawa szefie” (czech.).

moja

Mleka i jego przetworów nie musi brakować

Wielkopolskie mleczarnie
czekają na zamówienia

Liczne urlopowe wyjazdy 
powodują, że zapotrzebo 
wanie na mleko w mia­

stach nieco spada. Z drugiej 
strony rośnie popyt, szczegól­
nie na napoje mleczne 
wśród mieszkańców wsi, 
pracujących przy żniwach. 
Wielkopolskie mleczarnie nie 
mogą w pełni zaspokoić po­
trzeby. Wszystkie zamówięnia 
odbiorców są realizowane. Bra 
ki w zaopatrzeniu w mleko czy 
śmietanę spowodowane są głów 
nie nie dość sprawną organiza 
cją pracy handlu i jego często 
niedostatecznym rozeznaniem 
(zamawia się zbyt’mało mlecz­
nych artykułów), kłopotami z 
transportem i brakiem opako­
wań.

sklepach wykazała, że jeszcze 
po południu mleko wykazuje 
znacznie niższą kwasowość od 
dopuszczalnej normy.

Zakład Mleczarski w Chodzie 
ży należący do WSM w Pile 
jest największym i.najnowo­

cześniejszym w województwie. 
Nowe maszyny do przetwór­
stwa mleka zapewniają dużą 
wydajność i dobrą jakość wy­
robom. Oprócz mleka butelko­
wego, którego Zakład produku 
je 13 000 litrów dziennie dla 7 
gmin, zaopatruje on również 
inne regiony kraju w mleko

ta była pełna zakład produkuje 
pewne dodatkowe ilości wyro­
bów, stanowiące żelazny za­
pas i dowożone dwoma „inter-
wencyjnymi’ samochodami
wszędzie tam, gdzie stwierdzi 
się braki w zaopatrzeniu. Dob 
rze zorganizowany skup mleka 
wystarcza na potrzeby mleczar 
ni a jeszcze, nadwyżki dostar­
czane są do innych regionów.

Leszczyńskie. W pełni zaspo 
kaja potrzeby handlu i konsu­
mentów Zakład Mleczarski w 
Kościanie. Nie brakuje mleka,

Leszczyńskie

Dodatkowo więcej
niż zaplanowano

OBRZYCKO: 
cz^cy” (wł.).

PIŁA Iskra: 
o żonv” (fr.).

.Szacowni niebosz-

„Panowie, dbajcie

PNIEWY: „Adela jeszcze nie ja­
dła kolacji” (czech.).

PLESZEW:
RAWICZ:
SŁUPCA: 

(czech.).
SYCÓW: > 

(w^g.).

..Szczeki 2” (amer.).
„Kombinator” (NRD'

„Poza prawem”

.Diabeł bije żonę’

ŚREM Klubowe: „Hallo Sznic- 
hródka” (nol.); Słonko: „Dziwna 
kobieta” (radź.).

ŚRODA: ..Strachy” (poi.).
TRZCIANKA: „80 huzarów”

(weg.).,
WIERUSZÓW: „Gwiezdne wojny” 

(amer.).
WRONKI: „Kurierzy dv»Jomą- 

t' czni” (radź.), ..Dziewczyna z re­
klamy” rwł.-amer.).

WRZEŚNIA:
kolorze” 
hutach” 
(bnłg.).

„Czarne I białe w
, (WKS), „Podróż kota w 

(jap.), „Rozrachunek”

WSChnwAt ..Piknik pod wiszą­
ca skała” (austral.).

ZŁOTÓW; 
larz” (NRD).

I BABIO
PROGRAM i: 6 Svgnalv dnia: 

*.05 Lam z Radiem: 11.40 Tu Radio 
Kierowców; 12,M Mozaika polskich 
melodii: 13.oi Piosenki na waka-

13.20 Kwanei Marka Wala- 
rowskiego; 13.40 Kącik melomana; 
I* Studio Gama
dla kierowców);dla kierowców); 14.20 Studio Re­
laks; 14.25 Studia Gama c. d 
Korespondencja z zagranicy; 15.10 
Studio Gama c. d. (ok. g. 15.45 Inf. 
dla kierowców): 16 Tu je­
dynka; 17.30 Radiokurier — and.
i”f. SM: 18 Tu Jedynka c. d 
Nie tylko dla kierowców;

proszkowane. Produkcja cho- 
dzieskiej mleczarnj\w pełni po­
krywa zapotrzebowanie. Na te 
renie miasta wydzielono ponad 
to trzy sklepy tzw. interwencyj 

Zakład Mleczarski w Pozna—ne, do których dostarcza się w 
uiu przy ul. Dzierżyńskiego zao
patruje w mleko głównie mia 
sto i pobliskie okolice. W ostat 
nich dniach dostarcza do han­
dlu 180 000 litrów mleka, 20 000 
litrów śmietany dziennie. Jest 
to nieco mniej niż w innych 
miesiącach, ale latem nie ma 
większego zapotrzebowania. 
Do sklepów trafia ponadto 6,5 
tony twarogu; 7 000 litrów na­
pojów mlecznych. Tyle ile dzień 
wcześniej zostanie zamówione. 
Do pełnego szczęścia brakuje 
tylko... opakowań, głównie, bu 
telek i transporterów. Poradzo 
no już1 sobie natomiast z bra­
kiem folii. Będzie teraz więcej 
mleka w torebkach. Nie moż­
na również narzekać na jakość 
mlecznych produktów. Przepro 
wadzona ostatnio kontrola w

razie potrzeby mleko przez ca 
ły dzień. Pod dostatkiem jest 
twarogu i serka homogenizowa
nego. Mogłoby być więcej po­
szukiwanej szczególnie na wsi 
maślanki, gdyby nie stałe kło­
poty z foliowymi opakowania­
mi.

W Kaliskiem jedną z najwięk 
szych w województwie jest 
mleczarnia w stolicy wojewódz 
twa. Dziennic dostarcza do skle 
pów 24 000 litrów mleka butel 
kowego i 4 000 litrów mleka lu 
zem dla szpitali i zakładów ży 
wienia zbiorowego. Ponadto pro 
dukuje się 780 litrów mleka w 
folii, śmietanę, twaróg tłusty 
i 10 gatunków sera twardego. 
Jest to ilość jak na potrzeby 
miasta i okolicznych gmin wy­
starczająca. Aby mleczna ofer

śmietany, 
nie zawsze

serów, chociaż
jest ich pe-

len ' wybór, 
bowanie’ na 
ne notuje się w sklepach 
gminnych w związku z praca-

Duże zapotrze- 
napoje mlecz-

mi żniwnymi. Aby sprostać po 
pytowi na maślankę i kefir do 
starcza się do tych sklepów- 
towar dwukrotnie w ciągu 
dnia.

Nowa mleczarnia w Koninie 
produkuje dziennie aż 27 000 li 
trów mleka butelkowego i 7 000 
litrów mleka luzem. Do skle­
pów trafia także około 15 ton 
mleka w proszku, 5 ton napo­
jów mlecznych, które teraz la­
tem cieszą się największym1 po 
wodzeniem. Wystarcza to na 
zaspokojenie zapotrzebowania. 
Mleczarnia może wyproduko­
wać tyle, ile zamówi handel. Są 
jednak trudności z pakowa­
niem i rozlewaniem mlecznych 
przetworów. Brakuje butelek, 
transporterów, folii. Trzeba 
stosować opakowania zastęp­
cze. (goł)

Z okazji 35-lecia Polski Lu­
dowej 384 załogi zakładów pra 
cy Leszczyńskiego podjęły zo­
bowiązania dodatkowej produk 
cji, głównie na potrzeby rynku 
wewnętrznego. Wiele wykona­
ło już swoje zobowiązania, a 
wśród nich również gostyńskie 
zakłady pracy.

Załoga Spółdzielni Pracy Prze 
myslu Skórzanego „Asko”” dzię 
ki ofiarnej i wydajnej pracy mo 
gła zameldować o wykonaniu z 
nadwyżką przyjętych poza pla 
nem zadań wartości 650 000 zł.

Podobnie pomyślnie realizu­
ją swoje zobowiązania Spół-

dzielnia Pracy „Pallas” i 
krownia „Gostyń”. Zobowią^ 
nia produkcyjne tej ostatniej 
piewały na kwotę 7,2 min zł, tym 
czasem wartość dodatkowej prt 
dukcji przekracza już 23 mlnzi

Równie znaczna jest dodat^ 
wa produkcja znanych z wyro, 
bów doskonałej jakości —za 
kładów Przetwórstwa Owoct 
wo-Warzywrlego w Pudlisz. 
kach. Jeżeli dopisze urodzaj,^ 
starczą one dodatkowo 90 ton 
koncentratu pomidorowego, 
ton soku i 120 ton groszku kon­
serwowanego. (mb)

Konińskie Pomoc dla turystów
Kopalnie wymieniają 

grupy kolonijne
Do Konina powróciło 105 dzie 

ci górników z tamtejszej kopal­
ni, które wypoczywały na kolo­
niach w Lubawce (wojewódz­
two jeleniogórskie). Atrakcyjna 
okolica i dobre warunki zakwa 
terowania wsparte były wielo­
ma atrakcjami. Należały do nich 
m. in. wycieczki, zawody sporto 
we i występy artystyczne.

Kolonie w Lubawce zorgani 
zowane zostały na zasadzie wy 
miany z kopalnią „Turów” 
dzięki czemu dzieci górników z 
Konina mogły poznać ten pięk 
ny zakątek kraju, (woj)

Kiermasz polskiej piosenki: 19.15 
Przeboje snrzeri lat; 19.40 Estrada 
folkloru: 20iO5 Siadem naszych in­
terwencji; 20.10 Orkiestry w re­
pertuarze popularnvm; 20.40 M-i- 
strzowie nastroju: 21.15 Konc. cho­
pinowski; 22.23 Kraków na muz. 
antenie: 23 Wita Was Polska — 
ma«-. słowno-muzyczny; 23.25 — 
Wielka Ork. Sym. PRiTV dla słu- 
cbaezv w kraju i za granicą.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3, 5, 9, 10, 
11. 12.05. 15, 19, 20. 21, 22.

PROGRAM II: 8 Koncert porań 
Ry; 8.3-5 Dialogi i zbliżenia — co 
to jest sukces?; 9’0 My 79 — aud 
SM; . 9.40 Miłośnikom pieśni chó 
ralnej; 10 Zapisane w pamięci: 
„Moja Polska jest tutaj”; 10.30 
„Końcówka banderoli” — gra ze 
spół „Crash”; 10.40 Sprawy co- 
d’>enne; u Wakacje melomana; 
11.35 Chorobv społeczne nadal groź­
ne: 11.45 Muzyka spod sfrzechy; 
1?A5 Wakacje melomana; 13 Aud. 
publicystyczna ;— Zawsze i wszę­
dzie; 13.10 Muzyka w teatrze; 
13.36 Ze wsi i o wsi; 13.51 Acade-

Berliety
Ratgeb, ma-

Mk. c. 14.05 Inf.

Kalisz ma

15.05

Pilskie

16.25
1«.33

Na ulicach Kalisza pojawiły się nowe autobusy komunikacji miej­
skiej. „Berliety" kursują obecnie między Winiarami i ul. Podmiejską.

Przemysł chce eksportować

mia, cantat;
nowocześniej:

14.’0 Wiecej, leniej.
14.30 Dla dzieci:

„Jak mała Agata szła na koniec
świata” — ode. onow,;
zvka 
15.45
nek”:

Mozarta; 15.20
14.50 Mu

Radioferic;

16.10 W. 
wesvnu;

.Wakacje na własny rachu 
16 Przeboje Jacka M>ikuły;

Landowska noetka kla-
16.40

nie” — fragm.
skiego śpiewnika;
Festiwal Przyjaźni

„Penelona na (wo.i 
pow.; 17 Z aktor-

17.20 TPR

16.25 Plebiscyt Studia
18.10 Pod skrzydłami
19 Koncert wieczorny;

(Helsinki);
..Gama”: 
Hermesa;

19.40 Inter
macje, rady, propozycje; 29 Pu 
blicystyka krajowa; 20.20 Opera 1 

' w przekroju: „Dama Pikowa”, —
P. Cz.a.ffcówskiego, 21.49 B. Barfok 
— II Sonata na skrzynce i forte­
pian; 22 Czytam, więc jestem w 
opracowaniu Iwony Smolki; 22.15 
Szkic do portretu T. Gajceeo; 
22,30 Mag. studencki; 23.35 Co sły­
chać w świecie; 23.49 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30. 11.30, 13.30, 13.30. 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.0:5 Za kierów 
nicą; 8,40 Co kto lubi: 9 „Czys­
te radości mojego życia” — ode. 
pow.; 9.10 Herbatka przy samo­
warze; 9.30 Nasz rok 79; 9.45
Dyskoteka pod gruszą; 10-35 Po 
w racajacy temat: „Pnąca róża”; 
11 Dzień jak co dzień; 11.30 Dys 
koteka pod grusza; 12.05 W tona 
cji Trójki; 13 Powtórka z roz­
rywki; ' 13.50 „Właściwy moment” 
— ode. pow.; 14 Lato w Filhar­
monii' — mistrzowie włoskiego ba 
roku; V-05 Wakacje ze swingiem; 
l.'.4O Komand Band i soliści; 16 
Widzi mi się, widzi wam się—; 
1G.20 Muzvkobranie; 1^45 Nasz 

' rok 73; 17.05 Muzyczna poczta

Przemysł województwa pil­
skiego planowo realizuje zada 
nia eksportowe. Podejmowa­
ne działania zmierzają więc już 
nie tylko w kierunku pełnego 
wykonania planu, lecz w kie­
runku wypracowania pewnych 
nadwyżek.

Przed wieloma eksporterami 
rysuje się taka szansa. Podsta 
wowymi jednak problemami 
są: zaopatrzenie surowcowo- 
materiałowe oraz nie zaw­
sze dpbrą kooperacją z innymi 
przedsiębiorstwami. Na przy­
kład Fabryka Maszyn Rolni­
czych, „Agromet” — Rofama”, 
w Rogoźnie może w bieżącym 
roku wyprodukować ponad plan 
50 obiektów suszarniczych, o 
ile otrzyma szafy sterownicze 
ze zjednoczenia „Elektromon- 
taż”, Zakłady Sprzętu Oświetlę, 
niowego „Połam” w Pile znacz

UKF; 17.40 Wszystkie nagrania 
Charlie Parkera; 18.10 Polityka 
dla wszystkich; 18.25 Czas relak* 

w wyd. dżw. — J. 
Młodego warsza-

su: 19 Pow.
S. Stawiński:
Wiaka zapiski
Opera tygodnia 
„Gracz”; 19.50
mojego życia’
Zgryz

Urodzin; 19.35
S. Prokofiew:

.Czyste radości
— ode. pow.; 20 

magazyn; 21' Ludwika

Cenne pamiątki przeszłości Dużym powodzeniem cieszy się 
informator ustawiony na dworci 

PKP w Lesznie. Łatwo i szybko mWiele danych na temat prze­
szłości Ziemi Sieradzkiej przy 
niosły badania archeologiczne 
prowadzone w Strobmie. Od­
kryto tam dymarki oraz około 
3,0 palenisk używanych przypu-

szczalnie do oczyszczania żela 
za. Odsłonięto po raz pierwszy 
na ziemiach polskich osadę z 
kolistymi układami budowli i 
zwarta zabudową przestrzen­
ną. (PAP)

leźć można połączenia kolejowi 
do wielu stacji w kraju.

Fot. (2) — R. Królak

Poznańskie Lekkomyślność

Stolbud" jedynym wytwórcą
okien nowych szpitali

niweczy

nie zwiększyły ofertę eksporto 
wą na żarów’ki iluminacyjne i 
samochodowe, lecz ich ekspedy 
cję utrudniają nierytmiczne do 
stawy opakowań tekturowych. 
Podobne kłopoty z opakowania 
mi mają: Huta Szkła w Ujściu
i Zakłady Sprzętu 
Fredom - Wromet 
kach.

Zdarza się i tak,

van Bcethevena opera omnia; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — J 
Rowles; 22.15 Trzy kwadranse jaz­
zu; 23 Odgłosy przyrody^ 23.05 
Miedzy dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 10.30, 12, 15, 
17, 19.30, 22, 0.50.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 8 Śpiewa Krystyna Proń 
ko; 8.10 Duet fortepianowy Fer 
rante i Teichcr; 8.25 J. Haydn — 
Uwertura D-dur do opery „Acide 
e Galatea”; 8.35 Sztuka kierowa­
nia zespołem — Zarządzanie ja­
ko proces decyzyjny; 9 „Wędru 
jemy z piosenką”; 9.25 J. Brahms 
— 11 Kwartet a-moll op. 51 nr 2;

Grzejnego, 
we Wron-

że poszcze-
gólne przedsiębiorstwa chcą 
eksportować, lecz nie otrzymu 
ją zleceń w tym zakresie; Na 
przykład Spółdzielnia Pracy 
„Odzież” w Złotowie nie otrzy 
mała w tym roku z „Coopexim- 
Konfekcja” żadnego zamówie­
nia, a zarezerwowała na ten 
cęl poważny potencjał wytwór 
czy. Na kontrakty na porcela­
nę techniczną czekają Chodzie 
skie Zakłady Porcelany i Por­
celitu. (PAP)

10 '„Karolcia i koralik” — cz. II; 
10.30 Estrada przyjaźni; 11 Jęz. 
angielski; 11.15 Dqet gitar klasycz­
nych Alber — Strobel; 11.30 
Fragm. opery „Beatrice di Ten-
da”; 12.05 Czas dobrych 
rzy; 12.25 Giełda płyt;
wa M. Rodowicz; 13.15 
orkiestr rozrywk.; 13.45 
dio Stereo (ogólnop.); 14

gosnoda
13 Spie- 
Parada

NaukAw
cy — rolnikom; 14.15 Tu Studio 
Stereo (ogólnop.); 14,45 Rytmy lu 
dowe Afryki; 15 05 Radiowy Ty­
godnik Kulturalny; 15.45 Kwa­
drans poetycki — wiersze D. 
Chróścielewskicj; 16.05 Rozmowy 
o książkach — najnowsze wydaw­
nictwa z zakresu nauk humanis­
tycznych; 16.25 Płatnerz husar­
ski;- 16.50 Radioexpress; 17 Ste­
reo: Śpiewa Druni; 17.15 Aud. 
dokumentalna; 17.40 Z taśmoteki

awno już w Zakładach Stolarki Budowlanej „Stolbud” w 
Gnieźnie nie podejmowano tylu inicjatyw gospodar­

czych, co obecnie. Ofiarność tamtejszej załogi jest znana, ale 
tym razem cel jest jeden — możliwie najpomyślniej wykonać 
zadania roczne, które po raz pierwszy zostały „zagrożone”. To 
następstwo zimowych perturbacji pogodowych, które zmusiły 
załogę do zdwojonego wysiłku w następnych miesiącach.

Ostatnio więc wszyscy odetchnęli z ulgą. Nie tylko w dosłow­
nym znaczeniu, bowiem cała załoga przebywała na urlopie, pod­
czas gdy w zakładzie przeprowadzano remonty i konserwacje 
maszyn i urządzeń. Przede wszystkim jednak z powodu po­
myślnego meldunku zakładowych rachmistrzów. Okazało się 
bowiem, że zaległości produkcyjne z początku roku zostały już 
nadrobione z nawiązką rezultaty dotychczasowej pracy za­
łogi przekraczają nieznacznie zaplanowane wskaźniki.

Z optymizmem i zapasem nowych sił po urlopowym wypo­
czynku zabrano się do realizacji zadań drugiego półrocza. I ta­
ki wzmożony rytm pracy jest teraz niezbędny, gdyż są to zada­
nia trudne jak nigdy dotychczas Tak pod względem ilościowym, 
jak i asortymentowym.

Przede wszystkim wymaga się .sprawnego i możliwie szyb­
kiego opanowania technologii nowej produkcji. Gnieźnieński 
„Stolbud” wyznaczońy bowiem został jedynym w kraju wy­
twórcą specjalnych, dużych okien dla szpitali budowanych na 
podstawie niedawnej uchwały rządowej. Pierwsze egzempla­
rze takich okien opuścić mają zakład w najbliższych tygod­
niach.

Zmartwieniem są jednak niedobory wielu materiałów i su­
rowców, bez których trudno będzie sprostać zadaniom. Odnosi 
się to m. in. do. szkła, tarcicy, okuć budowlanych i żywic polie­
strowych. Kooperanci obiecują zwiększone dostawy, ale na ra­
zie kończy się na obietnicach, (bop)

żniwny wysiłek
W związku z pracami żniwny® 

występuje duże niębeźpieczeńsW 
pożarów na wsi, zwłaszcza 
omłótach kombajnowych. Koniec*' 
ne jest więc przestrzeganie przepi­
sów przeciwpożarowych, a z U1* 
nie wszędzie jest dobrze.

Od połowy lipca do wczoraj » 
notowano licz.ne pożary przy IW' 
towaniu słomy. Powstawały one * 
wyniku użycia dmuchaw. Ta^'1 
pożarów w województwie poznw 
skim było kilkanaście. Stwier('!1' 
no m. in„ że nie wszędzie za®!”' 
wano podstawowe środki ostro*1”' 
ści. Przy stertach nie było bos» 
ków ani beczek z wodą.'

Zdarzały się też samozapale^ 
w stogach siana i w pomiesic* 
nrach strychowych, gdzie było P 
składowane, pastwą płomieni F 
również inwentarz, zwłaszcza W 
i owce, które znajdowały s,ł. 
prowizorycznie przystosowań, 
budynkach (letni wychów).

Zaczyna się sezon ©młotów, ” 
równo kombajnowych ze sztyl > 
i młocarniami ze stogów, w 
więc pamiętać o przestrzel’ 
warunków bezpieczeństwa. ' 
starczy bowiem iskra, aby s0° 
dować pożar. Musi być pod 
Sprzęt gaśniczv i woda. Stogi 
mv nie niogą być stawiane w L 
-pośrednim sąsiedztwie budy’' 
mieszkalnych i gospodarskicn-

1 (eHiF

o włosy; 19.15 Jęz. niemiecki;
19.30 Studio Stereo zaprasza/ (ogol 
nopolskie); 21.20 W. Conover przed­
stawia; 21.50 Przeboje filmowe;
22.15 W trosce o słowo i treść — 
Skąd się biorą nazwy?; 22.35 Przy­
miarka do przyszłości — „Dziś i 
jutro — elektroniki”; 22,50 Pieśni 
S. Rachmaninowa śpiewa N. Gcd 
da. j

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55.

,(kol.); 18.20 — W święcie przyro­
dy: „Lasy i jeziora wschodniego 
Kazachstanu” — film dokum. TV 
radź, (kol.); 19 — Dobranoc (kol.); 
19.10 — Siódemka?; 19.30 — Wieczór 
z dziennikiem (kol.); 20.15 — „Pan 
Klomp” — holenderski film fab. 
(kol.); 21.50 — „Lidzbarskie biesia­
dy humoru i satyry” — turniej sze­
ściu kabaretów O nagrodę tygodni­
ka „Sznilki” — „Zlpta szpilkę” 
(kol.); 22.05 — Dziennik (kol.; 22.25 
— Losowanie zakładów olimpij­
skich; 22.45 — Studio Sport (kol.);

- • i t’*'PROGRAM 2: 17.35 — Pieśni U 
ce narodów (kol.); 18-05 — 
interesowanych sztuka — r,rr 
mioty (kol.); 18.30 — Dła zai”’ 
sowanych historią — WieCZO”)( 
stowczne — „Jaka była 
polska?”; 19.10 — Teleskop; 
Wieczór z dziennikiem 
— Ekran reporterów — '-1>o.4iił! 
z Techistanu”; 21.15 — 24 
(kol.); 21.25 — Program rożty 
Wy (kol.); 22.05 — „Swój wsf” .. 
pych, obcy wśród swoich” " 
film fab. (kol.).

PROGRAM 1: 9 — Telcfcrie — 
Kimy Odkrywców Tajemnic (kol.); 
16 L Obiektyw; 16.20 — Dziennik 
(Kól.); 16.30 — Losowanie Małego 
Lotka i Ekpress Lotka <kol.); 16.45 
— „Miasto i co dalej” — 
ode. 1 Inżynieria ruchu; 17 — 
„Dom i my” (kol.); 17.15 —

spikera: 17.45 Magazyn dla ko­
biet; 18 „Beetjioren nasz współ­
czesny” — cz. Hi; 18.25 „Greń- _
landia — życie wśród lodów”; 13 17.40 — „Dzień dobry w kręgu ro- 
O zdrowie człowieka — Dbajmy dżiny” (kol.); 18.R) — Studio Sport

Wojskowy program historyczny;

.GŁOS WIELKOPOLSKT”, przedstawiciele w wojewód^' 
KALISZ: Zofio Pocewicka. ul. Kazimierzowska 4. tel. 736-89
KONIN: Wojciech Plufowski, pi. PZPR 1. tel. 266-67 
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Sulkowskiego 32. fel. 78-05
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, lei. 43-56


